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Karczemna bÓJ·ka w Reichstagu Głodówka wl-=tnlów 
politycznych 

. Hitlerowskie bojówki "pilnuJą porządku" ka ęSSEN, 7. 12. (P~T) .. G!~6w. 
BERLIN, 7.XII - Dziś' w 'Czasie -wznosząc ~łośne okrzyki. Wre-, W . . . I '.J8ką przeprowadzaJą WI~",OWI~ 
obrad Reichstagu nad projektem szcie wpada na galerię kilku- reg cbate

t 
b61kl btłuczono .szle

k
: Tubrał głos poseł komunistyczny ~~lhtyczGI wd Ess~nh tr~~ J.ut 6-ly 

ustawy, zgłoszonym przez naro- nastu szturmowcOw narodowo ż r szy kS rzanyc oraz. wie I orgle~, protestujlIc przeciwko wie~~' o UląCYC. WlęZ",~W wy­
dowych socjalist6w o zastęps- soclallstycznych w uniformach (6 ando~ :Yjztał0b'Y' Kdku po faktOWI że W kuluarach Reichstagu lOBo zh E~sen I porozmieszcza· 
twie prezydenta Rzeszy doszło kt6rzy wyrzucal .. demonstran: Po:r' w~e nkos o .Ot raże!,ia ci~łi: pełnią strat umundurowani sztur ~~e w i

OC u~' Wanne I Do~~mu n . 
do g~ałto~nych awantur. Wni?- t6w komunistycznych, bijąc ich. w k~ń ~mu.~ls YCZdOl ~k~le I momcy.. '" głod6:k~0 o Ole przerwa I 001 
sek, Jak wiadomo, domaga .sIę, Członkowie frakcji komunistycz- narodo~~b ąpl . ~~Zt~ nacls lem kNastępOle po dyskUSJI, wnlo- . 
aby w razie ustąpienia lub śmie- nej gremjalnie opuszczają salę Po r s~cla IS w. se naro.dowych socialist6w o p -
rei prezydenta Rzeszy przed u- obrad uda;ąc się na galerię. trzy kw~n~rwle, ~t6;t Irwat6ła zastępst~le pr~zy~enta Rzeszy osiedzenie sejmu 
pływem kadencji, zastępstwo ob- . ranse, o ra y pow r wrazle lego śmIerC I lub ustąpie- I-Iąskl 
jął prezes trybunału Rzeszy. Ko- Bój W kuluarach n~e otwarto, ~rzyt.em przewo~- nia przed upływem kadencji zo- ~ ego 
munista Schneller w dłuższem Rozp,?częte ,,;a galerji awantu D1czą~y za'po~ledzlał . że w razie 18t~ł przyj~ty wszyst~iemi I!łosa- . KAT9 ,1,11CE, 7. XII . (pAT.). _ 
przem6wieniu występował prze- ry .przemosly Się do kuluar6w p,?wlorzema s~ę awa~tur natych: ~ przecIw komUnistom i nie- Biuro selmu śląskiego komunikUJe, 
eiw wnioskowi, oświadczając że ReIchstagu. W poblij:u wejścia mIast opr6żOl galerię. Z kolei mlecko narodowym. te posiedzenie pJenarne seimu od-
trybunał Rzeszy jest zupełnie o- n!l trybunę rządową zgromadziła będzie się 19 grudnia r. b. o go-
panowany przez narodowych 50- SI.ę ~rupa posł~w naro.dowo - so- Siraszll"wy wybuch w fabryce dzinie iO rano, nie jak pierwolnie 
cjalist6w i że w razie wakansu ~Jahstvcz."ych ! k<?munlstycznv~b, ustalOno 12 b. m. 
na stanowisku prezydenta Rze- Itcząca ktlkadzlesląt os6b. Mię- 10 robotników zabitych 
szy zastępcą obrany byłby na- dzy niemi wywiąz!lła się ~ł?wna 
pewno narodowy soc;alista. W utarczka, w .czasle kt6reJ Jeden 
tem mie;scu m6wca zaatakował z posł6w rZUCił spluwaczką. sta­
w nIesłychanie ostrel formIe ło sIę to hasłem do og61nel 
prezydenta Hlndenburga oS- b6lkl. Oble strony poczęty 
wladczaJllc, li 'Iest on "p~zed- rzucaC popIelnIczkamI, splu­
stawIcIelem programu ' nalbez- waczkaml, pulpitamI. nawet 
wstYdnlejszego wyzyskU, u- aparatami tele'onlczneml, dy­

BERLIN, 7 12. (PAT) W miej­
scowości Premn itz kolo Rathen w 
o kręgu Chemnitz wydarzyła się 
dziś prz d południem w fabryce 
sztucznego jedwabiu straszliwa ka· 
tastrofa, w której ofia rą padło 10 
robotników zabitYl h i k'lkunastu 
rannych. Eksplozja nasląpić miała 

rzekomo na skutek upuszcze nia n. 
ziemię zbiornika z tfenem orzez 
jednego z robotników. Budynek, 
w którym nastąpił wybuch zosia I 
zupełnie zdemolo.vsnv. 

Sąsiednie budynki są powdtnle 
zagrotone. 

prawlanego ~a ludzIe praculll- wanaml ze jclan. 
cym". ~~~~DP~~~5S& .. ~ .... ~~~ ........ ~~ .................................. ~ .. ... 

Przywołany do porządku 
przez przewodniczącego Essera, 
poseł Scbneller mimo to pona­
wia swe ataki na Hindenburga, 
oświadczając, że prezydentura 
jego jest ,prezydenturą zamachu 

PORAtKA BEZ WALKI 

Smlert dwu lotniczek 
RZYM, 7. 12. (PAT) Młoda 

lolniczka Gaby AnilIini, ktora dn. 
16 listopada podjęła Int do Indy; 
przez kolonje włoskie w Afryce, 
zmuszona do lądowan ia pomiędzy 
Benghazi a T~brouk, poniosłl 
śmierć. 

BERLIN, 7. 12. IPAl') Pilotka 
Loebe, klóra uległa wczoraj kala· 
strof'e na lotnisku w :st~aken, 
zmarła wsku tek odni~sionych ob· 
rateń . 

--IIIIf!III .... ----Doktór 
sianu", 

Posłowie frakcji komunisty­
cznej oklaskują w tym momen­
cie mówcę wznosząc trzykrotny 

. Persja przeciwko Wielkiej ' Brytanji 
. . ~IEDEN, 7.xn ,(PAl) .Neue między Wielką Brytanją a Persją Ligę Narodów przekaZAĆ \lo try B E R M A N 

Frele Pre~seU ~odaJe z Tehe.ra ou, w sprawie wymówienia przez rząd bunałowi w Hadze. l 
- okrzyk , precz z Hindenliutgiem" 

pfzyczem jeden z widzów na 
galerji r6wnież wzni6sł ·ten ok­
r~yk. Wywołuje to powszechne 
zamieszanie. Na galer ji dochodzi 
do bójki między publicznością, 
na sali niesłychane wzburzenie. 

Wiceprezydent Esser opusz­
!lza fotel, przerywając posiedze­
Qie. Slużba parlamentarna usi­
łuje opróżnić galerię z publicz­
ności. Wydalony przez woźne­
go komunista zjawia się znowu, 

te wczoral na bIUra anglo·per;klt:· perski koncesji anglo·per$kl ego Wątpliwe jest, aby W. Brytanja Choroby ek6rne, ",_neryCI:". 
go towarz~stwa naftowego napadł towarzystwa naltowego zaczyna się zdecydowafa się na Iliodzieln. I ... 0 ... 01>1.10_. 
t~um, zdeJmul~c flagę anglelsk!'t. zaoslr%ać. Na protest WIelkiej zbrojną i nterwencję, Jak było w CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 
którą następme podarto. Takle Brylanji, w który m ppdkreśliła ona zwyczaju angielskim postępować przyjmule od ~ - II r.no I od I ~ w. 
same n~paści ~o~lórzyły _ się w nielegalność postępolVania rządu wobec Persji dawniej . Interwel) ' D":'" n'i~~~;' I dwr~.~~ ~~t!., : . 
szeregu IOnych mlelscowoSCI. Rząd perskiego, gdy t koncesja Ob J wią ' Cj3 taka pozbawi/abY bowiem W. 
perski wysłał wojsko, :elem pcbro· zuje na lat 50, a więc do r. 196 L Brytanję definitywllie wszelkich 
ny bi~r i .ma~azynów. Wojsko rząd perski Qd polViedział nolą, u· szans norozumienia . Zre sztą ze 
obsadzI to rOWOle t. pola naftowe trzymaną 011 tak ostrym tonie, te strony Pers ji paść miał. grotba, 
pod Mesged i So/aiman. Roboty gabinet brytyjski postanowił jej te ~dyby choć jeden tołnierz ano 
zostały IVslrzymane. nie- pl1 'J likować . Nota perska 0- gie/ski postawił ROgę na ziemi 

p. " świad r.zać ma w form ie katego- perskiej, to wszystfc ie objekty kon· 
LON~rNsJa I grozI S rycznej, tli decyzia rządu perskie- ceSji brylyjskieJ będą natychmiast 

y ,7.XI (PAT) - pór go jest oitateczna i te tadne pre- zrównane z ziemią . 

PORADNIA 
WE E RDlOGICI NA 

Lek.rz~ .peojall.t6. 
ZAWĄDZKA 1 

czyana oJ " I tli' ,I, we.:tÓr odr, 
11-12 i 2-3 p"y"nuj , ,oole,.I.~. .................. tensje ani protesty brytyjskie nie Gazety brytyjskie wyratają zde . 

będą Ilwzględnione. Motliwe, te nerwowanie i oburzenie z pGwodu 
W. Brytanja spór ten przeniesie bezsilności w tej sprawie rządu 
do Ligi Narodów z tern, by przez brytyjskiego. 

'" nl.~zl. J. I hll~l. od ~- ł 
Leczenie "h,.,rón 

WENERYCZNYCH ISKORNYCH 

podział . referat6w w komisjach 
sejmowych 

PORA~A 3 zł. 

Silny silnych wspiera WARSZAWA, 7.12. Komisja 
Spraw zagranicznych sejmu'przy­
d:r;ielila na dzisiejszem posiedze­
niu referaty trra!. o projektach 
szere~u ustaw ra tyfikacyjnych, 
przekazru;tych komisji w pierw­
ilem czylaniu na wczorajszem 
plenameru posiedzeniu sejmu. 

Komis;a prawnicza pod prze­
Ivodnictwem wicemarszałka Cara 
dokonała przydziału referat6w 
wniosk6w poselskich. M. in. re­
feraty wniosk6w klubu Ukraiń­
skiego oraz ChrześcijańsKiej De­
mokracji o uchyleniu rozporzą-

dzenia Prezydenta R. P. o upo 
ważnieniu władzy mianującej do 
przenQszenia sędzi6w w stan 
spoczynku, objął poseł Biloer 
(Ch. D.); referat wniosku PPS o 

"InterpretacJa" raportu Lyttona przez wielkie mocarstwa 
madzeoie do przejścia do p,"tądk u 
dziennej!o nad przesllością i lado 
wolnieOla się , uleceniami - na pr'y­
szłoś<!. 

uchyleniu rozporządzenia Prezy- GENEWA, 1. 12. - Ukończona I puszczać że mocarstwa wielkie, kt6-
denta o postępowaniu dor8Źnem już niemal debata na Nadzwyczaj- rych przedslawiciele \\),I!/osili prze· 
- poseł Swiąlkowski (PPS); re- nem Zgromadleniu ligi w kwestji m6wienia w tej kwestjl. stwierdza· 
ferat wniosku PPS o uchyleniu mandżurskiej będzie musiała być jące ii nie chcą naratać Się Japo­
rozporządzenia Prezydenta o Try- zamknięta przyjęciem jakieś rezoJu· nji. będą usiłowały skłonić Zgro-
bunale Administracyjnym oraz eji. O treść lej rezolucji rozpocznie ___ ....... __ ..... 

15 grudnia - płatność! 

Rząd francuski radzi 

referat wniosku Klubu Narodo- się prawdopodobnie walka między 
wego w sprawie uchylenia roz- delegacjami niekt6r)'ch .mniejszych 
porządzenia Prezydeota R. P. państw a delegatami wielkich mo· 
zmieniającego prawo o ustrojach carstw Tezy mniejszych państwo· 
sądów powszechnych - poseł pracowane są w projekcie rewlu ' 
Nowodworski (KI. Narodowy). cji. kt6ry wysuwają HiSlpanja Cze· 

Komisja skarbowa przydzieli- chosłowacja i SzwecJa. Punktytej!o PARYL., 7. 12 !PAT). Prem er sce w dniu jutrzejszym rm~d ko' 
ła posłowi Rymarowi (Klub Na- ' prOjektu oparte S4 na raporcie Lyt- HerioL rozpoczqł d/uhze ko"feren- mi,jami parla menlarnemi , jest malo 

Dźwiękowy ' Kinoo Teatr rodowy) wniosek Klubu Narodo- t !ona i zawarte w czterech następu- cje z człon kami rządu Ul sprawie tl rawdopod"hne. Motłiwem jest __ ZACHĘTA we)!o, wzywający Rząd, aby w Ją~ch pu.nktach: . zgrom~dzeOle raty długów, przvpadaiacf'1 15 równiet opóźnienie debat w iZbl~, .-=- 'l:.!!' terminie 4-tygodniowym przed- stWierdza ze okupaCja wOlskowa, grudnia r. b. Rząd prag lie kon· .prze.vidz;anych na dzień 9 I(f~dnia. 
• ,,: stawił sejmowi wykaz członków kt6ra nastąpi l a w dnIU l wrześni. tynuować t · narady w tel s .·ra"l~ Nie ulella led!1ak wqtDhwo;CI, . te • zdzcy" • dyrekcji Rad Adminislracyjnych ub. r .. ne m że był uwatana za jes CZE: przed uplywem terml.nu rZ4d ~o~~t"!le dec~zlę dopIero 

. • przedsiębiorstw państwowycb zarządzenie słuszne, 2) z::romadze· płatno ci. Wobec tego wystąp.leo po ."'Ylasmemach HenolI w ko· 
c:hur6w) : i t. d. I nie uważa. że .ustróJ obecnego pan: nie Heriota, lakie miało mleć miej· miSJI spraw zagran·cznych. 

01 ••• 1, F: • Komisja oświatowa przydzie- stwa Mandż~r)1 mo~e .Slę. utrzyma~ 
J. Moebi. I • lila referat wniosku Klubu Na- tylko na WOlskoweJ SIle Ja "ońskl~J, NIEFORTUNNY DEBIUT 

ormler. .1 rodowego w sprawie uchylenia 3) zl!ro~ad.zenie uznaje obecny st~n . 
-------- • rozporządzenia Prezydenta R. P. w M"ndzur)1 za niezgodny z IstOle· •• f 

• _: o pragmatyce nauczycieli szkól j~cemi 7.ohowiązaniami ~iędzynaro- angIelskich aszystów 
• W kazdym porcie • wyższych - poslowi C,wntie (B. dO\l'enll. 4) tgromad7enle upowaz' . . . si 
• dziewczyna .. B. W.R.) Tenże posełobląlrów- nia sekretarjat j!eneralny LijZi do, LON[)Y!oI,7. 12. ,~n) - NaIW!eCU pod%lehll ę na d.,. Wfa. 
• • nież referat wniosku Klubu Na' nakłonienia Rosj. i Stanów Zjedno· I· ewnyn! wiecu 10'IIyczDym .'01 gte obny, walcząc zauOlDOCoII .. 
............. •••••• rodowego o opłatach akad~",ic- ctonych do wsp61pracy celem roz-/ Londynie, na kl.órvm p(z~maW:lał sek ! pustych butelek. ,W czasie 

kich. pocZt:cia pertr.ktacyj ze stronam' przywódca faszy.t6w angielSkiCh! bÓlki. slereg osób o:tn.losło rany. 
_ . dla z~latwien a sporu na zasadach sir Oswald Mosley, do szlo do po w tel liczbie jeda. kobieta. 

wytei stwlerdzon~ch. N.letv orzy- wdoych i"cydent6w. llczeIłftic:J -



",OWY OZIENN\I< LOOL.KI - Ił !!ruClnla l~ r. 

Wacław Lipiński Ogólnopolski zjazd 

N J d legałó ' zWI"ązk włókniarzy w o.K.Z.Z. a z az Na dzień dzIsIejsI}' 1.wollno do 

I k Łodzi, do lokalu O K Z.Z .. OIlÓlno· peow a w . I rJjowy zjlzd przedstawlclell zwh,· 
zkÓW włóknIarzy, zrzeuonych przy 

Ogromnleby sl~ mylił ten, kto· Zetkn"łem .ię I ni" po raz związklCh uwodowych P. P. S. 
by sądzfł. te P. O. W. I peowiacy pierwszy p6in" je tleni" a wlaś' C. K. W. 
bardzo byli Enani I popularnI w dwie już zimą 1916 r. na 1917. Tematem obrad s~ przedewszy· 
Brygadzie. Przez pierwszy wojenny Było to już po akcie 5.go lisio: etkiem sp wy orglni,acYj'ne naste· 
okres aż do jesieni 1915 roku - pada I kieqy z P ronowicl: pułkI pnIe zeb ranI Zlstanowlą s e nad o· 
szara, tołnlerska brać brygadowa przywędrowały do kraju, kiedyś. becn. sytuacj ą, wreszcie omówią 
bardzo niewiele o peowiakIch wie· my atali w serdecznym dla nal ewentualne motll \'o~c1 podjeci. ak· 
działa. Zajęta swoImi brygadowymi i niezapomnianym PultusIw. I cji przeciw zach /annej polityce prze· 
bataljonowymi kłopotam i w nie· przy pierwszej okaz ji, jak my'łowców w Łodzi i innych oś· 
ustannym ruchu wojennym. w wio wszyscy inni zresdą, poslarałem I rodkach kraju. 
rze codziennych i nlelatwych spraw się dosta~ na urlop, dosta~ na. " 
- niewiele mogła poświecić uwagi UT op, wyrwać do domu. Led· N1e" KesŁenb':!rg 
temu. co sle działo w kraiu, na wiem do Lodzi przyjech:'-ł zaraz W zwi,zku z artykułem p. t. 
tyłach, poza linją frontu. tembar· mnie zaproszono do Komendy .Letnie materjały damskie 1amiast 
dziej. te przeciet at do zimy 191.5 Okręi!u Lódzkieg.o P.O. W. Mo· pieniędzy w f. Jakób Ke:tenb~'lo(' 
- 16 nikt % Brygady na urlop me lIłem zobaczyc ak lo . wYi!ląda: z dn. 4 grudnia proszą nas o za· 
wyjeżdźał, nikt stamtąd wiadomości Kilka pokoi z pOrOT.Wleszanc~1 zna,zellie, t~ w budynkach tow. 
świeżych nie przywoził. Jeśli taŚ na ścianach mapami, wykresamI, akc. .J. Kestellberg' prowadzi 
kto z roz~azu Komendy Brygady wzorami umundurowania, słutba przedsiębiorstwo firma .Bracia Got· 
opuszcza t frool. wyieżdżajllc do ro· jak w dowództwie balaljonu czy heli" lako d'ierhw, 1I fabryki. 
b" ty peowiackie; na tyły - to się pułku: adjutanci, inspekcyjni . słu· Wob~c te o zarzu ty, podnie· 
starym zwycza jem jeszcze z roku żbowi - jednem stowem ruch sione w na<zvm arty kule, d Jtyczą 
1914 plątalącym mówiło. te jedzie wojskowy w na jlepszym Iylu. firmy Bpci. GJtnelf ' a nie tow. 

E U ISIA Tranowa 
seol' & Bownc 

to odżywka witaminowa dt. naszych dzieci 

Id uli IllCllle IldsZB I d8slępna dla lIIslYSlklc~ II! 
We wszystkich krajach 4wiata daje kaida dobra 
matka swym dzieciom prawdziwą r.muleJe Tranową 
wyrobu firmy 8cott &. Bowne. tembardziej. że jest 
on_ tak tania: 

dawniej obecnie 
Mała flaszka (polówka) Zł 2I!iO tylko Zł 2.-
Normalna flaszka 

Wielka flaszka podwójna .. ~ 
Prawdziwa emul., .. Tranowa wyrobu 8cott 
Bowne jest jut do nabycia po zniionych cenach 
U w .. fi .. I Wystrzegajcie się na5ladownictw­
zwracajcie uwagę na nuz znak ochronnył ... 

.... - , . .., 

Nr. 339 

na .organozacle" T!rn. zaraz, w ieczorem, Kazi~ Sa· .~.:. J;I:ób Kest~nb·r~. 
Dopiero po upadku Warszawy, wIcki, naówczas podporuc%OIk l .•••• _ ..... ___ ............ II1II ••••••••••••••••••• 

gdyśmy do Urzędowa przez Jast. Brygady i komendant Lódzkiego 
k6w w pobok Lublina na Wysokie Okręgu z adjutantem i dowódca· 
litewskie sIę kierowali. a s lamtąd mi kompanji zapoznał mnie :r; To . co n'ajważniejsze 
znagła na południe skreci'Yszy. planem tego, co się robi, a naj. S h hl " 
gwałtownymI marszami na Woły ń ważniejsze - z niedzielnemi ćwi· Ke d a stąp. e uruchomleeOlee C ele era 
do Kowla się zbJitoll - gruchnę/a czeniami. które się odbędą gdzieś le y O " 
wieść. te nadciąga uzupełnienie z pod Laskiem i abym to zoba· - -łk-
Warszawy, te idzie cały bataljon czyI. i kiedy będą wypłacone pierwsze zasl I 
pp,0wiackiego rekruta. I J.akoż w n8jbli.t~zą. niedz ielę , w .. . .. 

W6wczas dopiero. od tego mrozny suchy dZlen Zimowy- zna' WczoraJ ohle l(ła mlaslo wlado· ulegnie Qe vnemu w ,"jaśnieniu . 
dtdiystego wieczoru, kiedy w mrok ladem sie wśród leśnych polan mość, te zakłady sujblerowskie J d d I ł ty 
lasu gdzieśmy SIali biwakiem. wśród mlędz \, laskiem a Zgierzem. I!dzie 1 będą częściowo ' uruchomione jut e na czy w e wyp iI • 
rozgłDśnego huku orkiestry i o· się odbywały owe ćw iczenia . At mi z d nłem 19 ~u'dn !a r: b., w częś. Jak zdoła l śmy ustalić robotnicy 
gromnego, radosnego wołania na oko zbielało ... Plutony za plutona. 1 ci w tygodniu pośl\liąteqriym w Ziednoc~onych Za kładów Włók ien· 
wiwat. wkroczyła czterokompanljna mi. kompanj~ za kompanjami, pozos!ałei zaś rencie..;, w począl· nic zych K. Scheiblera i L. Groh· 
kolumna warszawskiego batalionu wszystko chłopy naschwał w jed· kach stycz nia. . mana otrzymują pierwsze zapomo· 
peowiak6w _ stała się 1". O. W. noJite, granatowe maciejówki przy· gi i~szcze w okresie przedświąte· 
popularna wśród całej Brygady, brane ....l rOzwijało się. pa dało , bie· OpInie cznym. 
jut katdy dłublnosek wiedział, CO gło. otaczało, niszczyło ogniem i Pogłoski te nie są jak dotych- • .Mianowide ci bezrobolni, któ 
zacz są peowiacy i z katdym dniem szturmem na bagnety. Nie psmlę· czas sprawd ZO ne, jakkolwiek znal- ny wcześniej zgłosili swoje karty 
a właściwie z każdym wieczorem tam jut dzlslai załotenla łwlczeń. dują pewne uząsadnienie wopin' zap?mop:owe do funduszu bezro­
na biwaku sp(dzonym, coraz sIę nie pamiętam. kto kogo pobił. pa- jach związków robotniczych i ins· bom, otrzymają zasiłki Jut w 
lepiej w peowiackich sprawach wia· mietam tylko tyle, te biegałem z pektoratu pracy. ci.ągu przysz~e"o . tygodnia, a 
ra orjentowała . Dowi edzieliśmy się Sawickim za posuwaj_cemi się od· i Przedewszystkiem nalety sIwier· WIęC p~zed ś\ylę.laml Bo~ego . Na· 
co peowiacy przez on pierwszy rok działam i i mimo, że miast praWdZi. , dzić. it dyrekcja zakładów by. rodzen18 zdoJahby . olrzymać lesz: 
wOjny na tyłach wyczyniali. jakli I wego piekła ogniowego poewlakl ła Je,sz:cze w dnłu wczoraJ, cze jedną zapomogę, natomlasl CI 
to cleżką, paskudną wytężającą na ,szybki olIleń " tak zawzięcie szym . pOInformowana o ter. zre~uko~3J1i. r,otrolOlcy, którzy zło· 
mieli robote, kiedy n'tiast otwartej klaskali w dłonie; te im mało ręce mInie podJęi;'a pracy Zdanie"" tti l swoJe ,il:arty zaP0!ll0s,Qwe pM· 
walki w polu - krył sle musieli nie poodpadaJy-zapallłem się lak. , dyrekcji jesl naj prawdopodobniej" Olei . otrz~l!!aJą r.ó~~let I ~apomo. 
w podziemiach i dywersyjną, wy. jakby to naprawdę prawdziwa bvła ' sze, że oslaleczne decyzje w tej iti w termInie D9zOlelszym, w kat· 
czerpującą przeciwko moskalom wojna. Potem omówienia. jako sta· sprawie zapadną dopiero po nad· dym r,,~lę przed Sw/ętaml. 
prowadzić akclę. d:> ł ry praktyk frontowy na to i na owo zwyczajnem walnem zgromadzeniu Dokła dny plan wypłat zaSiłków 

Tymczasem z peowiaków, któ· zwróciłem uwage. kiedy mnie po· akcjonarjuszy, naln,aClonem na znany b~:1zle . w początkach przy· 
rzy przyszli do Brygady po kilku proszono o wyratenie zdania - i, dz ień 20 grudnia, a które ma m. szłego tygodOla. 
już łygodniach śladu nie zostało. mimo owego klaskania w dłonie, in. obradować nad sprawą ustale· Należy zwrócić uwagę na spe· 
Jeszcze pod Koszyszczami, czy pod takI wrÓCiłem rozradowany. taki nla planu dalszej gospodarki za· cyficz ną politykę zarządu obwodo· 
Kulkami zaplątała się między siwe przejęty tem. że tylu nas jest, że kładów. weg'o fu n\lusw bezrobocia. 

Fundusz BezrobocIa 
w roll wyzyskiwacza? 
Jak ill iormują ze związków za· 

wodowych . Pfaca" zarząd obwo· 
dowy F. B. dokonał niedawno 
powatnej redukcji personelu, o· 
becnie zaś, mimo napływu olbrzy­
miej Iiciby zredukowanych z la· 
bryk: Scheiblera, .Gentlemana", 
Jobna i sieregu innych - perso· 

nel oracowniczy F. B. nie zoslał 
~owi~kszony, jakkolwiek w i~sly. 
lucji tej panuje zwyczaj przYlmo· 
wania pracowników, w miarę po. 
trzeby, na t. zw. 'dn i ówkę, b~z ja· 
kiejkolwiek odpowiedzialnośc I pra · 
wnej co do wypowiedzenia, urlopu 
i t. d. 

Wobec nie~wykłego orzeciąte. 
nia pracowników f.nduszu bezr~. 
bocia - zarzl\d obwodowy zleclI 
odsunięcie wszystkich mniej pll. 
nych spraw na okres pó.tniejszy. 
Mimo to nasun~ła SIę komecznoł~ 
zatrudnienia personelu cone.jmniej 
przez 10 godzin dzieo~ie. Aby 
uniknąć z tego tylułu Jakle.hkol­
wiek. konsekwencyj w poslacl do· 
ołat za nadgodziny I t. d.-~arzl\d. 
jak informują ze wspomOla~ego 
związku, zażądał od pracowOlków 
podpisania deklaracyj, wedle. kt~. 
rych katdy z nich ZObOwlązuJe ~Ię 
pracować przez potrzebny okres 
czasu po 10 godzin dzien~ie-bez 
dodatkowego wynagrodzenia. . 

Z uwagi na to, it państwo tępI 
usilnie wszelkiego rodzaju wy~ysk, 
uprawiany wobec pracowmków 
przez pracodawcę, wymagającego 
dłuaolrwałej pracy bez żadnego 
za io wynagrodzenia, jesl wskaza· 
ne, aby zarząd obwodowy F. B., 
o ile in formacje związków odpo· 
wiadają prawdzie, zrewidował swo· 
ją politykę I - slosował się do 
obowiązujących w państwie pol· 
skiem usta w. 

mundury zielonkawa bluza peo_ia· oni tu i my tam. w Brygadzie je- Jeżeli chodzi o lo, te podej . 
ka - jednak jut pod zimę Dietyl· steśmy jedną zwart~ gromadą Ko· mowa nie pracy w dn iu 19 b. m. 
ko lewnętrznie przestali się różnić mendanta-że przyszłośł w całkiem qyłoby poniekąd niewskazane z 
ale tak szybko sle przypasowali, r6żowem przedstawia się świetle. uwagi na bliski term in świąt­
tak psyc hlcznle z gromadą bryga· bo przeciet duto nas lest I za Bo· zdaniem dyrekcji zakładów lJIożna. 
dow_ zlali, że w Karasinie czy Le· ga sie nie damy. by uruchom ić labr,k ę na pięć dni, 
sll1iewce niktby jut na oko, ani z Potem przyszły czasy złe, tygo· od 19 do 23 b. m. włączn ie , a na· 
gęby ani z twarzy nie rozróżnił dnie przysięgi. SzczypIorna, więzie· siepnie, w tygodniu poświątecz­
starego wiarusa z pod Lasek, Łow· nie Komendanta. rozl!lcle pułk6w, nym, znów na pit:<! dni, od 21 do 
cz6wka i Konar od świeżego peo· doszczętne prawie, rozbicie peowia· 31 grudnia r. b. włącznie. 
wiackiego rekruta, który takim sa· ków-miesillce złe. ponure, prawie Z uwagi na lO, że do ustalone · 
~Y!ll legunem sic stał, jak wszyscy beznadzie jne. At wreszcie w IUłym go jakoby terminu 19·9o grudnia 
mm wokół w Brygadzie. 1918 roku. na czwarte m piętrze w brak jeszczę · !1 dni - oczekiwać Nie budowa lecz pow," Akszen."e 

Mijały miesiące 1916 roku. pokoiku Borka, na Siennej ulicy w nalety, iż w mi~dzyczasie sytuacja "I 
Z Brygady coraz liczniej wy jeż· Krakowie - pierwsze %ebranle ze • fabryk," 
dżali kaprale, sierżanci, podpo· Smigłym, ustalające nowy okres 
rucznicy, na tyły, ale już wiado· pracy. Pierwsza odprawa organiza· i męźnem sercem ogarniając cały Ostatnio rozeszły się donieSie.!biu naturalnego w Polsce jes~ tak 
mo było, że nie jadą na żadną cyjna Gł6wnej Komendy Polskiej kraj wszerz i wzdłut, A polem ko· nia, ii _ dzięki znaczniejszym fun. znikowa, iż uruchomienie mewlel­
"organizację"; tylko poprostu do Organizacji Wojskowej. niec Wiadomy. Dni listopada 1918 duszom. dostarczOlwm przez kapi. kiej choćby fabryki specjalnie .dla 
P .O.W. To P.O.W. przyjęło się Jużeśmy wtenczas wszyscy do r. I zn6w wszyscy razem. z bronią talistów szwajcarskich, wznosi się cel6w wykańczania arty k uł6w led· 
już, traktowane było przez wiarę jednego byli peowiakami. Już nie w ręku, w żołn ierskIch kolumnach, nową fabryke jedwabiu na Rokiciu. wabn}'ch. nie mIaloby racji bytu. 
jak taki czy inny bataljon bry· było żadnej różnicy. ju t stanowiło znów pod r~k<l Komendanta - wier· Obecnie dowiadujemy sie, iż albowiem-przy dwuch miesiącach 
gadowy, jak coś, co wspólnie sie wtenczas jednolitą , zwartą, mo· ni i zaciekli W nowym okresie służ· wieści te były przesadzone. zatrudniania robotników - fabryka 
kroczy razem z Brygadą, IIdzieś cną i twardą gromadę, wiedzącą by dla kraju . Chodzi mianowicie o to, iż nie. byłaby . nie~zynna przez dalszych 
tylko w innym terenie służbę czego cbce i do czego dąży. Ko· J niech nikt nie myśli. że histo· ma mowy O wzn iesieniu nowej fa· dzieslęc miesięcy w roku. 
'wą pełni i normalnej wymiany menda Główna w Krakowie Ko· rja połotyła na nas wszystkich bryki. Dzieki subsydjum kapilali. Puszczenie w ruch nowych ze· 
ludzkiej potrzebuje. Już wiara mendy Naczelne na całym obsza. zn ieczulającą i chłodną swoją dłoń . stów szwajcarskich firma . A. Mei. społów maszyn, o których mowa, 
wiedr,iała, że ich peow~kó~ je.st rz~ polskich ziem. nie b~ło już J~st . ciągle jeszcze w nas. nleustan. ster", posiadaiąca wykończalnię na częścIowo jut nastąpiło w. czas!, 
lam na tyłach coraz . WIęceJ, ze I mlasteczk~, nie było wSi ",eomal, me lą tworzymy.. W innym okre· Roklciu, instaluje obecnie wi ększą zaś n ajbliższym po zakoncz~llłu 
tlarasla. lam coraz. wl~ksza grC!: g~~ieby nie było p~acówkl peowlac· sie Służby dla kraju, w innej pracy, liczbę warsztatów, przeznaczonych prac, związanych z rozs~erzeme", 
!Dada, .ze cor~ wIęceJ komp!!n!1 klej. Ogarnęło SIę luż wszyst!(o z którą krok w krok czujnie i uwa· dla wykończalnI materjałów Jedwa. dzlałalnoścł firmy. na stąpI zatrud· 
I batalJonów hczy owa peowUlC' sprawną. wszystko przenlkai ątl) żnie ~nów r,azem i w jednej gro- bnych. produkowanych w kraju. nienie pewnej liczby nowozaanga· 
'(ił Bl'Yllada. pracą orgaOlzacYJną. duchęm walkI I mad~te maszerulemy. Jak słychać - produkcja jedwa. towanych robotnik6w. 

In -- --- ... ..---------- --------- _II.-.!. I l-źwi~kowyKhłQ-Teab·l. . Od środy dnia, 7 grudnia i dni następnych! 

l"przedWiośnle" :r:7~1!'~':.~y-:'~~:;: TragedJ a ameryka' n' ska ~.n d~~~?r:{(j : I 
kinem_lour.fJI p. t. . c~ch 7e $llllerCI, I 

reŹ. Jo •• t von sternberg. W roI. gł : 116islynnlelsi a.t yśol $wilta "hIllp. Holm •• , _vivia Sidnev I France. Dee. 
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D BEZROBOCIA \U SOWIETACH "Hlrszberg I Wllcz~ftskl" będzie 
W szechświałowy kryzys gosposlarczy nie oszczędził FaChOWiecU~!er.UZyChkOanmolwOn~? , .. k· l · . anIa polskich rownlez t"aJu p anowe~ gospodarki robotników 

(Od własnego korespondenta) 
M o s k.w a w .gru~niu. I Po czterech latach okazało się, I p6źniej mO l. llwa egzystencja robot. 
VI. t\<;IU s!>wl~cklem zaszło no· te kapitału·pleniędzy na wszystko nika i każdellO człowieka pracy _ 

w.e clek3\\ e . zJawisko. \Jowy czyn- , ~araz brak, kapitału.pracy ludzkiej zaduto odpowiedzialności wzlę'o 
nik ekon.omlczny, który, I;dy ten! lest zad.uto i procentu je zbyt sła- na siebie. Z tej odpowiedzialności 
hs~ będ~le drukowany, dZl~łać bę" bo, kapltał:z8soby natural ne . po· ani part ja. ani państ\\\o nie wy­
dz. e ch) ba ze dwa tY!f.'odnle. l trzebuJą wielkiego nakładu plerw- wiążą się. bo cele ich I drogi roz-

. Mowa tu o dekreCie rady. ko- szego i druj!iego. minęły się. 
mlsarzy ludo'\lych z ~n .. ~9 lI.:;to • A. piatiletka miała to do siebie, Obywatel sowiecki. kt6ry z en-
pad~ w: sora~ie "~~ldacll wle!u.e mimo. zawsze i wszędzie gło - tuzjazmem pO$zedł pracować I wal­
sO"'lecklch I nstytu~)1 o zna~ze01u szon~j planowości wyrótniała się czyć o lep3zy byt sw6j i przyszłYch 
gosooda rczem, polityczne m I ~po- brakiem tej planowości w szcze- pokoleń okazał się tym samym czym 
łecznem na całem terytof)um gółac?, .. jest każdy pracujący dl. kapitali­
ZSRR. . . '" PIatllelka tworzyła wielkie fa- sty, Gdy nie opłaca się go trzy­
. .LlkwldaCja szeregu. l~stytUCll bryki, huty, kopalnie, rujnow ała mać przy warsztacie, zostaje wy­
IdZIe w parze z. redu~cJaml u.rzęd- chłop. ';" myśl doktryny komuni- rzucony na bruk, gdy popełni. się 
nIków. oracOl~n1~ów I rObot~lkÓW'lsty.cznel' stwarzała szeregi prole- błędy w I!ospodarce. zamiast wsp61-
Dekret przewIdUle tę redukclę per- tarJuszów robOtOlków,' rozsze rzala nie przecierpieć kryzys - ofiarą 
sonal.~ą od 10 do 20 proc. na,pro- biurokrację państwową, mnotyła jest ten. kt6ry posiada tylko dwie 
WIOCJI, a . . w sameJ Moskwie w klasę urzędniczą, zwiększal. kadry ręce . 
przedstawlcl.elstlVac~ ~utonomicz- policji, armji, zaczy nala jeden W ten sposób kapitalI . 
nyoh reoubllk SOWieckich do 50 gmach, kończyła ' drugi, próbowała sta w postacI pallstwa o ka. 
proc. skłAdu pe,rsonelu., . ~tworlyć nową sztukę, h~eraturę zal się t akim samym kapj. 

Pala redukc)I flrz~blega metyl- I _ .. pra ... ie wszys(ko zaWiodło. talistą z taką różnicą n a 
ko wśród pracowOIków umysło­
wych, lecz równ ież i wśród robot­
ników przemysłu . 

Zaczyna Si, I tu bezrobocie. 
Prasa sowiecka tw ierdzi, it re­

dukcie robotników dotyczą głów­
nie tych, którzy w szczególny spo­
sób odznaczają się brakiem sumien­
ności w pracy, bardzo często opu­
szczają dni robocze i wogóle nie 
stosują się do rygorów dyscypliny 
robotniczej w fabrykach socjali­
stycznej o jczyzny, ,która wymaga 
od tołnierzy pracy - robotników 
takiegot poświęcenia się i takiego 
posłuszeństwa, jak od tołnierzy w 
czasie wOJny". \ 

Jeteli chodzi o dyscyolinę -
tgoda I Robotnik sowiecki zbyt 

.......... ---............... . 
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W ostatnią sohotę, dnia 3 hm. 
wypowiedziano prace wszystkim 
rohotnicom i rohotnikom firmy 
"Hirszherg i Wilczyński" spółka 
akcyjna wyrohów trykotowych 
(przv uJ. Kościuszki 23/25). 

Ja się ohecnie dowiadujemy. 
wymówienia te stoją w związku 
z projektowanem unieruchomie­
niem wspomnianej fahryki na 6 
tygodni, t. j. do końca stycznia 
r. p. 

Fahryka wspomniana zatrud­
nia ohecnie około czterystu ro­
hotników. 

Decyzja o zawieszeniu pracy 
we wspomnianej firmie spowo­
d!>wana zostala jakohv przepeł­
Oleniem składów i hrakiem za­
mówień. 

botnikó.w, uI~~aiąc ich z prac) 
p~d na,bardzlel błabemi pozora­
mi. 

Z uwa!!i na lo, i ż t e go ro. 
dzaju facho w cDW, jak wspom. 
nlany LUtz, Udt liczy doie 
znat~ną lIczbII:, przl'czem woOec 
zast?IU na rynku wewncŁrznym, 
pewien procent tych facbowców 
pozostaje ~og~le bez pracy, 
~dy obcokralowlec, Liltz, zarabia 
I~b kos.zteOOI bardzo wysok" pen­
Się,. zWlązk~ wystąpiły do urzędu 
wOlewódzklej/o z prośhą o nie­
przedłużanie Liltzowi zezwolenia 
na pobyt w Polsce, jako UCI,,!­
IIwramu obcokrajowco wI, ze 
względu na ,tuowanIe prze­
zeń wobec robotnIków pols­
kIch szykany. 

Nowe wymówienia 
w drobnym przemyśle 

Jak informują ze zw. zaw. -
w firmie "Hirszherg i Wilczyńs­
ki" zatrudniony jes.! w cbarakte­
łZe majstra - fachowca Diejaki 
Liltz, ohywatel niemiecki. W dniu wczorajszym inspekto. 

Liltz posiad. zezwolenie na rat pracy otrzymał zawiadomienia 
pobyt w Polsce tylko do 31 gru- o dalszym wym6wieniu pracy w 6 
dnia rh. Zachodzi ohawa, iż na- mniejszych zakładach przemysło­
skutek interwencji firmy zezwo- wych wł6kienniczych , 
lenie to hędzie przedłużone. Przyczyną wypowiedzenia pracy 

Jak wynika z relacji wspom- jest gł6wnie obnitka zarobk6w. ja. 
nianego związku - Liltz syste- ką właściciele proponują robotni. 
matycznie szykanuje polskich ro-I kom. .... --...... _ ............... -
SĄD PRA~ 

Nie wolno' wyrzucat na bruk 
bez wypowiedzenia 

du to kosztował państwo. ze wzglę- Coraz częściej wpływają do I nie i .... rsztat, wysprzedając wszel· 
du na bra k poczucia odpowiedzial- sądu pr.cy ska rgi na nieuczciwych kie ruchomości. Sąd po dokład· 
ności za wszyst'w. co uważał za praco ... dawc6w, którzy nie zwraca- nem rozpoznaniu sprawy i prze-
własne. Brak dyscypliny dopro- jąc zupełnie uwagi na przepisy słuchaniu świadków, 2-tygodniowe 
wadził nie jedno przedsiębiorstwo ustawowe, wydalają pracowników wynagrodzenie na rzecz Między-
do takiego stanu, te nieopłacało bez uprzedniego wymówienia. górskiego zasądzjł, w pozostałyclt 
się go prowadzić. Istnieje jednak Niektórzy z pracodawców po- częścia,ch powództwo oddalił. 
zjawisko bardzo znamienne, które suwają się nawet do tego, it in- Skargę op.rtą na podobnem 
stanowi dowód, te pómiędzy in- scenizują fałszywą likwidację war- podłotu wniósł szoler Suwaid. 
teresami rządu sowieckiego a in- sztatu, który potem w innym przeciwko właścicielom autobusu 
leresami robotników istnieje rót- punkcie miasta dałej prowadzą. Langowi, Mich8łowiczowi i Szmu· 
nica, bardzo podobna do tej Na ostatniej sesji sądu pracy lewiczowi. 
róin lcy Interesów, jaka na znalazła się sprawa krawca Niren- Powód był zatrudniony u po-
zachodzie Ist nieje m lll:dzy ka- berga z ulicy Kalenbacha 22, któ- zwanyob w charakterze szolera, 
pita listą a robotn ikiem. . . ry rozpoczął nagłą likwidację swo· Z chwilą dokonani a przez wierzy-

Oto, w deKrecie traktującym o Do nabycia w sklepie firm y B':OCK-BRUrt ŁÓdf, P lotrk owska 104
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1 iego warsztatu zwalniając wszyst- cieli zajęcia autobusu za długi, 
dyscyplinie był ustęp traktujący o oraz w UrzędZie Poczto\V)"rn Lódt I. kich latrudni~nych pracowników, bez wy powiedzenia zlikwidowali 
zmnielszeniu płac robotniczycIt. _ bez ustawowego wypowiedze.1ia. wspólOlcy stosunek służbowy % 

Zostało to ujęte w sposób charak- Przeciwko Nirenbergowi wniósł Suw.ldą. nie wypłacając mu rów' 
terystyczny: przedsiębiorstwa otrzy- Piatiletka zdołała przy nłeludz- g o r s z e , że przeciwko pali . ' skargę o wypłacen ie wynagrodze- nocześnie zaległych od kilku ty. 
mały rozkaz ,zmniejszyć fundusze kim wysiłku stworzyć kilka potęż- s twu przy istniejącrch w ' nia 2-tygodn iowego i zaległej od godni poborów. Sąd. po przesłu· 
płac zarobkowych" i basta. I po nych fabryk o znaczeniu wyjątko- S o wietach war u nkach, tru . kilku miesięcy pensji czeladnik, chaniu stron I ŚWiadków, ~zn.ł 
trzech dniach \II ośrodkach prze wo militarnem, wreszcie odbudo- d n o wystąpić z pro t estem Międzygórski, który do skargi do- pretensję powoda za uzasadOloną, 
mysłowych zawrzało , . wać i puś.cić w 50 proc, w ruch I zaapelował! d o opinjl pra- łączył również podanie ° zajęci.e zasądzając od pozwanych 420 zł. 

Jeśli chodzi o rozpatrzenie Dnieprostroj i zwiększyć szeregi cownicz ej całego łwlata. ruchomości pozwanego, gdy t NI- na rIlecz poszkodowanego szofera. 
przyczyn tych dwu ciekawych za- proletarjusz6w. ( In). renberg likwiduje swoje mieszka-
rządzeń • władz i rządów robotni- Ale te szeregi proletarjusz6w, 
czo-włościańskich", to rzecz nie kt.6rym państwo musi dać warsz­
jest tak skomplikowana, jak się taty pracy nie stanowią obecnie 
wydaje. Przesłanką wszystkiego, bogactwa sowieckiego państwa, bo. 
co s r owodowalo dekrety jest jak wynika, z cichych rozm6w so­
kryzys. wieckich ekonomist6w Sowiety mu-

Rosja SOWiecka pomału, potro- szą liczyć się z tern. że ich we­

o 'podpisanie umowy w przemyśle mięsnym 
Jutro konferencja w inspektoracie pracy 

chu, lecz lo!!icznie i bez żadnych wnętrzne uprzem słowienie musi W związku z ostatnim straj- szonych, chcąc jednocześnie 
Jdchyleń wchodzi w orbitę gospo- mieć wyjście nazewnątrz To zna- kiem czeładników rzeźniczych, wpłynąć na właścicieli warszta-
darczego teguż kryzysu, który czy, gdy zacznie s~ę wytwarzan~e jak również wobec szeregu in- tów rzeźniczycb w kierunku za-
przeżywa cały świat. .rty.kuł6w produ kCję trzeba ~edzle nych, aktualnych kwestyj, na 0- trudnienia czelacizi - tylko po 

DJaczego? gdZieś sp~zedawać. Ale gdZie? - negdajszy wieczór zwołano nad- osiem godzin, jak tego cbce u-
Dlatego. że pomimo nieobli- oto pytanie . . I zwYcza jne walne zl!romadzenie stawa. 

czalnych bogactw, nieskończenie . Na . wschodzie. sprawy komph- człoDków cechu rzeźniczo-węd li- Stwierdzono, iż w niektórych 
wielkich możliwości Rosj i, do tego kUlą. Się I n!e~l~domo. I.ak Się niarskiego w Łodzi. zakładach niema potrzeby za-
wielkiego przewrotu gospodarcze- SkOnCtzYd"przhYJazkn zhJapo~lą. kt6.: Zgromadzeni stanęli na slano- trudniaoia czeladników- przez 0-

ItO jakim jest plan piatiletki, po- ra o a nye pą tac o meagresJl wisku, iż podpisanie umowy I siem ~odzin, gdy w innych za­
Irzpha kapitału. sł~szeć me chce. ho .tadny~h za- z biorowej jest konieczne, kładach, lepiej finansowo posta-

l(a~italu chociatby IV postaci mlar6w agresywnych nie ma . albowiem ta dr02~ wpłynie się wionych, praca czeładnika trwa 
pracy, "I.! pracy takie j, którA przed· Produ~O\\~ać !aś przy pomocy na spadek licz by b e zro. po 14 i 16 godzin. 
siębiorcy opłacałaby się nie tylko m

k 
~szYN"' nleml~cklc~ żtoo' d CIOt I'srpOrdzue' - bótnych c zeladzi rzeźni· Ustalenie laryfy płac na wa-

na to, t eby trzymać w ruchu war- Ulą lemcy I co JU a - h nk h d h b 
sztat, lecz ró wnież ten kapitał in- dają - nie opłaca się , Wywozić c z yc • ru ac, po anyc "'clez cec , 
westowa ć w ulepszeniach tech- do Polski polskie nici ze 7mienio- Z dyskusji wynikało, iż sytu- winno jakohy odpo,;",a ać cik" 
nl·c.'nych W RosJ'i. adzie patlstwo ną etykietką i sprz.edawać je w Po- aeja zakładów rzeźniczo - wędli- ladnikom,. zatrudn.'aoym ty o 
'.. b niarskich w Łodzi jest zła, wo- przez OSiem godzlO na do~, 

wzięlo 'o Je :nono pol na kapitał znańsklem po tamch cen~ch. a'y bec ,,~zmuglu" mięsa z prowin- przyczem w w~szta.tac~, gdZIe 
w k3t ' postaci, stało s ili: ono zdobyć ~ot6wkę w walu~lł: - me cii, taniości drobiu. ryh i t. d. pracy jest znacz Ole W!ęce" wp~o­
na jgo rszym kapltallstą-wyzys- opłaca .~ę, bo t"k. przeClez "~om- W rwiązku z tem, znaczny pro- wadzony byćby .muslał. obow!ą­
kiwaczem z nsjgoT. 7\' 01, \lal bar· \ bmowac długo me moz~a I n~ ceDt warsztatów rzeźniczych za- zek przestrzegama ośmlog?d.zm­
dlle) hez \IIzględnym iJrz~tlni)<'lem każdy dumpmg znałazły Się środki miast czeladników, którzy są bez nego dnia pracy, zapeWDla)ący 
w po,t r r i dobrze oplacanego pra- zaradcze,. . . ' pracy, zatrudnia t. zw. robotni- zatrudnienie ~rrobotnych cze-
cowm - pa rtji komunistycz- ObeCnie ledna rzecz Jest Jas~ą: ków, albo chłopców, wskutek ladników rzeźmczych_ 
"ej. " I Rosja nie obl!czył~ swych mozll- czego towar (wędliny) nie może W związku z powyższem 

I oto IV kralu wielkich możli- wości. znaJd ule lę W pr/.eJedn\U być należycie przy>!otowany, co zwołano na pią tek, dnia 9 b. m .. 
wu.' I i nieobliclalnycł1' zasobów kryzysu ." d . t . d ., ni . d ' Id atu a 
natl.raJllych zaczęlo naraz wyko- Rozmach i skala platllelkl hyły go zi w \O eresy I obre Imię ko erenc)e (> Inspe or pr-
rzys\ywać wszystkip zasoby kapi. zh\ t wielkie wobec realn )ch moz- rzemiosła rzeźniczego. ey, dla podpisa~ia umowy z wy-

. Aby temu stanowi rzeczy działem czeladmczym ceehu , 
lału: pracę Indzk4. pieniądze i z,- Iiwości .. b Z d l h I atów wYDlka-
soby natural ;le . Wykorzystywanie · P""stWO. 7.lIaldlll~ce Się w ręku przeciwdziałać cech dąży~ ę- . a szyc. re er _ 
o tr"'3to przez czterv !atv zalOlia.<· partj' komumslyc7l1CJ. kl~reJ ce,lem dzie do zawarcia umowy zbloro- ło, IŻ lIąY. z )ednel .trony sprze 
)ieciu. 'IM. ,.,.,oIwd . · .,iatowa. a dopiero wej, na warunkach oltatnio .. 41 .. da. wecWp w IkMpacb IPołyW. 

czych mogłahy być z korzyści" 
dla rzeźników, to skądinąd tole­
rowanie tej sprzedaży otwiera 
szerokie pole do nadutyć. Mia­
nowicie znaczny procent właści­
cieli sklepów z artykułami sp 0-
żywczemi nabywa pro forma w 
danym zakładzie rzeźniczym pe­
WDą ilość wędliD, a pozatem za­
opatruje się w znaczne ich ilości 
od dostawców, dostarczającycD 
mięsa z pokątnego uboju. 

Odnośnie uprawnień na wstęp 
do rzemi ustalono, iż prawo 
wstępu mają tylko mistrzowie i 
czeladnicy rzeźnicy. Na podsta­
wie świadectwa przemysłowej(o 
i opinji cecbu, urząd weteryna­
ryjny m. Łodzi wydawać będzt .. 
legitymacje, uprawniające do wej 
ścia na teren rzeźni. 

Redukcje płac 
w przemyłle zglersklm 
Ostatnio, jak się dowia~ujelOY 

ob~i10no płace '" dwuch IlfmacŁ 
zgierskich, a mianowicie: Oustaw. 
Berneckera (o 10 proc.1 i ... Zj!ier­
skiej Przędzalni Zarobkowej (0'. 
br;JwsJtievo 29) równie! o 10 proc. 

_ oJ • 



Itr. 4. NOWY OZIE liK LOOZKI - 8 grudnia 19M t. Nr 3~ 

·Samot.na wędrówka poprzez oceany 
w towarzystwie żony i dziecka. 

Polowanie na ludzi 
Ameryka deportuje bezrobotny~h emlgrantow. 

Z obleśnym uśmiechem I kary· Emigranci ~ innych nar<>dowMCI 
godnem szyderstwem roz;>isują się są względnie traktowani, łat .viel im 
gazety w Stanach Zjednoczonych o się rozm6wić, łatwiej znaleźć schro 
sposobach na emigrantÓw w tym nienie u swoich ziomk6w, nalu ra. 
kra;u i pr~musowcj wysyłce (de· lizowanych obywateli ameryka/l. 

Niezwykła podr6ż norweskiego literata 
Narodowe Towarzystwo Geo· 

graficzne w Waszyngtonie opubli· 
kowało niezwykły naprawdę dzien­
nik podróty d!ie~nik8rza norwe­
skiego Erlinga Tambs, który na 
małym kutrze pilotowym ouebyl 
17,000 mil morskich, dzielęcych 
Oslo od Nowej Zelandji. 

Podrót ta rótoi się tem od po· 
dróiy słynnego Allana Gerbault, 
te Tambs, wraz ze swą młodą m~ł. 
tonką, podr6fował zupełnie 
bez plenlcdzy, Stary, zbudo­
wany w lli90 roku, ale jeszcze 
mocny kuter "Teddy', długości 
~o slóp nabył za pieniądze, otrzy­
mane ze sprzedaty powieści, ale 
na kosz ly podrót y nie mial jut 
ani grosza. Z pomocą przyszła mu 
redakcja • Tidens Tegn' - wiel­
kiego dziennika norwe~kiego, oli a­
ofiarowując spory zadatek na 
przyszłe lotografje i koresponden 
cje. 

Zabrawszy swą dopiero co za· 
ślubioną maltonkę, Erling Tambs 
wyrusza latem 1929 roku z Oslo 
w najoryginaln iejszą ze wszystkich 
podrńty poślubnych. Po szesnastu 
dniach sztormu na morzu Połnoc· 
nem, zawija do Havru, skąd po 
krótkim wypoczynku l uzupełnie­
niu zapasów, płynie dalej. 

La Manche, zatoka OaskClóska, 
Vigo (gdzie zaloga uzupełniona 
zostaje przez psa, urodzonego na 
pokładzie norweskiego parowca, 
który lo pies jest odtąd wiernym 
stróżem • Teddy·). Dalej sztormy 
i burze Atlantyku, porwane tagle, 
omal n ie zderzenie nocne z ża­
glowcem, Lizbona, Funchal, Las 
Palmas na wyspach Kanaryjskich. 
Tu czteromiesięczny poslój , w cza· 
sie którego panI Tambs o bda­
rza swego mattonka zdrowym 
chłopakiem, Bezsprzecznie przy· 
sługiwał mu tytuł naj młodszego 
yachtsmana 'wiata. 

Kiedy chłopiec dosięgnął . po­
watnego wieku' szdciu tygodni, 
Erling Tambs znów. ' wyrusza na 
morze. Dziecko, Karmione pro· 
mieniami podzwrotnikowego słońca, 
morskiem powietrzem i skondeo· 
sowa Dem mlekiem, rozwija się po· 
myślnie.. l. Teddy' płynie dalej 
na południe, zwyciężając naprze· 
mia~ sztormy i bodaj·te gorsze 
jeszcze od nich cisze morskie. Rez, 
podczas nagłego szkwału, woda 
zalała kabinkę kutra i kiedy pani 
Tambs prleratooa wpadła do wnę­
trza, ujrzała pływającą po środku 
kołyskę, a w nie j uśmiechnięte ma­
leńslwo, kl6remu ten nowy sposób 

lokomocji snać bardzo się podo·ll200 mil w 18 dni, w lem ogon portacji). A oto faktv: Sekretarz skich. 
bal. cvklonu. który spuslo. zył Fidti. pracy w rządzie Stan6w Zjedno·· t'olacy, kt6rych tam ponad mi. 

Po 48 dniacb tel'lugi nA pel- Ztamtąd dal~j . ku Nowej Zelandii czonych, czyli minister Doak, za- jon przebywa bez obywatelstwa 
nem morzu zawinięto do posła· l znów 25 dni te~lulti (1750 żądał od Biur Dobroczynności, aby amerykańskiego, bo albo za kr6t­
dłości holenderskiej Curacao. Po· mill, podczas której influenza po. mu prze410żyły spisy wszystkich ko jeszcze bawią (wymagany lest 
tem trzeba było się zatrzymać n' wala jednocześnie niemal kapitana, bezrobotnych cudzoziemc6w, ko- czas 5 lat pobytu), albo też z r6Ż . 
wysoie Aruba, bo • Tedd • w nie- małtonkę i synka. • Teddy· - ~stających z pomocy tych Biur. nych powod6w odm6wlono Im na. 
pokoJllcy sposób przepuszczał stary, mądry kuter, kieruje się sam, Spotkał się z odmową. dania obywatelstwa - znajdują się 
wodC, Po reparacji przebyto jakby instynktem odgadując drog~. w tragicznem położeniu. Ta złola 
szczęśliwie 800 mil, dzielących Omija szczęśliwie, raly, skały, ni~· Biura Dobroczynności w więk- Ameryka, ten krai, do kt6rego i 
Aruba od Cristobalu, z slybkością potądane lądy. 4 stycznia 1931 r. slości przynajmniej, czują po ludz- i dziś jeszcze wielu lęskni _ po_ 
średnią 7,5 węzła, co dla kutra wycieńczone chorobą oczy Tambsa ku i nie miały sumienia spełnić stępuje z e migrantami, kt6rzy jej 
typu • Teddy ' jest nielada wyczy· spos"trzegają długie i wysokie pa- p01stępnego tyczenia p. Doaka. pracę przynieśli - jak z bezdomi 
nem. smo lądu. Cty!bv. Teddy', stary, Wiedziano bowiem powszechnie, te nem i psami. Pości~ za człowie-

Oplata za przebycie kanału Pa· poczciwy • Teddy·, trafil .sam" do p. Doak prześle te spisy do urzę· kiem, kt6ry bez własnej why nie 
namskiego wynosi dla tego rodzaju celu? d6w emigrllC:Yjnych w poszczel(61- ma pracy. Przymusowo pod stra. 
statku slo dolarów. Tambs nie Tak. Bo w dwa dni potniej nych Stanach i kate bezwarunko- żą policyjną deportu uje się, jak ja­
mmł ani grosza. Ale zaopiekował kuter zawija do Auckland, gdzie wo wydalić z Ameryki bez robot- kich bandyt6w niebezpiecznych. 
s : ę nim mjejs~olVy Yacht·Club, czeka młodych, a niezmordowa· nych cudzoziemców. 
konsul norweiki i jakiś amerykań· nych tpglarzy wspaniałe przyjęcie. Ale p. Doak to pomysłowy To wszystko dzieje się w 
ski yac~tsman, klóry przeho~o~al Strasz"~e trz,slen le z IemI, człowiek. Nie udało się z Biurami, 20-tym wieku, w okresie haseł hu 
• Tedd~ do Balboa. Trzy mleslą~ które nawI.edza w tym. okresie NO- I to chwycił się innegt) sposobu. manilarnych, deklamacyj o brater­
ce trólka teglarzy była. goś~ml wą Zelandię, pOlrąta Ich w sm~t- Wydał zarządzenie do władz emi- stwie lud6w. Gdy u nas w Pol· 
Yacht·Clubu, doprowadzaJąc .led- ku (pan Tambs odnalazł w Napler. . . see jakiegoś boj6wkarza bandytę, 
dy' do porządku przed nową, swoją ciotkę, która w kataslrofie gracYlnych, aby . urządZIły POŚCI~ szpiega. zorajcę Państwa Polskiego 
większą jeszcze oodrótą. straciła niemal cały ma j ątek ), ale za bezro~otnyml . cudzo~lemcam/, sądy wpakują do kryminału, to 

W kwietniu 1930 roku. Teddy' nie Aa długo. Niebawem ma być chwytały ICh na ulicach I drogach ze wszystkich kraj6w płyną falą 
wyrusza śmiało na Pacyfik. Za- roze~rany slynny • TraDslasman I ~blerały do punkt~ koncentra- protesty od Lig Praw Człowieka, 
wija do wysp Kokosowych, sk~d, Cup· _ puhar Transl.1smanji _ CYlneg,?, skąd odeśle SIę bledak6w od 16t masońskIch, od r6tnych po 
zupełnie samotny, przebywa w 45 wyścig z Auckland do Sydney na do kraJ6w ojczystych.. /litYkier6w, ulmując s ię za zdrajca­
dni 3500 mil, dzielących wyspy te przestrzeni 1500 mil morskich. Takle obl~wy S" czynione przez mi, przed kt6rymi Ojc~tna nasza' 
od Markizów. Kiedy Nuka-Hiva Tambs staje do wyścigu, do braw· sta~ow" pollctę. Poprostu .nagon: Nar6d Polski musi się bronić. 
ukazuje się na horyzoncIe, na po- szy sobie, jako załogę, czterech ka na biednych . bezrobotnych I Gdy w tak ich Stanach Zjed nocIo· 
kładzie znajdu·e się jut tylko Je- nowozelandczykÓW i oczywiście ~Ieludz.kle ods~l~nte pod konw,?- nych ścigają bezrobotne masy jak 
dna puszka konserw I trochc przychodzi pierwszy, osiągnąwszy Jem talnych poltctant6w. W porcIe ps6w po drogach - to niema ani 
sko ndensowanego mleka. średn ią szybkość siedmiu mil. nowojorskim na "w~spie .pł a~zu: jednej Ligi Praw Człowieka niemo 

Z Nuka·Hiva 900 mil do Tabiti. .Jestem szczę~liwy _ pisze -Long Island - gdZIe mIeśCi S I ę międ~narodowej solidarności i bra 
TornadQ. Trudna tegl uga wśród Tambs w swym dzienniku. - Je- obóz emigracyjny, znajdują się już terstwa, ale spokOjnie patrzy si~ 
raf koralowych. Mimo, te pani słem swoIm własnym panem, tysiące tych biedak6w, wyłapanyc~ na tę ohydę dzisiejszych czas6w, 
Tambs nie odchodzi niemal od wolnym I bardzIeJ nlezalef- jak psy przez hycl6w-oprawc.6w I kt6re ehcą uchod zić przeaież za 
pompy, około pięciu ton wody na· nym od naJpOłcfnleJ_zego kró- każdy okręt, odpływający do Euro- wysoko cywilizowane i kulturalne. 
lało się do wnętrza. Gdyby jesz- la. Mam dobrą tonę, zdrowego py, zabiera ich setki. 
cze pól godziny - kuter zalonął- syna i piękny statek. To moje W kogo najbardziej uderzy to 
by niewątpliwie. A !,,,tem Morea, bogactwo. Czegóż więcej mogę drakońsk ie postępowanie rządu 
Raiatea, Bora· Bora, Pago· Pago. żądać od tycia?' miljarder6w? Oczywiście Polak6w. 

Odrodzenie pogaństwa na Litwie 
Wiadomo powszechnIe, te pod I kom występowania z kościoła pro 

wpływem nowych teoryj niby na- I testanckiego, ale kult Wotana ma 
ukowych i politycznych, a jeszcze jeszcze pe\\ną ilość zwolennik6w, 
bardziej pod wpływem żądzy po· szczególnie nad Bał\ykiem wśr6d 
wrotu do tradycyj .rasy· dość rzekomych potomk6w rasy • Wor­
znaczne grupy szowlnist6w nie- dyckiej· . 
mieckich odn6wiła poganizm wraz Jest dowodem silnego zgerma-
z kultem Wolana. nizo wania umysłowości litewskiej 

Zamiast chrześcijańskiego nie· że niemieckie szaleństwo, tak źle 
ba zaczęła ich nęcić wizja Wal halli licujące z XX. wiekiem, znalazło 
w kt6rej popijliby pi wo z czaszek odrazu naśladowc6w w kraju Wal­
Francuz6w I Polak6w. Hitler do- demaras6w, Galwanauskas6w i 
wiódł pewnej dozy zdrowego roz- innych podobnych as6w. 
sądku, zabraniając swym zwolenni- Na Litwie wznowiono kult Per 

kusa. - Liczy on obecnie około 
pieciu tysięcy wyznawnc6w, natu­
ralnie rekrutujących się prawie wy 
łącz!1ie z pąśr6d inteligencji. 

Naturalnie odżywająca po p ię­
ciu i pół wiek6w religja ma jut 
także arcykapłana i zastęp kapła­
n6w. Niekt6rzy z nich są renegata 
mi katol ckimi. Neopoganie od by 
wają swe obrzędy publicznie zwr6 
cili się do prezydenta, tądając 
oficjalnego uznania swego kultu. 

Masy robotnicze niech wiedzą, 
co si~ dzieje. Ro»otnicy bez r6· 
żnicy narodowości, a już szczeg61. 
niej polscy niech przekonają się, 
do jakiego stopnia Ich bracia naj· 
bliźsi poddani są torturom, gor­
szym niż w czasach inkwizycji 
średniowiecznej . W6wczas zabiera 
no życie odrazu - dziś skazu ,e 
się człowieka na długie męki, po­
wolne kona nie i depecze się jego 
godność ludzką. 

Za słabe jest pi6ro, by znaleźt 
dość wyraz6w oburzen ia na na­
piętnowanie postępowania rządu 
Stan6w Zjednoczonych. Jeszcze 
żaden kraj na świecie, choćby i w 
najgorszych znajdował się warun· 
kach, nie chwycił się takich sposo 
b6w, kt6re urągają człowieczeń· 
stwu, jak to czyn i ą Stany Zjedno­
czone. 

~G"""""""""""""""""""_I""_""""""""""""""""~7.~,,,,,, .......... 
Czżimbe (42 zując na ziemię. - Przychodzi do nas ~ gór i ni­

komu nie robi krzywdy. 

CZCICIELE - Jeżeli puychodzi z gór, lo musi również 
tam wracaćl - pomyślał uczony - a zatem musi 
znać drogę? 

Myśl ta kazała uczonemu skierować się wol­
nym krokiem w stronę tura. 

piasku siedzieli ludzie ~ pozoru żywi, ale zimni 
i nieruchom i. Mają zamknięle oczy. Siedzą i mil· 
czą. Dalej mój ojciec nie poszedł. 

Buszujew słuchał z wielkiem zainleresowaniem. 
Oto wyjście, o klórem zaledwie mar~yll Znalazł je 
ojciec dziewczyny, zapewne w chwilach n iezado· 
wolenia i ciekawości, próbując rozszerzyć graniCE 
nudne~o i małego świata. Dokąd doszedł i dla­
cze~o nie odważy! się wędrować dalej poza pola, 
na których znalazł jakieś zwłoki? Szkoda, że nie 
można wied~ieć więcej nieco szczel!ólów o tern, czy 
dalsza droga była niemożliwa z powoeu trudności 
terenowych, czy też szeik nie szedł dalej z innych 
przyczyn. Gdyby SaUo coś u tem wiedziała, na· 
pewnoby powiedziała. 

lA 
CIIłA"- "ELIł-YAUZA, 

P, .. kl.d J. B. 

(Ciąg dalszy), 

Oczy zwrócone w stronę gór palną uparcie na 
jeden punkt. Punkt ten umieszczony jest ponad 

-wysokim uskokiem. Chwilami punkt ten jest nle­
ruchomy jak same góry, ale w przerwach porusza 
się, skacze z upłazu na upłaz, zbliżając się coraz 
bardziej do uskoku. 

- To jesl tur - myśli leniwo Buszujew, nie 
przestając obserwować tego prawdziwego akro­
balę ~ór. 

Tur wreszcie dotarł do uskoku i palny dłullo 
w dół. Kus~ go najwidoczniej wsoaniale pastwi­
ska. Kilkoma skokami przesunął się do miejsca, 
gdzie wysokość ściany wynosi naimniej, kilkanaście 
zaledwie metrów, spojrzał i rzucił się lilową w dół. 

Buszuje.... aż pod.koczył. Można było pomy­
śleć, że tur popełnia samobójstwo. Zwierzę jednak 
doskonale mało wytrzymałość swych ru!!ów i umiało 
się niemi posługiwać. Uderzywszy o ziemię rogami, 

. tur przewrócił się i zerwał na rÓwne nogi. Stanął 
odrazu w pozycji obronnej. Straszne uderzenie 
o ziemię nie wyrządziło mu żadnej szkody. 

SaUo zaniepokojona. nagłym ruchem Euszujewa 
wrwała się r6wniet z ziemi i zobaczył" lura . 
• - To jut ciobrv duch! - DOwiedziała. w.ka-

Zwieuę dojrzało zbliżające się postacie i kom­
pletnie znieruchomiało. Nieruchomość wiele razy 
ralowała go od niebezpieczeństwa. Nawet doświad­
czony wzrok mógł teraz łatwo pomylić tura z od­
łamem skały, od której nie rótnił się barwą. 

Buszujew jednak powoli żblitał się do tura, 
nie chcąc go przedwcześnie straszyć. Chciał jed­
nego tylko: zobaczyć drogę, którą zwieuę wydo­
stanie się z doliny, 

Zwierzę poczuwazy, te ludzie go nie ominą, 
błyskawicznym skokiem poderwał się z miejsca 
i poleciał, raczej I.dwo dotykając ziemi, niż po­
biegł. 

Uc>:ony bie~ł za niem, staraiąc się nie zgubić 
go wzrokiem. Tur dobielił do skalistej ściany, zro­
bił niewielki skok do góry i znikł. Wyglądało to 
tak, jakby skala pę\da nagle jak arkusz papieru, 
a potem ~c~ła się z powrotem. 

Dopiero kiedy uczony dobiegł do samej skały, 
na wysokości kilku melrów dojrzał niewielką ja­
skinię· Jaskiń takich wszędzie było mnóstwo, ale 
musiała różnić się od wszyslkich innych, gdyż pue­
cież w jaskini zwierzę nie szukałoby ocalenia. 

- Na co tak patrzysz? - zapytała dziewczyna; 
dobiegając do niego. 

- Dziwna jakaś jaskinia •.. 
- To nie jaskinia, a wyjście tam!-Salfo ręką 

wskazala do góry. 
- Skąd wiesz o tem? 
- Mój oj~iec - z dumą wyjaśniała dziew-

czyna - wspinlał się tędy i szedł daleko w góry. 
Był lam wszędzie. Doszedł aż do bialych póL gdzie 
było bardzo zimno. Na tych polach, wśród białego 

- Jak twój ojciec wchodzi! lędy? 
Dziewczyna obejrzała się wokoło, potem pO· 

bie!!ła do skały i wyjęła z rozpadliny dwie żerdzie . 
Jedną z nich oparła o szczelinę w skale, a drugim 
kOI'icem zaryła w ~iemię. Drugą umocowała po­
dobnie, tylko nieco wytej. Ulwouyło się coś w ro­
dzaju kładki z poręczą. Uczony śmiało wszedł 
na żerdzie, żeby wypróbować ich wytrzymałość. Po· 
mimo poważne!!o wieku drewno było jeszcze mocne 
i elastyczne. Wdrapawszy się do samej góry Bu­
szujew wszedł do r~ekomej jaskini. Zat'a~ za ni m 
weszła na lIórę dziewczyna. 

Znajdowali się na początku naturalnego I(Ór· 
skiego tunelu. Miejscami był bardzo obszerny, l!dzi-:­
niegdzie zwężał się tak bardzo, że trzebabyło Slel 
czołgać, aby posuwać się naprzód. Nie był ZI esz~ą 
długi I jut po kilku minulach uczony wydostał s/~ 
znów na otwarte miejsce. Była lo niewielka ha~a 
kończąca się slromem, ale możliwem do pokonanta 
wzniesieniem. Idąc zupełnie machinalnie pod ::!ór~ 
Buszujew spojrzał na dziewczynę. Nie wtajemniczał 
jej w swe zamiary, ale dziewczY!la zachowywala się 
tak jakby wszy~tko wiedziała. Nie zadając żadnych 
pytań szła obok niego wesołe i ener~iczne . Nie~na· 
na dak pociągała l' bardziej jeszcze niż BuszuJew. 



GENERAŁ KURT von SCHLEICHER 
Patrzącym z od all mote się 

~'ydawać, te chwila obecna w 
Niemczech potrzeb Ule potęgi. wła· 
dzy, oparcia o .jedyną realną silę 

kraju' - armię, a w tern jak dla 
ministra wojny, generała najodpo­
wiedniejszą do sięgnięcia po naj­
wyższe godności władzy republi· 
kańskiej. 

W rzeczywistości pe",ne poglą­
dy wyratnie odróżniają Schleic:he­
ra od typu generała, dla którego 
cała państwa madrość zamknięta 

jest w tece z napisem: "wojskowa 
dyklatura" . 

PrzeszłośC umarła 
' Obecny kanclerz jest genera­

lem no"'ego typu umieiącym dosto 
EOwaĆ . się do wymagań epoki i nie 
o :l wracającym tęsknego wzroku do 
wzorów ,piękne; przeszłości", któ­
ra wlaśnie dlatego jest piękna, że 

je! . teratniejszość wc'ale nie przypo 
mma. Inna -rzecz, czy podoba mu 
się ta wspólcześność czy nie. Waż 
ne jest to, że przes~łości niema, 
jes! coś inneg o, i te koła historji 
nie da się odwrócić w przeciwną 
stlonę· 

'P rzecież nawet faszyzm nie 
powtarz~ przeszłości... 

W korespondencji z pewnym 
po~łem socjal·demokratycznym o­
stro występującym przeciwko .je· 
neralskiej kamarylIi", Schle icher 
uważał za potrzebne podkreślić, że 

kra ;e można rządz i ć jedynie razem 
z reichstagiem. 

Słowa fe pisane by/y dla ogło: 
szpnia w prasie wtedy, gdy gene_ 
r b ł Schleicher b)ł jut ministrem 
wojny, a rząd popu larnie nazywa· 
110: "gabinet Papen - Schłeicher", 
przyczem nierzadko nazwisko Schlei 
chera stawia no na pier\Vszem miej­
s(u. 

przeprowl\dzić żadnego z tych za­
gadnień, dla których przeprowadze. 
nia zwalono gabinet Brueninga I 
zrobiono kanclerzem nieznanego 
nikomu Papena. 

Sprzeczności 
.Nie jest prawdą iakobym brał 

udział w akcii <mierzające j do u­
trącenia rządu Brueninga" - pisał 

minister wojny do działacza kalo­
lików prof. Schreidera. 

Z drugiej jednak slrony dobrze 
po]nformowany pisarz, człowiek za­
uiany tych kół, wśród których u[or­
mowa/ się rząd Papena, piśze: .Od 
chwili , kiedy Bruening coraz bar· 
dzie j stawał Si ę niem iły opozycji 
nacjonalistycznej, Schleicher zacząl 
myślec o zmianie rządu· ... 

A dalej: .tichleicher ;est odod 
wledzialny zarówno za utworzenie, 
jak i za upadek gabinetu Bru~nin­
ga.. .RówOlet, jak za pOWOła nie 

Papena". 
Jak pogodzić te sprzeczności? 
Jeteli przejrzeć biogra fię Scblei· 

chera , to w ciągu ostatnicb dwuch 
lat znajdziemy duto więcej podob , 
nych sprzeczności. Widocz,lie ta · 
ki jut lest ten ' człowiek z korplJsl( 
kadetów, który za c z ąwszy k.arjerę 

w skromnej kancelaqi szUbowej, 
doszedt do najwyyższych godnOŚCI 
hjerarchji republikańsk iej. 

Samorodny talent 
sztabowca ' 

Poło:lył rfCkfC na ressortu. Schleicher lubi podkreś- mo wi~lkiego zewnętrznego opa-

lit 
lać, te iest żołnierzem. Mówiąc o nowanla. 

pO yce sprawach wOlskowych, wiąte te za· Granice "apolityczności;' ar-

W gadt:ienia z polityką I to jest glów mji Schleicher określa w ten 

reszcie on uparcie dątył do nym celem napaścI publl·cystycz. " . 
te b t . k I mnie) wIęcej sposób: "to jest 

go. a y S anowIs '0 nacze nika nych z.arówno w Niemczech, jak l' t d . 
wydz' I \ ' , .. t a.m g zle zaczyna grozić niebez 

. la u po I yczne~o w mmls er- zagramcą. ń t 
stwle w· t I . pIecze s wo państwu i spole-

. oJny zo' a G powierzone Pochodzi ze slarej ale ubogiej czeństwu". 

7?JSkowemuf a nie P.o~tYkOwi par szlacht ~· , był kolegą b. następcy Prawica była przekonana, że 
yJnemu. ym wOJs owym był Ir.)nu w korpusie kadetów, w kla- Schleicher nigdy nie odważyłby 

zreszlą sam. sl'e specJ'alnie dobranel' dla syna . t I ć d 
SIę S rze a o narodowych so-

Polityka jest dla niego magne. cesarza. Niema ta:lnych powiązań cjalistów, gdyby ci .wystąpili" 

sem: l'\owa, s~czególna po.1ityka, z junkierstwem i wielkimi obszar- pod pozorem uprzedzenia komu­

gdZie mundur, I.deologja wojny sty- nikami, natomiast uwa'a się za ni stycznego puczu.Schleicher olic 

ka Się z cywIlnem otoczeniem. człowieka armji. Jako generał no- jalnie oświadczył jednak, że 

KIedy młodej repUblIce. groziło nie· wego tYDU zdaje ~ię dobrze rozu- strzelać będzie do każdego kto 

bezplecze,ri5two bolszewlc~ie, Schłei mieć rótnicę pomiędzy współcz~s· nie podda się rozporządzeniom 

c~er rZUCIł hasło tworzema . oChot-\ ną armją, a przedwojennym slda· prawnej władzy. 

mczych o.Jdzlał?w do walki z czer· dem mięsa armatniego. Marzeniem Można być pewnym jednak. 

wonem mebezl1 leczeństwem. A co generała ' jest zmili taryzowanie do że generał zdaje sobie sprawę 

wywołało jego zaintefesuwanie się' szpiku kości całego społeczeństwa. z istnienia granic używania ~ily 

szlurmowemi oddziałami hitlerow- zbrojnei dla zgniecenia "krnąbr. 

~. J?afi~tó~~ytby Idea narodo \vych 50 SłaboSt do związków nych", Podobno udział hitlerow-
ców w berlińskim straiku tram-

Smieszne przypuszczenie. Po· zawodowych wajarzy wywarł na Scleichera 

dobała mu sic myśl wyzyskania ak- w tr' ż . G ł 
Mote właślll' e dlatego tak wI'ele s ząsalące wra enle. enera 

tywnego bojowego ducha młodzie- przeko ł . t t 

ty hitlerowskie j. mówi się i wyczuwa sympatii (czy na SIę, o przy "u rzyma 

PodlIbały mu sie elementy dys- kokietowania?) ze strony ~ chleiche niu :adu" ~ie moż~a I!,czyć na 

cypliny wo;skowej, którą Hiller z fa dl~ [UChU zawod~wego. Gene- ~~ "p~:ac~~~~~~~h~c;~ '=tr!1~~ 
niewielkim wp'awdzi~ Dowodze- rał wIe e pracu je nau tern, aby u- złączyły się te oba skrajne skrzvd 

niem próbował wprowadzić do od- stalić bliski i bezpośredni kontakt ła z socjaldemokracj ą, to wtedv 

dzi ałów bruna tnych koszul. pomiędzy władzami zWlązko\vemi a co? Strzelać do całego narodu? 

On , Schleicher potrafi to zada- rządem. IJczywiście niemA mowy To nie mieści się w j/ranicach 

ni e wype lnić stok roć lep iej, nit o jakicM ideologicznych zbl iteniacb rozumowania zależny od psycho. 

ten freittr, wyniesiony do godności Schleicherowi poprostu imponuje logicznego ustroju, typu Schlei. 

wodza. dyscyplina związkowa, zasada or- chera. 

Schleicber znany iest calemu ganlzacji bez względu na to, na 

światu jako rze .znik idei wcią~nię jakkh zasadach i dla jakich celów Wlelko.-t nieznana 
cia do grupy prorządo wej ruchu organizacja działa. ~ 

hitlerowskiego. W salnych Niem- Członków zwią7ków za wodo . Generał wkracza na szczyt 

czech dobrze pamiętają jeszcze, te wych Schleicher uwata chętnie za władzy demokratycznej będąc 

P t k r k" :l ' , _naz " szczuli n. generała, ale po- tolnierzy, którzy chwilowo są roz- szerokim masom zupełnie prawie 

. o orne. o Icers lei ro zmy. o· mimo to, potem stal sie on po- mundurowani i pozbawieni broni. nieznany. Mówi się o nim, 

d~lawsz~ SIę. W mun~ur, Jut na ła- średnik iem pomiędzy hitlerowcami, że jest I?rzeciwnikiem nacjonali-

wIe s~kolneJ Schlelcher .dotych- a ,czynnikami olicjalnemi". ApOlityczna armja zacji pewnych gałęzi wielkiego 

czas .00gdy mudu~u ~Ie zdejmował. Gaz~ty doniosły, te w najgo- przemysłu, te pragnie opieraĆ 

Nie byl ~rzellJeslOny . ~a emery rętszej chwili koresponden cji po- Schleicher zaprzecza, jakoby się na związkach zawodowych, 

turę, 'po upa_.ku. monarchlL Slutył między keiserholem a pałacem pre- brał udział w obaleniu gabinetu że jest człowiekiem stalowej 

"SpłaWI'anyll rówOlet gorl.lwłe ~od szefostw~m zydenta Hitler miał całonocną roz- Brueninj\a. Nie zaprzeczył jednak, woli i wyczucia realnego życia. 

Luden~orfa, Jak soqaltsty Noske go imowe ze Schleicherem. Dziś jut że żądał oddania Groenerowi Wszystko to jednak nie daje 

na własne życzenie cZ)' konserwatywnego detr1,O Kraty I wiadomo, te o tę rozmowę starał teki minisłra spraw wewnętrz- jeszcze politycznej sylwety dzia­

Groenera!' Slutył prawie zawsze się właśnie Hiiler a nie minister nych. I że polem strącił tegoż łacza . . 

ł)ziś można sI wie~zić prawie w_ sztaba~h, . Iub, w ka~te~ariach mi-twoiny. ' .: Groenera, Nie zaprzeczył że Brue Po raz pienvszy 

·/IlIl1t!'Yno, .fe takle 'przestawienie IlIstrów, S!=hleicl1er me le\'1t on~e· ' . ' - . . . -!. ńinga. zrobił kanelen:em,'-' te się na -pierwszy 

naZWIsk me było usprawiedli"łione. rem lll1jowym, choć był na Irortcie. I - Iwspółdziałał w obaleniu rządu Schleicher jako 

Generał oczywiście w gabinecie <1oprall'da niedługo. Szybko . od- Przedewszysłklem Hermanna Muellera, kt6ry był właściwie skok w n;pw;.rlt,m,1l 

b\ / pierwszą osobą, w orkiest rze wołano go do sztabll, gdzie byl :lołnierz ulubieńcem starego prezydenta. Niewiadome dla 

IOlnisterjalnej trzym~ł pierwsze skrzy wysoko ceniony, choć oie kOliczył Czyż można zatem uznać za go, dla społeczeństwa, 

!lee. Jednak uwatnv obserwator akademji sztabowej. W tych nie· Doorze zna j ący Schlclchera dr, prawdziwe tezę generała o "apo- losy są w jego ręku 

łatwo mógi zauważyĆ, te generał zwykłych kolejach kar jery Schlei· Schot (jeden z zalolycieli , Herren- Iityczności i ponadpartyjności wreszcie dla całego 

coraz wyratniej przesiada się na ch ra trzeba szukać klucza zrozu· klubu") pisał, że ;,chleicher nigdy armii" oraz wyznanie, ża ideja ry z olbrzymiem ~aii,:t~~:~~~:~~~l 

dalsze miejsca. mienia jego psychiki. nie potrali być w dobrych stosun· ta była i jest zawsze przezeń niem śledzi szybkie 

Czyżby go odsuwano, .spławia un był autorem planów wpro· kach z prasą międzynarodową . Jest popierana. teg~ czl?,wieka, wyznawcy 

no"? Kto wie. Nie jest wyklu· wadzenia stanu wojennego w Niem on pod tym względem zupełnem W świadomości samego Schlei namIzmu . 

czone, te byli ludzie z takiemi za- czech na wypadek przewrotów po· przeciwstawieniem Pa pena. Katda chera mogło to nawet przedsta- _ ••••••••••• _ 

miarami, jednak, gdyby to była litycznych. V sztabach opracowy- i mowa. każde wypowiedzenie się wiać się w ten sposób. Pewne 

prawda, to niewątpliWIe musiałoby wal skomplikowane zagadnienialSchleichera wywołuje sporo halhsu czyny wyóikały poprostu z cba- PamiętaJ"de 

11 być życzeniem samego Schle!· pl'zyszłej wojny, w której zagad· t jest krylykow~lIe i nicowane na rakteru. W życiu prywatnem ta-

cbęra. , nienia polityczne i p~ychologji maslwszystkie strony, oomimo, te właś- kiego człowieka nazwalibyśmy O Funduszu Pomocy 

Kanclerzowi, którego niewątpli- będą nie" ątpliwie wy.unięte na ciwie genera ł mówi o sprawach poprostu niespokojnym, lub mo- B b t 

wie on wysunął nie udawało się czołowe linje zagadnień strategii. dotyczących jednego tylko prawie że nawet awanturnikiem, po mi, ezro onym 
_____________________________________________ t ________________ __ 

- Tędy szedł tw6j ojciec? 
Salfo kiwnęła !!łową. . 

Skąd to wiesz? Czy chodziłaś tu razem 

z ojcem? 
- Nie, bylam wtedy jeszcze bardzo mala i nie 

mogłam z nim iść. Ale potem, kiedy już wyrosłam, 

opowiadał mi nieraz i wskazywał droj/ę, którą szedł. 

Po wejściu na łagodny szczyt hali ujrzeli przed 

sobą szerokie i dość obszerne pole maliniaków, w 

którero wznosiły się góry o dość stromych zboczach, 

!!dzieniegdzie pokryte lasami, a wyżej ponad linią 

lasów hlelejące żiębami, wypełnianemi śniegiem. 

W ;ednem miejscu łańcuch gór tworzył znacznie 

niższe siodło, pr7.yczem dojście do tej orzełęczy 

wydawało się stosunkowo łatwe . Tędy będzie moŻ­

na przedostać się na drugą sironę łańcucha górskie­

go - oomyślał uczony. 
Wyprowadzenie tych wniosków zadowolniło 

zupełnie uczonel!o, który rozpoczął powrót. Zejście 

było znacznie łatwiejsze, tak że przed zachodem 

słońca wcbodzili już do "swojej" świątyni. Salfo 

krząla la się koło ogniska, ' a Buszujew skupiony 

i poważniej obmyślał szczegóły zamierzonej podróży. 

Nowy dzień jakby odrodził uczonego, Znikło 

lenistwo i ohojętność. Dłul!i WYI'0czynek dał ciału 

nowe zapasy energji, która teraz promieniowała 

nazewnątrz zmusr.ając nawet do pracy mieszkańców 
osiedla. . 

Trzeba było przecież zorganizowac wielką 

ekspedycję do pod~lenil po zapas soli. 
Tak chciał Melk-Tauz! 
Z pudziemi lud?ie ci mieli przynieść niely lko 

sól ale również zło'to, 
Tak chcial M-elk-Tauz! 
Ta wyznaczony dzień Sa1l0 przyprowadziła 

plzed świątynię prawie wszystkich mieczkańc6w 

?siedla. Nie poszli na wyprawę tylko starcy, dzieci 

I nadmiernie otyli. 
Cała ta armja weszła do ciemnello tunelu za 

łwiatvnia. Na orzod7;e szedfRulzulew z dziewczy~. 

Salfo czuła strach przed ciemnością, który ogar 

niał wszystkich jej ziomków to też, ani na chwilę 

nie p~zestała mówić, nawoływać, dodając w ten spo­

s6b odwagi najlękliwszym . Jej samej wystarczało 

trzymać za rękę Buszujewa, 
Uczony czuł się znacznie !!orzej niż na po­

wierzchni ziemi, ale to przygnębienie pochodziło 

oczywiście nie z lęku ciemności, a z ucwci.a ślepo~ 
ty i bezradIlości. Nie widząc nic w tel CIemnOŚCI 

i nie orientując się co do przeszkód podróży by~ 
zadowolony mogąc przez cały czas trzymać w dłoOl 

rękę dzięwczvny. . 
SaJlo odczuwała nie tylko wszyst\ne I'rzeszko­

dy ale również odległość. Po niedługim czasie wę­

drÓwki oznajmiła gromadzie, że sól jest już nieda-

leko. '" . 
Zdolności SalIo były istotnie zdumlewalące. 

W ciągu lej krótkiej podróży Buswjew wyraźniej 

jeszcze zrozumiał, jak bardzo jest mu potrzebna ta 

prosta, oddana i zręczna kobieta. 
Sallo przyprowadziła całą gromadę do basen~w 

z solą. Dr.ikusy rzuciły się na przysmak napychaląc 

sobie nim usta. ' . 
- Weście soli jaknajwięcej w tobołki... drugI 

ra~ przyjdziecie tu !,ieprędkol - z8w?łał .Buszujew 

w c~emność wypełnlon~ !eraz rola,kam.em I hałasem. 
Potem zbliżywszy wargI do uch4 dZIewczyny po-

wledziat cicho: . 
- A teraz prowadź mnie do świątyOl Melk-

Tauza. . 
Uczony nie widział nic i nie orjentował SIę zu­

pełnie w całkowitej ciemności podz.iemi. Sa!fo pro­

wadziła go jak niewidoczM, a prZYlaz na SIła czy 

duch. . 
Zanurzyli się w wilgotny odde.ch wąskIego ku­

rytarza. Dopierb po dłuższym ~zasle, gdy za. k~ó­
rymś kolejnym zakrętem dał. SIę wreszCIe WIdZIeć 

slaby odhlask światła BUlZuJew wys~ed! ze .~,! 
7.upeluei bezradności i móllł pOruszac lir; b.renle, 
•• ..,od'l.l"l .. 

Znalazłszy się w oświetlonej komorze Buszu­

jew jednym pewnym ruchem odwrócił smoka. Opuś­
ciła się kam?enna płyta, spłynęło do podnóża ołta­

rza ta jemnicze światlo zamknięte w świętej kul~ • 

dumny paw błysną! tvsiącem barwnych iskier. 
Uczony przestąpił próg skrytki o~łądał ią 

z całą uwaj/ą badacza. Kamienne ściany sufit 
d/oga wykute były w litej skale i 
Nic się tu nie mOj/ło ukrywać w tern pomi'esz:cz,enI1u.'1IJ 

Jedynie... Tak tylko opadająca na 
mogła sobą coś przykrywać, Może tam 
Znajdą się najbardziej inłeresuiące rzeczy? 

Zdecydowawszy się w jednej ~hwili 

zawołał: 
- Sallo! zamkij 

cza,s zostać tutaj! 
Szeroko otwarte 

przerażeniem . 

- Czegóż patrzysz? - Rób co ci mówię. 

upłynie tyle czasu ile trzeba żeby dojść do skrz 
z solą i z powrotem, otworzysz znów ś .viąlynię· 

Dziewczyna przerażona była 

nie śmiała się sprzeciwiać. Szarpnęła smoka. Kamieon!! .. " 
płyła powoli zaczęła się podnosić. O~rac.jąc 

nie wid ocznych osiach ciężka kamienna płyta 
zamykała wejście. W miejscu gdzie leżała 
dze widział prostokątny otwór. Czem wyżej 
siła się płyta tem ciemniej robiło się w izbie. 
dy można było doatrzec, że w głębi otworu Da 

dłodze błyszczy równiet jakieś światło. 

BU6zujew zaciera! ręce z radości, cz,eKlllą't; 

plyta kamienna stanie zupełnie prostopadle. 

czucia nie omyliły go. 
W dół prowadziły wyciosane w ~._. __ . __ ._ 

nie. Uczony szybko zbiegI w dół. 
szybko choć metodycznie obrzuca! 
wsmtko, chc"c WUystko "uw.ż.yć i "I)UDi",ttaCl 
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BAJBCZKI n/\ C SwiatYt które umierają 
i światy, kt6re się rodzą. 

Rewelacyjne teorje budowy wuecłl'wiata. 

Dlug.e, i16l1"n. "'leCzory, tman/frollJany poto ,m "al­
kiedy - ze względów oUl'lłd· r6żno/'odmejszych sensacy;, ha­
no~owych ca/~ fOdziny ntli- w,et un;J'~ł dziełlłł)t, nlll laR­
czę8Cle; sl.dzą bu śWIatła filII ba.nl, ' Ir J "J Ir'" Znekomily matematyk i astro· Iskich teteskop6\\·. Na pMstawle %e od naszej ziemi, Me olbrzymi . 
przy dep/JIm pllC)! u, "000- Ule/ho ra. ,towan.mu 1tI- nom Ir J. Jeans, "odny następca rl/ch6w mgł a wic, zdaniem sir Jean większo~~, to światy, które we 
wały6y S" .p,cja/ni. do - d)/wlduum XX wieku nie l/h· Plamariona. wygłosi ł ostatnio w &I, astronomja ,,08t.wi~ mote no· wnętrzu swem ulokowa~ !n ogłyby 
opow/Odama bajek, . pónulq ~Ddn' bajki. Cambrl~l!e niuw)'k,le inl!reiiuj~cą wą hipotesę o wieku ~ zeCh~wia!a setki tysj~cy .takich domków, i.k 

NadallJalyb)l sili, chociaz A In/mt> to tabDwmy Sle pr~ ' ekclę, w klóreJ. rzuCl/. nowe Żyjemy.vI rodzer"lącym Sle nls~ glob z!emskl. , TIl i owdzie 
warunki obllcn~ 3ą I,to ro- no starą modlll ~ W opowia- śWI~.lło na rewolucYJne teorl! o bu w lechj~l_eCle, którr rozpo,zą! swą na firmamencie natraflimy na !(wia · 

d . si. CI ty ... 0- dan ' - bo t,k dOWie kosmolu, przedstaWione W .fxpanzJe zlledwle przed kil ku, . idy, z klóry, h katda mogłaby po· 
ZOTU, u umy • z Tę"O " T' s , g/o~nej ksląW! p. t. _1ajemnica miljdrdami lal I 'HIOh~t mil iardy na zy'h IIlobó-N 

nan/,m trudncńcl chwlh bl.. Tyllro bO/lclka td mu" byt Wueehśwlóu". Badania astronOt I,zne ws~uu. ~ieJnsklcb. Wię kszosć Rwiud w~ 
żąCf; I uśtll1ehilnt J'talnych Mw{)czl!lfla l dklut1II!(I, N. z~ lilipuda kula tloms~a. Ją . ie ~Iońc \"ł' rz~ca od kilku /dfuie ~amotnie. w przerdaj.ącei 
pldnóW na teHlat bytowania A W/fC' za wie zona \V prześtrzenl I ~~asl~ mIlIardów lat z sl Qb l ~ mas~ w po· pustce I bezkreSIe kosmosu. Nie. 
w okrlSlll na/blIŻszych dht; ' ił~/. o ratqw !n6wlać. Językiem st~~i prOmil/niow.ni~ o wadr9. 250 klór.e IIwiazdy lormują sie w IIru · 

MłodzienieC! z ouklobej IZ fki. 
Jeans., rII lliO nową czętcl4 zlar nkll mllJOn6w tOn na minutę.. Nlekló py I w' pólnhl odł\y\VAI4 talem"i. 
Piasku z Iv zy:tkich piaskow !not uy uczeni przyjmuję , ż. w gl,bi· t Cle podr6te po wszechświecie. 
ski h świata .. Nasz dbm zawieszo nach przesłrrani wszllch~wlata na' MilJ~tdy gwiazd, węorilją'l'ch ś le. 
hy w prtes' rzeńl n1 rClineJ, wrogl!1 stępu je proces ponownej przamia· t po DO \II$zeeltcwleci@, mo!!,! zde·. 

Byl sobil! p;w/llt ehlopiec . K~tló . zapyta I: ~ Sądzi- i de~łru ktywnei dla ż)'d~, . ~lI dz l.~ ny, promieniow~n i" w materię,. ~o t rzye si~ flrzYp'at1ko\ll~ i t~k wy. 
(OEZ}/WI$tdj W Łodfl). Jego lem, Zll mIal pan urlop? mus. uczucie lek li I hw lIl: oobko dzą się n~we nieba.' nowe Ziemie 'I twar~aĆ OgfartIC!OHĄ ltczbę ~ysle· 
rodzice bylI bllzrobotTt)lml. KtlZ/o nie mial pfawa ao , li Il a~z!go d 'obh~I!O deJmkl! \II prze Vedlug teł hIpotezy cyklI Clnego mów plartmfllYC~. JMn~J(te ak· 
M· I d . ,. l • ,str"nI roztacza Sle ogrom wszećh· Śwlala, lidy um Ie ra świat \II jednem Ic.vdenta te s~ h l~słychan l e rzad. 

~a uzb S%CZłK/Il, 00 ~ pbo urlopu, świata, rozszerza ią, egr! sle ciągle . , miejscu przeslrzenl kosmitzne ł , to kie, tt la ogranleiortd ilość syste-
mImo młodego wielrU doltdl Mlodzirmi. f:, Irtóry ,(ady- w miare jak z mg/awlc, cofającyeh produkta jego śmldcl twórz~ nO- Illów Dtanel3rnjcb pozwala srluł 
posadl[, AlI! pOśadd nt. by/d wał przedtlm WeWnątrt o' sle od nas z przerataJącą szybkoś· we życie na innych miejscach ko. Jl rzypusze.tenl! · w śwlelle lio· 
bardzo $zcfqlllwa, ZMab'Dł szklon(!j szafk, ot/nollJlec/zlal clą 7.2 o m! angielskich nn Sekun smicznej przeslrzeni. . " wo~te5bel wielIty Ilzycznell astro: 
zaledwie PIliĆ złoł)lch na Iy- .L I' : t d , . dę, wyliniałą ,le 110we ~"', ty. pnJehtje nowoczesrleł IIZykl nomlCzrteJ ~ te !ytll~ Iłkl~. jakle 
dź ' A t I . ;t Z}lE7,1lJ m, lall awm'I, u- Ilcor;. t ' prlestrteó \v świecII! z ln i erzają do \Yyk az~ nia. U! caly zń my nli naS!el 1ieml mOte 1st· 

lin, "a ~ mUif/a pro' śm//u;nem; le,1 rÓwnież za rzrwiona, podo· mal@rjalny wsaechswia!, lo wIZrun. il ieć tylko na planetach. <l0siA tU. 
cowa~ od Z 8>,! rallll db 6~e~ _ JeStem ćhory t dlalllgo bnie jak powierzchnIa n3szeg' 1110' cie mczy nic inneQo,. Jak Iylko ... Jącycb "Ot!Otlhe watUft Ki !iiywle, 
wlećzol', d I, tmn(ądze zy en W', ó · l' : bu, jest obeCnie obiektem glebo· 1~ le ; Są one dwoj a k~ego IOdzaju : I tak le pOSIada nasza zleltlla. Mo· 
on, Tego miot/Ud slosłra t Inn 6

0 " n /1[ I. I kich rozwBtaó sit Jeansa. Jeżeli minilestuiące sie iako malerJa i ja· 1emy ł11y~lee O gw l ~id.eh, jako 
bezrobotni rodzice, Znów mihfly Iygodnie, Ka- 11Ilestrteń jesl zakrzywioną, tak kO promieniowanie lub ~wiaUo. ó ól brtYlńich plomieHiaeli kotej~· 

CodZIennie, Idąc do pra!;)i żiO nie wldt (al lui WlęCl!j jak sobie . \vyollrata ł Einstein" t.o J~ żeli naslepule niSzczeni~ malerii' l~yell w ptteś!rztni kośmteznei. 
. . d d h sympat ćtnel!ó mlodzleric o wszechśWia t dookoła na. mUlil Się tO p'roces len wyrata Się W wy· Zoala od Iych pIomieni rozlaeza · 
I IJ!racaJąc o omu, przec 0-. ~ y , . a t6wnle! CI ' gle rozSlerzał, tak by zwoleniu uwięzionej ener~ji lal ' Si ę mrotlla ptzestrzeń, i!dti~ pA. 
dZlł obolt ladnQ/, o.tlllMII ~)lcfliwym, dObrym usmlechu, ml!ławlre, z których rod l.! sie ho· i wy~uu~zenlu Ic~ n. woln08c do , nuje kilk. 5~t stoan! mtotu, w bez­
szafki. W teT szafce slechial Kf,dyś dOWiedzlai sif przy. we ~wiaty mogły odiuwać sie od p odróży poprzez kosmiczną prze· pOśredniem zaś sąsi~dżlwie gWiazd. 
sy/hpatyczny m/odzillmec, kló- padklem, że umarl, podobno, siebie i .colał od nas z Szyhkoścl~ sirzeń. Konceoci4 ta sprowad.za lest tethpetat~r4 tyslęc'y SiOOń! go-
ry 8przedawal paPierosy. g/odu DroporClonałn4 do ICh odle"lośCl cal V w'Z 'Chśw I 3 t do .śwlat. śW l a· rąClI , Y!. klórel wsżystkle st&łe ciała 

Nasz bohaler (jglówna 0- z . Do nie1.wna najW iększa zaObscr· lei' i do ootwi.rdzenia : całą do· topnleJ~, w5zyslkle plyóy wr%ą . 
k ' . h P Byl sam. N,e mIal ani l wowana szybkość colania Si~ mllla kl.dno$ti blb'il ne l!'o okreś lenta ZycIe mote egzystować tylko 

stat b ~ /zde l
l ill~ort/ ~az,vwd rodziców, ani rodt;!1,fW(l, wlcy wynoslla .7 200 mil ang na s l wott~nl8 gwl!lta VI 6 9/owac.h: w wąskim pAsie, k.lóry olaCza te 

SIł o a e.rllm, Usmlecna sie M,eszka! w skromnej IZdebCe stkundę, obeCnie zaobserwowanO _B. II: rZfkłl niech S ię stanie iWla- llot~lące slupy ogma. 
Itawsze do mlodzieńca llJ 0- Gd Ja h I _ ; już olanie si ę ,inllławic)' z lanla ~ tło'. . Pasy I str.~ly, w. których lo t y-
szkłonI'; szalCI, wlamian u- .)lb c, orowo przesta śtyc.ną szybkO~Clą 150LO mi.I, na l ~i r .Jeara .. nal i z~vlaI dalej w cl.e. Jest ~ożhwe! me . wynoszą an! 
śmiech adbllra;ąc zara Id~. Ni~ mial prawa do sekundę. t. J. z szybkQ~Clą mil/on swe I p l ęklie/ prelekcji t. tytułowl- bl llon.owel CZęŚCi całel przestrzem 

Pewn go dn'~ ~ .. /tt '''l pOmoC)! Kasy Chorych, a me razy wlęks.ą od ,hyiości expreso~ nei' .Dal!ze pogłębienie alę prze- kOsmICznej . • A nllV/t! wewnątrz 
.. e I , 1l"O! '6 ' mial ,iły zwró,ić Sił do 0_ wellO podąllu . Mgławice wędrują slueni-, rolę gwiazd w kosmolie. tJich s~rel tyĆl8 mU SI być b, ua~. 
IZ W stafe(! sle.dt l k/~s. Inny. pllllrl łpó/llcżne ' którab moż, ee I szybko~cją milIon raz~ wie' Podczas, gdy świat li ryki za' ~Ie, ""HO t)llko praWdopodo~nJe 
Sympatycznego mlodzlenca me prJ)/8lala mu J~kt y kazą od chy!ości ziemskich pocią· j ęty iesl odkryciami elektronów Jedna gWlazde:na l~OIOOO posla~~ 

. by/o, ora. gOw exrresowych znajdują sie w I orohnów, to 8strcmon,ja zmierza i planet~ , O.bracal!lcą su: do~koł. ~Iel 
Mrnllly tygodni', Bohal" Umarł, podobno, z glodu. odległości 135 miljon6w lat św . etl do tro~umienl8 wszeGbświ ata, jako I w wąskl,el slrefle, w której moihwe 

na,}, powtldzmy Katio, ptll- KaZIOWI by/b bardzo, bar. n~ch . tO dokl~dn le .od~owl~d8 .naj c.ł~k. Z.aledwie .tylko . k.iikałJesl tYcie. 
chodzclc zrana kolo budki z dzo przykro, Większemu zaSIęgOWI Widzenia ziem gWIazd pOSiada rozmIary mewlęk 

pap(~rOłam{ spostrzegl SWego Kazio zrozumlal, Żll są 
dawnego znaTomll~O, Stal ~ bi.dni,/BI od niego, którym 
bolru tam, gdzi. twykl, stają naw.ł on mÓl/by le6Zcze po-
klatn,l, mIk . 

Niel'rzeczny Rometo 

KTO TO JEST SPINOZA? 
Oryginalna ankieta w trzechsetną rocznicę urodzin 

wielkiego filozof. 
Aleraz - Inna ba;eczka l W drod ol ' t \V Ilstótllidfle f . b. śWiit wie· pumlna Mi!!tk!!lićoffl i cudzótietn .hefetyckiej" dOktryny. OfiaroWj ' 
Romcio miał d{)pll o pt": . t I li powr , nel Inag 

1/ dty ollehodflł uróćly§~le tttechśet - fom fi geHjlilnym ueffirtym. weno Iftu OgroMnIl SUffl~ pl~ni~-
r ,c .. ac ę o mu szumIlIC W g OWIli, ft~ roctnl~~ urodzin SIl'noIY. Zwo- dZy, aby i\1~ ódst~Jlllwlił wIary 

lat, p . wllylt1fO ItFęć/lo!l~ W Oczach, ła rtO Kong f@s TO",aftyslW FilófO· 1'11020116 I )lirzVńy Swego narodu i nie odrzucał pu-
lerWSZllml wyraJamI, ;a- wflśzcle slr1Jc/1 p;tylorttfio§~. ficznyeh ł hapisAM dutO o wi~l · bliczftle fellg I. Wtedy 10 l'tlbltll za· 

kICh SIę nauczy!, byty: "Jest Rbmł/O nre żalu;e tego że kim lilozblie, Ó klórym islhle]t poa u§ rO~IftOwy! przeelelHYIi1 IJrOfilll sy/iOlft Izraela WymaWiać 
CllftIiO". "Nllmtt etJ li~". mdf!! ~I[ ołru~. Tak mu '/ • olbr~ym i. biliogralj.. Jego kraj h?lendr~m ~udJo.iem~a udarza po· ! IUb .pislG jego i mię . 

ChlOPIlIC wllldzlal 'ak li h' d" e rodzInn)! - HolandIa - poza na ~ wledzeme, które s:e slyszy bardzo Trzysta lat przeszło od tego 
" p C rClJ OurU UJ szpItalu. Ml~ktJ fWą Ulk W \vięk~t:vch fnl§slocll cf~ to. • Ga zo vorl mij zoon en czasu, a jeśtcfe ileraz S_ łydal W 

~/~ i'fbIiStJ'dLłtd"lffl §lfIli
b

l'!tJlltJ pili t fnlę*ó dośllJl na ob/ad. I :TowUzystweM FllozollCzrt-ńl, j~ dlUlt ~plhazie eten". Co o.na· : Holandji, kt6tty, ~ianUjąc Iradycje, 
le 11 ~ą§i{j uW, li f tlie d,.dtfJ Nie Ehe/alby ;uż wyiść sl~dlulącetii ]t!~(l d!leł~, ma/o Ilfzy' łia .'M5 tik dah!) Mili synu , a bę· adresują listy W len ~p056b , że za. 
wIedZIał, Jolr smaku;II, W/II- słąd mgJy. ~tll!!f jAdał szpinak-. Klucz do miesi pisać Spinoza straat, pIszą 
tU,al, że_ tuki"kl i cte~olada Po wypadku Romela pi- .. fózwlqfanl.1ł treścI t!ga po~l~d~e. Sp!nól.:. sita at, opusfcza]i\c a koń· 
Iq bardzo sladlr l h ' fy. R . nla clała fIlozoila, kto ta wYI~ŚMa cOwe. 

. le, a ~ Ił sa gat,l')I, ze plliCloletnt Eh/a filidku 6ff1C1Il w gazecLII I jego formę pierwl§stkow~: Ga tO mr:t 106ft PflY/JOhitiljC' Ezy PI,IiC obfatJl SIl[ trujących la- 'pOWiedt/O/a dli sw;gó syhka! vort mi] zOon eH je tOill!' SpIHÓ' Nlewydlńy dókument 
II / f' Irle1t, czy Iy ko sły- gaci. _ W,c/zisz? Jeden chlo- [8 h@ten ", co znacze: .~6b dalej 
zal, fe Sil ób~lI. .. Pam dyrektorowa, która piec byl nlegrzllczny, najadl lak, • mOj syn u, Ił nazwą cI~ Spl- Akt, wykhJeza]l\c>, Spltlotę do· 

Raz, gc/y 01~/I'C .p,.~ymos~ mi.~J1ta w paldryfłu i które; Się ;akie;ś brzydkIej rzec~y i flOtą· .' ~ .. . tyćhcZa~ przechowule śle VI at . hl· 
o riomIl Ito,zkl[ pl.mlldz)! I mą% zarobili tySiąC razy WI," , %allJllfll go do szpitala. 'r Gdy Splhoza ~fuafowb al jeszae dw.ti2"' e.gmNiońs~' to'lndOdWatS:i~11 IWI' pcAamjs6tesrÓ' 

była wielka radość ce ' .. K l d N' d . d ' J..'l 311'11ud w szkole ta inackl!!j W u," " ~ ' ''ód I R . b 'I b II mz ~z o ! poprz~ rllel li li? i n/g y v,Y @deIO,Al11sterd altl i e, imlęjegi:>byłojużrokulfest!ipIMfiy w lezyku pof· 
.~c'hulvco'nav5. ' . 0~c16 . t a/lłzki, prZl!cz)'tala O llIy· , m6/ cltl(j"cz~. znan~. lakO wybitrlego ućZn la i oj. tugalSklrn. jeś l to płomleOli 3 odet· 

ze moZl! zJesc • co wie, thc~c ' zacnęcić synÓw do wa, potępiająca bds!ępstwo Sp!no. 
opr6cz karto IIi, ł.ak(Jmy Piotru' naukI, stawiali za praykład Spino. zy od wiat}' ! fzućaląca lia mego 

kaszy - a nil wi,l- tę. l ydzi holenderscy, wszyscy po. klątlV~, ktÓra tabranla wtethym 
ŚWI,tO kW'lIft. 1 jll!ZCU jQdna bajeczka. ;uź pan Piotr, nill mial no ~hbdtenia portu!!.alsklego, hle byli ~złOhkotn . gminy utrzY Ill.ywAć t hihl 
Naslliutrz rodJlCe RomC/1l Króc/ut,ńka. trlifnW/J( "on dl d W iI.tanle ~vym6wlt h, stąd W}'ra· ' !AklCh kOlwltkkofttakt, mll!szkilĆ pod 

. P , , , ,, ~ .. ł W/łł O teh le . Splnoza heteh" ptzeslło 'w Jednym z nim dachem I okazywtil 
~ mm n~ .pactr Ja ,0trU' b)ll chlopcem. bar- ZgIerza pIechotą. Po brzy- . Splnoza et~n", a t bidgiel'l1 czasu MI! llom!'Je w potrteble. 
Chlo"ca Ult""owalo dzo pracowitym, NIe mial w by!;iu na mleTSCII dowiedzlai gdy Imię filOZOfa ·Uległo stopniOwo Cetelildnja WYklęcia jak ś\\liad. 
K;tak~ trdwCf, kWili- LOdJt hlftOt6, fnl.lzkal ,.'11- flę, III go illl poinforlńowano. t apomnienju. stowo Splnazi zMle. ctll śtaft krOnikt odbyte sle t po· 

pr6boUJa' WłJy- 1;1\1" "abcych, lecz gdy tra· We UJ,kazone; /hu labryctI ; !lUo sl~ w .spinatit". Na 100 hó· nut4 uroclyśto~clą . 
Jak pachn", to ill.t c~ o. $Zczl[dzrł pl'"'łdzy, otłnfl /'obOltllllów uwalnla/ą, d flt. Ideżndn~OW;,9P~lwtarzaf<\CYc~ Ito ~OWI~. Kto to J .. t SiOl .. ? ci. " 1_' l I . k . . e 18, y ., U z pewno,c ą nIe wie e.. I" nOZa 

o rf. Ił\' I W)nalą "'/a'ne mIeSi 0- prz)l1mulą. o jego f>Och odzeniu, 
. .2Htrńlr....,,,,1 ,alr",o' kWIQ" n .. , PIOtruś wracał do Łoc/zl. AnkietII, ptteprowadzona Illlę 

smaltoWO'o, 1lodW4 . Pólnl'j sh'dłlł pracę, 0- Równid p"'ZO, Byl ogrom- leln~ta Izraela dtV ml~śzkalkam i domu . ~ ktd· 
flt.dtJbr4, Al, 'UlfdntJ~fl Dowoll wycztrpaly nt~ tlodny, Na nOIlll zna" T . . rym ml ~!!tkal WIelki myŚII~lel , wy· 

b d I d t p,. dl rJ . b l f b
' 

.. I o prtlikształten le SPlnOty 'w kazała, It na 13 osóB dwie tylkc 
. ar zo ,a - , ł· . zy'~/I 2}Ift, ze.? Ol' (lZ u ,01'01ly .. awa chlllba, sttlinak j!st oczywiście nieśwlado. wiedziały coś () nim: urzędnik ban 
1000dy na hrzacz- t żoną mil ndel, co lesc. A O/arf so staranme z blota - I me, leel: 5l! wypadki, gdy z całą ku i robO!Hik z drllkarHI rc~zt? 
c,.,."ltił, al; Jd prdC)/. niQ ~Io, I z/adl. I ~Wi.(\ómością jegO toda.cY ]t!9icte "iedtialli tylko, tt jest u ll~a, kt6. 
oJ ~h wczQrlll' Kto. powi,daial Pio/tulw- P,otrllś me wIIIJJiG/. ŻII ~ t,rat uhlkalą WI rl li8, wy· , sl~ lak h8t ywa. W~zyśtkic le 

';_1 Wg ,,,, .. It I wI, a III Z,1IrI1I może rio.tał nil! powi".e;' I.K byli c"lo ł le el!o •• 11łl ellla. . IllBOliX je(\rluk, nalelące do , lnleU· 
_.. h"d P. . . d l LII"" W" roku życia :oplnoza hy/ genCJI" zna/y dosKonale Imiona 
..... _~n)IC 1010

• j pracę. rZYlm~/ą o I~" ,; E. B. Wykfdtl!Ony z grlllny !ydow~kl~j, , lIsOW' sllortO\\lych i .Ilwlazd" ki. 
wr~ iuJ. do domu .. łabrvk,. Protru, a wlascrwII u lo. fe nit chcl.ł Odwo/ał ... el n!1wvch. 
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JERZY HO ZELSKI. --_ .. ;;;; $ WIATOPEŁK 'KARPINSKl 

anie złotego ralgu 
Skończył~ sIę dnIe wSl>ofll- sIę w "aleaoh ml pvł, zd"Hnjo- ~Ol'ego t'oćzft!ćę ~więlowa!iśmy, 

nień i rozmyślań, lembardziej w wał wiązanie konstrukcyjne na- az lak bardzo była beznadziejna 
tym roku IlroclIYłily b , te łOtt;- ~te!lIo C!lllrakłefll, Odkrył lIiljgł(b- ! p!'f lIII? 
nica powstAnlo zb!llIła iii! z szy drafllllt nu"d wy, Jdel! w spo!ecE8ńslwie wi­
dwudzieslo-pięclo!ecierfl w!elkie- I cly Id 114dlle ,/Noc: lIitopa- dzimy IIUfll tan~cznlkow, wirU­
go pdety. Jak Pollka długa I sze- dowll" , IIlly "Wesel" ,,,Legenda", jącYbh wedlug pewrtvch eho­
roka teatry uczclly ten dzień et y .,WyzwOlenUI", d.y będzie C!holich prllw-uablonow jeieli 
wystllwienletn dr łnat6w Wy- to jakkolwiek drAmat hlstoryllz- wierzymy, ił tlll iec ten ptaer­
spiaOskiegol ukoly specjalJlemi ny Wyspilil'Ulklego wttędzie 7.naj- Wać ftI01na dlaJ!IOzlll!lli słowem 
lekc jamil a praall niediczolll!mi dziemy hl nutę, tllfi 8IdI too, rai IlIb tdnem, to drllmal WYlplllt\­
artykułami i przyczynklunl, Jllk w lakim, raz w innym akotiltle. skiel{O sldOOWCllo nllm :lllprueza, 
Polllła dłUlIa i szeroki słllcha- hlltę, ktllta Illljezy'ellj i rtajpe,: Jeżeli jednak wyzwólenia 
liślliy, wielkich slOw, pllddawll- hiej ~_brzmialll w "WeselII", szukać będziemy gdzieindziej, je-
liśtny się czarowi wielkich Iliyśli. Ta wielka słlibo!c p~yćbik;' teli szukać będziemy siły we-

Zbieg wspllmnlei'l o jlowsta- Ittllta pottzebUje wezwania li l:e- wnl\trz wlasnej duszy nie chcąc 
niu z jubileuszem poety tem- wiląłt:t, pott!l!buji! if1a~i~~ftego wytwalać i zbawiać nikogo 
batdziej spotęgowllł nli_tr6!, że slowa-hasła, abY wyjśa t; nlatlwo- pródz siebie to wtedy motemy 
Wyspiaftsklego zadllł!!iŚlliy IiWil- ty otępl@oia je III dramatelfi wie' na tym droboym Odcinku ptr:e­
tać nieollial za fIIozofil Jjowelaf4 IÓktoć ihtetfh'l! towaftyii\ przez łamać dramat zbIorowej psychiki 

Nletylkb odgadł Oh Rlhjahile WysjjisftiskieRo w rcS f ny/:b latach narodu, 
nasz natodowy ehllfakteł, lego i aspektaeb, Tn:eba tylko nastawiti się nie 
zalety i wady, ale wskazał rów· Nil! hHltdJ'y śi~ tern te We- na prżeezłość l nie na wspomfiie­
nież le lI!iejllca, ktllre były przy- sele" nar>islihl! zd!ilaló w" dla' nia, trze ta . n;e jak boha~erowie 
cz:yll!\ lIIi! poWalaIila, i lego lIacb tlieWoll czasaeb jllkóby "Wes~ta , zyó II maramI prze­
~padk~, '. bi!zoa82:iel. Nie ludźliIY §!ll, ze ~ZI~ŚCI, a nuke~ w ~oble prO-

Wiersz pisany w listopadzie 
Cuarty - jułto, dt;'ldf ~ W)lClluclli młocltieńcy 
clu$%fni, ja. wt,telc)I 1ł~1r1J/'ń{ krawatów ' 
tiola "orOfiowanł! kro.t CllrII'OWym wie~łłm 
wznouq dumni, idq~ W ,łj)~11l "go ' wlata,' 

Wspanlaly glód WVDf,lu Ich zwlotCfdle mlf'ml. 
Woda Ul bufach Doddflych m"oum '1')1%111 "OP)!, 
W postrzęolOne kluz,"" .tJgfileźclzil pię~I., 
o Irubel Irrw{ WYCI.llq , mallY Suropy, 

1 utaI - W izbach dJlwaC%lIy/th mai 'wr "duty, 
gd", ,1r6ra t nilu "łka t pri,ż "Un)/ .uulm 
mięsO c,gly 'Ił "rUluwI, wabiq tiu It mllehy. 

Tu ślęczq, ?i do bólu ku;qc myili dlu/em, 
W 0Elromnel bry/e Wiedzy, kłórą udiwignęli, 
swoje przyszle pośqgi .. , i dZI(!jóW Wybuchy, 

.. ~ .... a.""~"'.5?7 ............ . 
Rewizjonistyczna kaiążka 

o 
wywi@r 

powstaniu 
pot in WI' żenie 

Ankiet. o •• kl. O d.alnnlka. 

Śmą się rtllłn wIeIkIl! rzeczy, zloty lóg zj!lllllobV ptzl!l: JU!.a !ekei! . pr'Y8EłośCI, T~zebal aby 
w fnarzeniach łatwo zdobywamy dlł sIę odllaletć, NiE! bylobY' wl~- Ja.K!19Jwięcei .bylo lak,ch, ~t~tż~ 
najpotętnie!sze światy; \II myŚli dy fltiiillalu, II tylko epizod bis- ni lI~nych me (!h~e, . r:bawlac .hl 
n!ema ,dla t:'~s ni!= niedoslęprle~b, ł6ryl:zhY, któ~y !'ile je si f!i!ibś od mnych zbaW~enla oczllku ' ą, 
tht rt,emotl!wego, Jak jet41ak sk6f1czonefri, klóry jM !:ląl! iM- 8 pn.edew~zystklem ~ właartą Wielki dzIennik czeski .. ud 1ve 1.~l)n Brun8 IIWtg: Connaissance 
przejść bd rtlarzefl do tzyllów? hy, a pW!t to sen~ eio.dle do~~dai... 81.ę ~u~zą "I odkr~lą NQwiny· oglasza co roku anki ete d~ iol. 
Jałt to ztobić, by wielkie tallila- zmienny, w mej d~oltl ':"Iooące od zillIlla- na temat: ,J~ką naicieka\Nszq kslilt LIteralUra pOIska nie zdolała w 
ry wCieliły alę w szar;!, tl!l!c:ty- Zł I f6 ,I' 1 b ' . ru tlI> dltlałańla, kę przeczylal pan \y roku hitA,,· wlęk lłl HiltHe przykuć uwagi czy 
wistość? Jak bezwładrtą flja~;!, dlal~~: y że Q W:,ei~~ 10::.I:ł~ , Trzebh tylko oh~eć wylam~ć cym?" Naiwi~ksrl\ Ilńj6 ~losOw Vi teł nik. (zUklego, Pisarz JOzel 
społeezeflstWa . POpcbhe,ć hA dro' &lworz~ne W'I 1900 roku, Musi SIę hZ ~yg l hlarlwyt rilm w ~tUt - ankiecie, w której brało udrllll pa- Florian wyrlll.nlll , ChłopOw" Rey­
gę celowego i rbtUfllnl!go dzia' b Ć b' • t • '1 ryc . I ty ko w których dZla aręset osOb - wybitnych prledłlł monl. ł oRólnlkowo NOrl"ida a 
Jalil'a? . y on Ilu lony aaw8z~.' o, JU hYPl'oza gty chochola. . I' k' I 111 ki lIt t I d ' 

, ,.v' . dfama!em d,;,szy polskIeJ; Nl,lIdy Zaclen może I: poetów nanych wicIe I czes 18 po y, era UrY, e en I pl'lywOdców stronnictwa 
. ~a ~e ~szy~lkle pyłarua w,y- mkt me znaJd,7,uł papowIecImello tak wspaniale nie palu,e do sztuki, nauki, sportu I t. d, - .ku .RrĄrneR~ były prezes rady mini­

sp!a~skl n.'e dal.e ,n,am ,odpowle- słowa, odpowIedniego tonu, kló- rOoznicy listop3doweJ/o powala, piła na sobit kslątka pcllślep go !tt6W rrlnclaltk Udrial pisze: 
dZl , Jak, ?I~ ~a~ J~) MIckIewicz, rv,m ,możnaby odczarować dusze nia jak Wyspiański. Każda ie~o leka rza Axel. Munth~'RO p, t : ChłopOw, ,R.ym nta czytałem kilka· 
SlowacK~ I mnl, ,Których nazy' 'WiruJące w taki ghocbolego gra- teza majduje tu natychmiaslowy .Książka o SAn MIcheli - klld- krotni., W'Danlala charakterystyka 
w,amy WI~szczaml" Na ~e w§zyst- rua, , . ,prl! kłacl i potwierdzenie, ka o życiu i Śmierci' 011 i I auto po tlcl włukl'ńskich przykuwa 
k le pytama Wł yspl8ńslu ~oleśnle fil Jesl poslawione to :I .... el~io!, Jueli tal Ilrzypadkowo lbie- rów obcvch II/)",mtll alt hl czoło ialtl mol. uwagt" 
dopracowywa , SIę rozwIązań ~ genjalne IIlel kt6ram WYlpiań- "aJ·.Oa sIę roglni~a olworzy kó- Andre Maurois, Emil Ludwig I Nalclekawszą bodaj dla nas jest 
n róź o al d In d .k" 'y! ,,' k'"'' ~ Sinclair Lewis, odpowiedź prolesora literatur lło-

ap n,. e I aclmozo ą ro' • I zaprzaQz m CHleWJCEOWB le j mukolwiek oor:y na raeczywisty ln8eznem powodz.eniem ~ies!y- wlaiiskkh unlWersyletu praskiego 
gą ba~ań 1 rozmyś afl lak głębo- nadziei w przy jście lego, "które- drR mat narodowy (a moze na- lA !Ię Iitetatul'a aeska. Tu btym dra Jer!ego Horak., a to I paru 
ko zaJ~zał w ~odst!lwy charak- go imię , czterdzieści i Qztery" Wel dziejowyl) to wielki wy~lłki wlMzI!! "Kslątę poetów tzeskieh" \ygl~dOIV: ta najciekawsi~ k&iilżk~ 
teru ,na~odowello, ,Isk teRo nil i klory Je,~,hi. m6Głby illaleźć ur:&i\dtenia uroczy.tych., obeho- Vltetslsv Nez\tal tomem poetyj uważll debiut pOląklello lutOra, wy 
zrobił ,mkt przed mm, "złoty róg, .. dów będą hojne wynallrodzone ,SzklanI' haw~lok. Mil>' plsart· mIenia! całej s~ej r:lClnaj lektury 

D,o)rzał przyc7,yny nllszej ,Ia- Złotego rogu nikt nigdy zna- hU"'orysta Katol Po)attek powieś· HkO jedn- k~lążk· i to_ poznaną 
bOŚCI, powody dla klórych naj- leźć nie zdola, ............... '" l .. .. , W I l i d ' C b I - elą .Rozprawa główna" t lego rocz w oryginalne, 

span a łze ziUn ary tOzpa IJ' tyt Y wi~c na,ukl w łśZCZ8; ny laul'eat nagrody państwowej Dr. Jet1y Horak pisze: , Leon ' 

C 
Vladislav VanC'lura paru powIeścla KrUczkoWskI! Kordjan I cham, Nie 

zBchoslowacJ·a CZCI- ' pam,·ąC mi. glOwnie tomem p, t. .Marketa jest to bynajmniej książka pod Lazarova" wlgl~dem artystyczny", najcenniej-
Prezydent republiki T. G. Ma· sza z tych, które w tym roku czy· 

I Ikl 
- k d k saryk, o którym wstysey wl dlii, lalem. III wywlrll na mnie najsil· W e ego pisarza s an ynaws l-ego t~~Il!f~~z:~~F~I;III:J~:~ iI!ll\fl ~~~~II p~f~~t"I~ł po~:~:yp:v;~~;: I rymś języku śwllowym, odpowli· nIl HIlO fóku Id lu, oczami mło-. I dzial: d 110 Hill I)'tlilll ubogiej szkoły 

W dnladl od 4 do 9 I!rudnia polll'ikę Węgrów fia Sfowaczyź- ćzechOśłowackl minister szkOlni. _ W roku' dleląqrlh najbud.lel iVl~jikl@ l , pn<:hOdłącego z ludu_ 
taili Norwegja uroczyście obcho- nie oraz Dr, Waller radca mi- ćtW!. dr. Ivar Derer. . zajęła mnie kslijtkli Holl.hloudil! który II! t iwlildklefn niedoli chło-
dziła setną rocznicę uroclt1n nisttratwa epraw Ugranic2:nych, GłOwni! utoezy~tośei tijórnso· The Riddle ol Helena. lawl@fk !lA II ildln RO, Z tej perspektyW} 
sławne~o swe~o poety i !lOlił~- znany dt ialileZ na potu zblitenia nowskie urządzon~ będą w Cze· piękną psycholligili milo! I w6g0le y~adkl puea hiwlają się nieraz 
ka Bj8rnsŁjerna=Bjllrśona , 00 WZlę kulltlralneio czechoillowa~ko- ehosłówacj i dnia '1 l 8 J(rudnia w miłości nowoł!eille! I tiYS!ej, ]l lIIi lej , Mi si, wfażenie, że sic 
cia udziału w uroczystośdaeb tll.L skandynawskiego , stolicy SłolVaćzyzhy Bralislawie. czeskich książek njtlil mnie: .Maf ~att~ ria II lIy blldyne~, lub, .zna 
proszone zostały wszystkie! Iłaft - W ClechoslOWacji roclnlca B~dzle lo uroczyste pOSiedzenie keta Lazarova VllriĆIIUfY". ny Il~j SI I iiil ~! ea! gdZIe. SIę lesz; 
siwa skandynaw§kle oraz Cze- fljó rnllohowska śWiętowAna les! I akadetnja s~kcji Słowackiej Rady Minister s~riiW dJtranltlny~1I el~ 11111 było. W~em, ze autor 
choslliwacja. PrzYj)łsąć tb hAldy 1!ardw uroczyście. Dnia 1 grudn ia Ńarodowej i bigi Słowackiej, We dr. E. Senesz ymlellla rÓWnieś Iltl~1 sI, U lIillUrahst6w, .ałe oparl 
węz10m jakie lączyly (llsana CzechoslowaGka Rada Narodowa wszystkich większych miastach slo· dwa dz: eła : anlliefskl@llfillleUskl@, sW" s~leekłH9'flsyc~otoglczny" wy 
norweskiego ze 5ło\li'ilk!,fII!. NOr- wsp61nie E Instytutem Sksndynaw- wackićh ~rządzone będ ą odczyty a mianowicie: 1) O, J R Iller! kła l) uli Uft1i!Hty hIstoryczne. 
\V eskie kola literAckie i oflć/alne skim urtądtłłs uroclyste zgroma- o tilÓrsonle. W tych dniach teatry The English are they htilftah? I 2) 
uświaclamiafą sobie dobrze wdzlę dzenie w ~aluszu Staromiejskim, praSkie, berneńskie i braUslawskie _ •• ;..-.ltiiIliiiiliiiiillllillilllillllliiitlii •••• ItJI •••• -
czność CzechoslowakOw, Jakli ci na którem m. in , wielkie pr~emO- wystawIać będą tylko sztuki 9jórn­
żywią dla Bjlirnsljerna-Bjornsoiia wlenie okoliCInościowe wygłosił sljerna Bjórnsona, KRONIKA 
za lo, te sIał się orędownikiem 
sprawy słowackiej na Węgr~"cb, D M' k- - .. .. t~ 11l"·IIVIWIIII- bierze fil ... 
Wf 

l ' ci 25 I t I 1 • r - 40.000 poet6w w .. iti. .1. ..< .. 
a.me ~rze a y p sarz en unln a lewIc Z I I I ,lilKI, 1 ·I-I,lia łodz ianka, J .... i' . i I ł Najn owsze z~s awlenltl i 8 }lŚ rei' < .. -

o[war~le energlc:m e \Vys ąpi ne wykazały, te w I~~_ćh tl~d. wIga Andfiejł!wika, która zysk .. 
przeciwko madz iary:tacyjnej plI- . " K , . CI', którym dane by lo widzieć noczonych J'est 40.000 tri~lttyiH l lik wlillkl ilikcU swą rolą ,,1 
lityce hrabiegO Apponyi'ego, tJw-l 2 ~Iudnla z~arł"nagle azumerz lhiewu,tl h W Inundurkach" 
czesfieJio ministra kultury i o~- I Dun n -. Mar,klewlcz, au~ór dr,a- steklt"eOj nICeykgOarnoenrqJI~aanrt~sOtykcrtÓnlae 'JPot kobiet - poetów. _ ~łfuawl@, Ir.Yffiala . jut killlł_ 
wietenTa publicznego w rządZIe malyczny, JC!dna z. nalbardzl~1 ,y _ ~ tArtl II b k w~rll'erskim, I<lóry slarał się popularhyćh poslacl, na grunc.le. ~z8§ach hen claleko przedwojo!n- - ptdlltlIYC:)' kił I IJ w I mac ra· " " ki t t d k 1\ ćh ' ftlwtl ~fO U tl. ,Andrze ews~. 
zluadziaryzować Słowaków, w.arszaws m, os a ,OlO urzę mb y N"e było takl'e~o ar~SIY slu- banii, _ Bóg raczy wiedzieć , jest iu~ obecn te stypendystką Mm, 

Przedstawl'cielem rz'clu cze- kon&ulatu Sl,anóW ZJednoozonyc I I I d Ib W R O P któ pr yznalo e ., W denta czy zwyk ego azika - Dzisie jsi ygnilarze a ańscy . . I ." re z . J 
choslowackiego na uroczysloś- w a~szawle, ., ' Polaka, ktOry nie zaczel'J)nąlby pamięlają jego nieprawclopodob- stvpendlUli1k na ki1ła/ćtn,@s: 
ciach \V Oslo jest czecbosłowac- Zamm ś, p. KazImIera Oumo- O w sztuce II tors~ł~1 ., , , M k" tł" t bezdennej skarbnicy dobroci ne wyczyny w urano, . .. k .1 
ki poset naazwyct,}lny i mm!§let ar lewlez & a 51'1 pl~arzem i dobytku t. p, Kazimierza Mar- Tuż przed wojoą , ś, p, Mar- .. liCIe. Wy.,lanl II. r. 
pelnomocny V, S. Hurban, który dramatycznym, przebył mezwy- k' lć kiewicz wrAca clo kraJU l roz~o- LI~wle, G,mnathlm ~ o.sk,e utUl' 
prżed 25 laly lako stuclent wie' kłe koleje życia które zarówno lew W ZP~ryżu w 1900 roku po- czyna swoją dz ialalność w roli dtilo uroczystą akadpm ę, na któ( 
deńsklej polllecbniki skaza",. dlA nle~ohamo\ 1Ul1!1l0 tempera- • I bltdl II reł OIIeafillD Illit N.e)' Lł,IDPa 
został na dwa młesl"ce wi~ti~. mantu ź"ciIlWe"o, J'aki I>oslaclał, znaje slynną rewolucjonistkę j){llIT1a .een1czne o o " • tk' kał ., k' I " . I d k M'ś~ C t n Geo gi dalnym debiutem jako autor dowel·. pozatern wszys le sz I 
nia za przetlumaczenie ,arły \Iłu la dla kaplta ne.l!ó w~glĄdu tll- ::-e Inll!dn~ t pl lerw~~:chebojo~n{: .. Dzikich Pól" l WYAłtlwio~Yób w polłikl& \ltłiS~tllll silami zorgan_ii 
Bjostjerna przeciwko madziary- 'WMtrzn.eIlO (~Ibrtyml \\Izfosl, e~!k O "lIiepodleałośĆ Irlandji, Teatrze polskIm, Z koltl hastę- ":ily odpowIednie . o~ch.ody, 2,· 
zacyjnym ustawom Apponyiego, znakomlla postawa, tu~alny głosi, Paryż zosia je zamienlo- P\lją inoe sztuki, wśród kt~rycb c~e Jlonu 'f..Y8{jPdllnailellOl.L, b 
a zamieszczenie go '!Ń iNarod. paaowaly go ni polek",go, .arey· Stllmny I' "komedja pod tytu em "Merta byli plerws.,1It oouil elll po ulm 
n ich Novinach", Pozate~ wy- polskiego "GasllOńczyka", l\'y n~ dolicę "z el one) wyspy - oajl pszą. " Li,twie, lIie. ziklO,conym prl', s 
jechała li: Cr:llehdslpwac ji da Po odzied!lC:r:.nhl MaRna - Dublth. k d S, p, Dunin-Marklewlcz po- WI nistów htewsklch. 
Oslo specjalnI! delegaola, \\I skład ldel Idtlllny I olbuymlcll rflaj~l. Ż !din Dutlt'n za It

a 
tl wJakl zo.lawił "o .bbll Włpllłndllftle "IW. IrKI."" 

której weszli poseł CŻlodhosło- ków na P omorzu, po wyszum,@- dnĄ "wY/W'l OftYI~a _r r,an ~ śJ najlepszego kompana, prawe~o n. w . Warlzawłe 
wackicj!o parlamentu Słowak Dr. piu sję l'ako huzar rosy jski, U co poch srt aj Ok ' rzrOII1\, clę c człowieka i pisarza. kt4l'}' nIe d)rre~clą Bar~JaJew~: . 
Milan IVłłnkn kl6rY jako adwo- kMczen U Kijowskiej Szkol y MA- IIIgIl ,1I1t\tkU, a le 1°t eJeó:l °tv: wyl\yskał wszystk\cb możliwości, ~1ony Jesl przt!z tWląlek 
',al przecl 2S 'lity brolil! Hllrba- 18t1llW!I ś,j). Kazimierz DUniJl' j SptIIW'B;' ~e ~ prę i

a 
p Iti; jakiemi obilllrl!Yła ~o bo~alo I IIcly 62. ctłóllkO~, 

na przed sądem włllli"rAklrfl, po- Markl.wiU Ildał siC; do ParyiIi ~: P' , Ulilln- at II!W f z blt~i~~- natura, dawać. będz ,e poran~1 V! 
\\ i eściopis3 1 z Dr. Lederer, który Da stuclJa 8rtystycz~e. Czem b~1 Sil:, ~ako edlla d na wy ksi cła tyl lat 68 - i przeżyl życie Ar!y~tow w katd'l medzltlt Ił 
fJrlcd III ty twr6dł uWllgę pisanIl oktu po.bytu p"Dln-Mllrk.iew!- Sl.J!c postaci oa work: ' I AI- oie&WlVkl .. i b»; ... ; - !UmIe U-ej_ 
norwcslde~ nli ... .-;ary .. cviDa - VI P:UYż,' .brze pamIętała Wleda,_~~etkowel!o o a ,... 

--------,.....-::.-.:=-, \ 
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Nowa siedziba Kasy Chorych w Sosnowcu 

łI o<tatnich dniach zostały uruchomione i oddane do użytku publict­
ności dwa nowe olbrzymie gmachy Powiatowej Kasy Chorych w So­
snowcu. Koszty budowy ohu tych gmachów w},"~szą okOlo 2 miljo­
nó" złotych . Na zdjęc'u naszem widzimy gmach główny nowowybudo-

wanej Kasy Chorych. ------------......... --..... 
Mecz bokserski Polska- Szwecja w Poznaniu 

" dniu 4 bm. odbyły się w Poznaniu zawody pięściarskie międzypań-
5~0Y"e p0":Iiędzy. drużyną S~wecji i dru tyną Polski. Na zdjęciu naStem 
Widzimy o~le dr~zyny na nngu przed stoczeniem walki_ Na lewem 
skrzydle kierownIk drużyny szwedZkiej Soederland obok trener i se­
ku_odant druźyny polskiej Szlam, na skrzydle pra~ym prezes Poznań-
5kle~~ Ok~ęgowego ?wiązku Bokserskiego por. Łapiński. W górnym 
rn~e stOlą zawodnicy s~edzcy, pomiędzy którymi widać sędziego 

nngowego p. Borcha (Niemcy), w dOlnym siedzą zawodnicy polscy_ ... '------------. Z boksu polskiego 

USTĄPIENIE LUDOWCÓW Z SEJMU 
Szanse zrealizowania niezwyklej demonstracji 

Nieudolna demagogja Patka i Witosa 
Był czas, kiedy wierzono u nas, uprawnień i ważności tego przed-

t~ stronnictwa chłopskie ma ja stawicielstwa narodowego_ 
orzed sobą olbrzymią przyszłość Uzasadnienie wyjście z Sejmu 
i posiadają ogrCJmne możliwości. tern, te wnioski opozyc ji są syste­
Jakte motna było myśleć inaczej. ~ matycznie odrzucane jest ergu­
kiedy stronnictwa te, choć rozbite mentem komicznym. Taki jest ar· 
na ?-3 główne odłamy, reprezen- gument katej mnieiszości, nie umie 
tują, lub reorezentowaĆ zamierzały j4ce/ się zdobyć na rzeczową kry­
siedemdziesiąt zgórą procent oby- tykę. 
wateli kraju. Zwolennicy secesji zbyt późno 

Stanowi to tak przytłaczającą przypomnieli sobie, że nawet ,ako 
większość, te gdyby chlopi zdołali członkowie o~ozycji ponoszą pew 
porozumieć się i stanąć na jakiejś n~ odpowiedzialność i . to wcale 
lako tako ustabilizolvanej plalłor- ",emałą w fali prac sejmowych I 
mie politycznej to staćby się lIlu-1 bież spraw w Państwie 
sieli bezapelacyjnymi i niepodziel- Wykon~nie taki~~ sęcesji jest 
nymi władcami kraju. I przy naszelordynaCJI bardzo trud 

Możliwości te i perspektywy ne. bodaj że wprost niemożliwe. 
sprawiły te do slronnictw ChłOP-I Wybory u nas odbywają się na 
skicb w~szły pewne czynn iki, chcą- , podstawie list. które mogą zawie­
ce skierować łotysko tycia pOIi- l rać podwójną liczbę kandydatów 
ycznego w najwłaściwszym ich W praktyce jest tak, te o I ręJ! i li. 

zdaniem kierunku, Słowem, do t czące przeciętnie po 7 posłów, a 
ruchu tego weszło wielu intel~en- ' zate!ll listy :nają po 14 nazwisk­
tów, szczególnie zwarslw, beT-po- I A 'ponieważ wybranych bywa z 
średnio stykających się z wsią · każdej listy I - 3' posłów, zatem 
Cała aktywnosć ruchu L zw. chlop- / pozostaje na katdej ponad 10 za­
skiego o?ierała się i opiera wy- stępców, którzy kolejno wchodzą 
łącznie nn tych zawodowych jut r!lI opróźnione miejsca w Seimle 
dziś politykach. Masa chłopska lub Senacie. 
jest najzu pełniej bierna i dlatego Oczywiście listy bywają układa 
pomimo arytmetycznej olbrzymiej ne w ten sposób że zwraca się 
przewagi nie gra prawie tadnej uwagę głównie na pierwsze .real­
roli społecznej. ne" miejsca. Na dalszych umiesz­

Wysiłki demagogji, usiłującej eza się rozmaite lokalne wi~lkóści 
podniecić i wzburzyć tę masę, są często nawet d~ść słabo ZWI ąZ8ne 
plonne. Masę tę trzeba wycho z dan~m s~ronnlct~ef!1' 
wywać obywatelsko i przez wiele \V razie dozenla mandatów 
lat uczciwie przygotowywać do roli przez wybranych po.słów przeszły 
społecznej , jaką ma wypełnić. by one automa~Yc.znle . na tyc.h ~a­

Obecne stronnictwa L zw. chlop- stępców. Czy.' c~ takze .z.łozyhby 
ski e roli takiej ani chcą, aoi mogą ~a~daty, to ~.,eJkle. pytanie. Czy 
spełn i ć. Pozostaje im tylko do niejednego ",e. pOCiągnę laby god­
końca zgrać atuty demagogji. To nąsć poselska I ponętne, - zwła-
usiłują zrobit_ Ostatni wywiad • 

Steza ' przy obecnej biedzIe - djt 
ty? Czy niejeden z tych zastępców 
nie zmienił poglądów od czasu "y 
borów I nie przeszedł np. d'o in nr 
go stronnictwa. 

Pozatern ludowcy są pod ty 'n 
względem w sytua~j o wiele gor­
szej, ni t przedstawiciele innyet. 
stronnictw. 

Nie trzeba zaoominać że " i~ 
stli oni ' do wyborów samodzieln e . 
a razem z t. zw. .Centrolewem", 
to znaczy socjali, tami t el)pe erow· 
cami. . 

W ten sposób na listach oosel· 
skich znaidują się posłowie z rM­
nych stronnictw i wrazie ustąpie­
nia ludowca na jego miejsce 
wszedłby, na przykład, kandydat l 
P. P. S. . 

!l tego wynika, te ewentualne 
pozbycie się mandatów (przez z ło · 
tenie ich. czy opuszczenie ustawo­
wej ilości posiedzeó) przez ludow­
ców nie zmieniłoby w najmnie;Rzym 
stop niu sytuacji politycznej w seJ­
me. 

Zamiast jednych opozycjoII istów 
weszli by inni, ludzie z tych samych 
list, na które głosowali wyborcy 
obecnych ewenlualnych .sece,jo· 
nistów". 

Chyba. że jednoczesną decyzi ~ 
ustąpienia powzięlaby równiet P. 
P. S. i N. P. R. Wtedy pozosta ł­
by tylko kłopot czy ci z dalszych 
miejsc list wyborczych poddadzą 
si ę rozporządzeniom partyjnym, 

Powytsze rozwatania w sposób 
zupełnie wyraźny stwierdza ją . te 
projekt pp. Putka i Witosa jest bar 
dzo daleki od rea Iizacji. 

Witosa był typowym przykładem Lwowskie 
takiej whlśnil' pustej i nadętej ak-
cji politycznej . 

Pewną (jednodniową) sensację 
wywołał·a zap~wiedź opuszczenia 
sejmu przez ludowców. A racze j 
nawet nie zapowi~di, a luźny 
wniosek, który ma być w dn iach 
n ajbliższych rozp3trywany przez 
Zjazd Rady Naczelnej tronnictwa 
Ludowego. 

obrady przedstawicieli 
przemysłu 

Ubezpieczenia społeczna 
wciąż są celem ataków 

\11 tych dniach we Lwowie od­
był się Zjazd Rady 13 grupy Cen­
tralnego Związku przemysłu pol­
skiego, reprezentującego przem ysł 
fabryczny. Na zjazd przybyło po­
nad aO delegatów z całego kraju. 

Podobna rozpaczliwa demon­
stracji wymyślona została przez 
Witosa jako decydujące posunięcie 
agitacyjne. ma ją ce przysporzyć 
mu zwolenników na wsi i powstrzy 
IIIać falangi tych. którzy opuszcza-
ją szeregi zgranego stronnnictwa. Obrady Zjazdu rozpoczęły się 

Tr.udno oczywiście przewidzie- 'w sali łnstytutu Technologicznego, 
jaką decyzję podejmie Rada Stron- przy udziale reprezentantów i władz 
nictwa, choć podObno bardzo wiel- instytucyj . Zagaił zebranie prez. Iw. 
ką część partyjnych kolegów Wito Centr. Związku przemyslowców int.. 
sa są przeciwni jello wnioskowi. K. Zardecki. Po wskazaniu na waż­

W każdym razie, cZ')' wniosek ne cele Zjazdu, mającego zająć sta­
bedzi.e. {)lIżucony, czy przyjęty nie nowisko w doniosłych sprawach 
wpłynie to wcale na jego mOżli- gospodarczych, mówca zaznaczył. 
wości . r~zolucyjne. Jest on w te rok bieżący jest jubileustowym 
każdym wypadku jednakowo nie- dla organizacji przemysłu fabrycz­
wyliczaln y nego. Została ona dokonaną przed 

Jak wiadomo rozpaczliwy t(~1I laty 3 ' . Równocześnie dyr. Żar­
pomysł wyszedł z c10wy b. więż- decki podniósł zasługi głównego 
nia brzeskiego Putka, który po inicjatora i założyciela Związku 
nieudanej organizacji t. zw. strajk u bar. dr: R.ogera ~att~glji okolo 0-
chłopskiego wypoczywał w resz- budzema I organi zaCji ruch u prze­
c ie. mysłowego w naszym kraju. po­

stoku i Zw. Centralny Przemysłow o 
ców we Lwowie. 

Po dokonaniu wyb.orów przy­
stąpiono do referatów, obejmują­
cych naj ważniejsze aktualne 'postu­
laty przemysłowe. Po referatach u­
chwalono szereg rezolucyj, m. in. 
w sprawie uciąŻl iwych for· 
malności, w p rowa dzonych 
nowelą do usta wy o z a ­
b ezpieczeniu na w ypadek 
bez r obocia, r eformy ubez­
p iecze" społecznJ'ch, w)o" 
miaru podat ku przemJ'" 
slo wego, obrołowego, do­
Chodowego, obniżki tarJ'f 
kolej ow ych, pocztowych, 
o dsetek ba n kowJ'ch i o piat 
p aszportowJ'c h. 

Poza oficjalnem stanowiskiem 
zjazdu, wyrażonem w rezolUCjach, 
największe oburzenie delegatów 
wywołaly przykłady obrony ubez­
pieczeń społecznych przez związki 
zawodowe, oraz wprowadzone o · 
statnio ostre kary na pracodawców 
zll niedopelnianie obowiązku ubez· 
pieczenia pracowników. 

Tam wid"cznie obmyślił nową! CIem z~brani urządzili ow~cję prez. 
akCJę. mającą dać to czego nie Illatta~J) I. Dr. Battaglja dZlękulą ~a 
przYnlo~y ~podziewane strajki wyrazone mu .uz~an !e, .podkreśllł, 
chł?ps~le: Chłopi nie chcą straiko te 30-letnle I~tnle.",e I .clągłoŚć 
wac Więc niech zastrajkują posło- pracy rnstytuql, test najlepszym 

. . " wie chłopscy! dowodem jej celowości i użytecz-
. po.d~~lz~ę dosRonaleio PIęściarza polskie- Stror.nictwo Ludowe będzie mu ności, poczem wskazał na zasługi 

Prócz tego omawiano sJ1rawe 
portu w Gdyni z punktu widzenia 
handlowego, a w końcu koniecz­
noŚĆ zabezpieczenia ze strony fa­
brykantów swej własności na su­
rowcacb i towarach. 

Ooplanła,SylwestraZlellnskl.ego, kt~ry ma repretent?wać Ino- siab po zastanowieniu si~ nad Andrteja Lubomirskiego dlR pro­
w spotkania bokserskiem mlędZYP3nstwow~m .S~weCla. - Pol- tym projekt~ID, jeżeli potraktuje pa.gan.dy myśli. p~e!11ysłowej w b. 

Przeciwnikiem Zielińskiego w wadze Jl(Ilcrężklej będZie mistrz go P?"waznfe, a nie jako żart, wy- dZielniCY austrjacklel . 
Stwecji Soederberg. sunąc polityczne uzasadnienie tego Po tym wstępie nasląpll wybór 

kroku_ członków Rady C. Z P. P. z gru-

Referat dr. Rogera Battaglji 
.0 ogólnej sytuacji i programIe 
walki z przesileniem" zakończy l 
obrady_ 

HENRYK RYGlER 

IZB'Y PRACY 
........,.d goapod.rc:l:o-apołeo:l:ny • • i. la 

pr.c~. 

Hrlklatł Spółki lIauclycicl.~iej Pl)ls~.', ":,I.dniCJI I'OlUOCI' S"koln I cI! 
.aTU." •• _za.a, Nowy ~wiat - 33. . 

" .... zł. a qr. 10-

Nie b()dzie lO wcale łatwe. py 13-ej. Delegatami wybrano 
Wprawd~'~ ~dddwna wysuwają oni Związek przemysłowców wBialym­
na )rterÓznlelsze zarzuty przeciwko samemu btnieniu obecnego sejmu,I j" ___________________________ • 

podllosZlj sprawy rzekomych nie- I I 
pra.wości wyhorczych. ale w takim 
razie trzeba hyło złożyć mandaty 
zaraz po wyhorach. To byłoby 
logiczne . i konsekwentne. 

~rawdziwym przyjacielem 
plam. Jeat len, kto regul.rnie 
opłaca prenumeratę i j.dn. mu 
now,oh cz.-lnik6w. 

Wzię~;e udziału w pracach sej­
mu (chochy tych przez siedzeni~­
ledyny "dZ Iał • możliwy naprawdę 
dl. lu.dowcńw w ci4iu dwuch lat I 
było lut au OrTlilvcznem urninIeIII ~ __________________________ ~ 
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W WALCE I BURZY 
Tadeusz Hołówko na 

ZWIAIYUII .UIlłA~ 
tle epoki 

!ś~ ~ p~zyszłość .szlakiem utartym i wydeptanym na 

Pomimo zagarnięcia calei. wladzy przez Se jm. po­

mimo ustawiczne,!o obalania gabinetów i przystosowy­

wania nowych do zmiennych większości sejmowych, 

Holówko naoróino upatrywał śladu Jakiejkolwiek - co 

do osób i mieJsca określonej - odpowiedzialności za 

losy państwa: odpowiedzialność ta była doszczętnie roz­

proszona - była wszędzie i nigdzie. Katda grUDa sej­

mowa sięgała po cząstkę wladzy. ale ucieka la przed jej 

calością. nie chcąc odroowladać za calość. Prawica 

obsiadala Skarb. ale nie troszczyła się o bezpieczeństwo 

i obronę kraju; centrum .oiastowskie' oku powalo ur~ę­

dy ziemskie I starostwa. nie dbając zato o wymiar spra­

wiedli waści; Polska Part ja Socjalistyczna broniła. jak 

lwica. stano wisk swoich w Kasach Chorych arar. insty­

tucjach opieki społecznej. ale z nieslychaną obojętno­

ścią patrzała na t6, kto uczy i wychowuje w szkole 

państwowej dzieci robotnicze. Zasada planowej parce­

lacji. za zgodą Witosa i G/ąbińskiego uchylona na ob . 

szarach rolnych. święciła oplakane triumfy na terenie 

administracji PańsIwa. Aparat administracyjny. podzie­

lony między slery władania rozmaitych grup Sejmo­

wych - jak ongi dzielony bywał między familje ma­

gnackie - był ponadto mącony przez ciąęle interwen­

cje poselskie. Wobec zaś sprzecznych naciskÓw ze 

strony różnych posłÓw sejmowych. wytwarzało się w biu­

rokracJi pollikiej przekonanie. te najbezpieczniejszą me_ 

todą ul'zędowanla jest wypróbowanA w dawne j Austrji 

praktyka odraczania wszelkich spraw donioslych ad ca­

lendas graecas, O protekcjach i naciskach poselskich 

w latach 1920-1926 zaczynało się mówić już calkiem 

głośno. jako o panującym systemie. mówić powszech­

nie. pogodnie, a Dawet przyjaźnie. Stępiała opinjA spo­

łeczna . wydana na łup potężnych spólek dewastacji. nie 

miala sil do buntu. Opór urzędów przeciw znieprawia­

j ącym presjom poselskim stawał się coraz słabszy. Na­

pór klubów sejmowych na obnitaRie dochodów skarbu 

sZE:dł w parze z niepohamowaną tych t e klubów dątno· 

ścią do wyĆlymania wydatków państwowych. Zamętowi 
wladz naczelnych w Państwie odoowiadal chaos w sze­

rokich sferach społeczeństwa. Łamała się jedna więź 

za drugą. ginęły szczątki zaufania do wlasnych sil; 

wywracaly się bez silniejszego wratenia same podstawy 

ustroju demokratycznego. Oligarchja sejmowa. obez­

władniwszy rząd i odgrodziwszy się od społeczeństwa. 

sama zkolei wyzuta została z wladzy na rzecz ściślej­

zego w swem łonie oModka. w poslaci t. zw •• Kon-

wentu senjorów'. Ten to Konwent senjorów był wten­

czas właściwym dyktatorem Polski. Był dyktatorem­

dodawał Hołówko - anonimowym. a więc najgorszą 

postacią dyktatora: składając się z głÓW sześciu lub 

siedmiu, był w istocie bez głowy. Ta anonimowa. pod­

legająca nastrojom. tarłoczna a tchórzliwa i nieodpo­

Wiedzialna prled nikim dyktatura była. lIadomiar w,zyst­

kiego. zapieczętowana w swej zgubnej roli dotywotnio: 

wobec ordynacji wyborczej. usuwającej za pomocą t. zw. 

.list państwowyr~' świadomą wolę wyborcy w akcie 

głosowania. kto raz zasiadł w świętem grenie senjorów 

sejmowych. ten mógł być z tego grona wysadzony chy­

ba tylko granatem ręcznym: cala legalnie wyrażona 

wola Polski byla wobec tych motnowladców bezsilna. 

.1 któż w tych warunkach jest .istotnym wrogiem 

parlamentaryzmu w Polsce? - pytał Holówko - kto 

otwiera drzwi r6tnym monarchizmom. faszyzmom i ko­

miwizmom? W imię prawdy należy powiedzieć. ~e 

isfotny ",róg parlaroentaryzmu siedzi na ulicy Wiejskiej 

w Warszawie. te jest nim niedolętny. strupieszały. 

a mimo to chciwy władzy - Sejm. On to swym upo­

rem ściąga na głowę narodu burzę. Bo coraz większej 

liczbie ludzi w Polscl:. szukających wyjścia z tej ślepej 

ulicy, w którą Sejm zapędził tycie polskie. przychodzi 

na myśl. czy nie pozostała jedyna droga - droga re­
wolucji - aby naprawdę wcielić w tycie konstytucję. 

ulrwalić ustrój pa rlamentarny, przeprowadzić sanację 

skarbu. stoczyć walkę z wielogłową hydrą sprzedajności. 

biurokracji. wykonać reformę rolną. utrwalić i ugrunt\'­

wać ustawodawstwo robotnicze. związać. nie kajdanami. 

lecz miłością i zaufaniem Kresy z POlską - slowem. 

aby w drodze walki zgnieść okupację zgnilizny i po­

dlości. która dziś rządzi Polską. Wyznam szczerze. nie 

będę w liczbie tych. którzy tej burzy będą się bali 

i uciekali przed nią. Przeciwnie. jeśli zbrodnic~e nie­

dołęstwo Sejmu doprowadzi... do starcia. z radością 

i nadzieją wyciągnę ręce ku nadchodzącej burzy ' . 

. Oczekiwanie walki. jak zwykle u Holówki. prze­

Istacza się w jej pragnienie, a pragni~nie. ledwo po. 

wzięte. jut pali się zadatkiem czynu. 
W blyskawicach groźnych zapowiedzi, jak pod lan, 

potaru. cała Ó wczesna rzeczywistość polska woła ku 

niemu krzykiem alarmu. 
. ,Blagą i OS7ustwem jest frazes. że Polska powstala 

Jako rez ultat szczęśliwego zbiegu okoliczności lub dla 

naprawy wiekowej krzywdy dziejowej. Dawną Polskę 

djabli wzięli dlatego. te nikomu nie byla potrzebna. 

I ta Polska. która ' dziś prezentuje swoje oblicze. gdyby 

istotnie odpowiadalo .:on6 jej wewnętrznej treści , . r6w­

meż nikomu nie byłaby potrzebna. Polska musI zro­

tumieł. te powstała do 'nowego tycia tylko dlatego. ~e 

w dziejach ludzkoś~i rozpoczął się nowy okres'. 
Holówko znallłi:łby się zapewne w klapacie. gd~­

b~ mu wypadlo sformułować, na cIem polegają zna­

mIona i wymagania. niesione przez ów nowy ~kr~s. 

Ale roaumiał. a więcej jeszcze czul instynktownIe je­

dno: te Polska. jeś!i ma ostać się jako pań~two. me 

mate budflwat aa tem. co ata/o ~= mODllcbjl 
,..... ... , ~ i Heb.n .• c-tIN 

Jej ZIemI przez chamskie buty zaborc6w·. 

• Raz jut Polska - przestrze'!at - zawalila się 
w przepaść przez e,!oizm i .pr~watę klas pOsiadających. 
DZIś z~owu t~n egOIzm ŚWIęCI swoje triumfy w Polsce. 

LudowI polsklelTIu. lidy Polska stala nad orzeoaścią 
~ roku 1920. S~jm śJubowal jednomyślnie dać ziemi­
I wojność'. ~ 

Był~ to. niestety. sluby wiarolomne: krew chIoo­

ska obll~le zr~slla ~olę. ga ząc potar bolszewicki. lecz 

skoro n}ebezpI~czenstwo zostało ugaszone. sejm i rząd 
zapomma!y ~ s~ c~ uroczystych przyrzeczeniach. 

.Dzlś .zlemla I nadal rozOstaje w posiadaniu zde­

generow.an;l . warstw'y ziemiańskiej i soadkobierc6w 

.królewląt. I. tar~owlczan... Caly wysiłek klas rosia­

dają~ych IdZie l UZ dziś ~ tym k erunkll. aby robotni­

kOWI. znękanemu bezrobOCiem. odebrać j~ ,!o prawodaw­

stwo ~poleczne. a. całe'!1u Judowi. robotnikom ichlo. 

pom • . Ich wolnoścI pohtyczne... Ciemny w dziejach 

Polski okres stuletni XVII-XVIII w. przeszedl pod zna. 

kl~m rząd6.w Rzymu Jlad duszą i myślą narodu pol­

skIego. D~lś Po~ska znów j~t we władzy Rzymu. dz :ś 
znpwu panstwo Jest slugą po'<o~nym eoiskopatu rzym­

skiego. dZI~ znowu w odmęt OIew('1i i sieroctwa spy­

cha rótnowlerc6w. Czarna noc obskurantyzmu i sob. 

kostwa ponownie rozpościera rządy nad krajem . . . Tak 

ponuro. tak ~uszno jest w Polsce. jak bywa duszno 

tylko przed Wielką burzą wiosenną. Czy t nie wIdzIcie 

jak n~ .niebie. nad ziemią polską. zb ierają się cora~ 
grotmeJsze chmury? •. • 

Sla~i .duchem. widząc te gromadzące się Chmury. 
zaczynali Jut szentać tnvotne. z klamstwa i niemocy 

poczęte, słowa: .Fi nis Polon iae'. 
.Ale ja wam. slabi duchem - wola Hołówko _ 

mówię. ~e trzeba całą duszą, calem sercem orosić Boga 

o . t ę burz.ę. o szy~k~e jej przyjście. Im większe będ~ 
ploru~y • . 110 pot.ętmelsza ule..,a. tern lepiej dla umęczo­

neJ zIemI . polsk.lel I Trz!!b~ o tę burzę modlić si ę tak 

s~mo tarlJwle. l.ak modh Się o nią chłop polski w Cla­

Sl~ ~Iu~otrwale! posuchy letniej - i jak modlił się 

MICIc:Il'WICZ o WIelką wojnę ludów'. 
Natę~ając pragn ienie przewrotu aż do tarliwego 

tonu modhtwy. HolÓwko skladal najwymownieisze świa­

de. twa, jak .wielk.ą przywi'lzywal donioslo~ do burzy. 

kto~a wytrącI~ ml8ła wladzę z rąk ·przekupniÓw. han­

dlUJących Panstwem. Ale modląc się o tę burzę, sta­

wał znów z pie rsią odsloniętą. w pierwszej linji boiu. 

Walając o piorun kary na glowy motnowładców sej­

mowych, Holówko kary te j domagał się wtenczas _ 

i to naieży podkreślić - gdy motnowładcy owi byli 

jeszcze potęgą groźną i nieprzebierającą w środkach. 

Fakt ten, powtarzamy. należy podkreślić z naciskiem 

gdyż minie czasu niewiele. a surowy osąd i tąd.ni~ 
kary na .ostatnich okupantów ' podejmie cala Polska 

Part ja Socjalistyczna. .Zlodzieje grosza publicznego, 

piastujący urzędy państwowe. a zwłaszcza byli mini­

strawie . .. (tu następuje szereg najbardziej znan ych na­

zwisk dzialaczy politycznych ery 1923-1926) mają być 

doraźnie ukarani" - oto ogloszona w .Robotniku' 

uchwala Centralnego Komitetu Wykonawczego P. P. S. 

z dnia 15 maja 1926 roku. 
Jak dut o mówi ta uchwala w zestawieniu z datą ! 

Widać z niej. ~e organ P. P. S. nie pośpieszyl. ale 

i nie spóźnił się ze swym wyrokiem ani o jeden dzień: 

zażądał on .kary doraźnej ' na przeciwników politycz­

nych w tej samej chwili. w której spostrlegl, te byli 

już pokonani i rozbrojeni. W tej tak charakterystycz­

nej postawie P. P. S .• która, biorąc na swóJ rachunek 

zwycięstwo Piłsudskiego. przekazywala mu iedynie rolę 

egzekutora swych partyjnych kondemnat. taiła się w za­

rodZie o;va przeoaść mora lna. ktÓra niebawem stanąć 

miała między przywódcami &ocjalizmu polskiego a Ta­

deuszem Holówką. 

PIlłZEWIlł6T. 
Nie mylił się zwias lun burzy: w godzi!lach zamętu 

i upadku wiary. gdy najrnętniejsze serca ogarniaJo 

zwątpienie, uderzył grom wypadków majowychJ W 

jednej chwili cala rozproszkowana i nieuchwytna od­

powiedzialność za rządy Państwa skupiła się w jednym 

czlowieku. 
Burza przyszla. ale nie z tej strony. z której ocze­

kiwał jej Hoł6wko. Nie zdobyla się l1a palatenie kre­

su .pon urej grotesce oraz parodji demokratyzmu i pra­

worząd ności" zorganizowana w slronnictwach lewico· 

wych demokracja polska. Kilkuletni udz ' ał w biesiadzie 

sejmowładztwa wystarczył. aby w partjach wytrawić 

wigor i uśpić sumienie. Radykalne programy ,lewicy" 

nie przeszkadzały jej iść w cicheJ lub jawnej nawet 

koalicji znajczarniejszą .reakcJą". a niebawem. jak 

przekona sią Hol6wko. katą jej swe osiwiałe w bo 'ach 

autorytety wytaczać w obronie strupieszałych urządzeń 

państwowych. 
Rewol~cJa majowI nie była rÓwniet wybuchem 

świętej indygnacii' ludu . To tylko genjusz narodu. 

tywy w Piłsudskim. wybuchnął gniewem i ocalił Pol­

skę z jaskini przekupniów, jak trzy lata temu wyniósł 

ją z Jaskini łotrów. zbryzganych krwią Narułowicza. 
PiłsudskI postawił wszystko z siebie na jedną 

kartę i nie mógl nie wygrać. gdy t cala Polska pragnęła 

wtenczas tej OdpOWiedzialności skupionej i wyrdnej; 

pragnęła też zmiany. przełomu i zerwania z nieznośnIl 

chorobą dnia . Lud instynktownie zrozumial i rozpoz­

nal w Piłsudskim swoją wlasną wolę i przyklasnął mu 

z enluzjazmem. gdy tymczasem patentowani .przywód­

<at • lula· na",.1 ilodjąć czynu nit umieli. D,)oier" 

WÓwczas gdy ót t I . 
układ t' klrzew~ s a ~Ię faktem i stworzyl nowy 

WÓdcy s o~~~śle~ pOiltVCZ?G'Ch. o~i oate~towani przy . 

f~I::z~~~ :~~j:~~ i e~i ~t ł~s ~;~1~r~. ~~:ta~~~ją~ez'~~ 
ta " • emo ra yczne' formulki o .parlamen. 

ryzmle . o .nowem przeds wicie1stwie lud')wem" o 

~~~;!~h wyborach · ... Nie spostrz~gli. te glo! ich do­

m 1te i,:ć :yl::zał sceny. kt6rą dObrowolnip O"lllścili, 
glosem z budki ~~,~~~. samozwańczym, lub. conajwyte; 

Zaw6d. j. ~ iego doznał Hołówko . 

kracji. byl tem dotkliwsz r. te od dłut~e:~U~~~~udel~o 
brakI w opinji ! w prasie wyrnwiedzi. klore wska~l: 
w~ ly na. ~ostęP~Jący roz~lad stronnictw lewiCOwych Ya 

m!anOWlcle na Ich or~amczną niemoc I niechęć do sia­

:1~nJa czoł~. ObOZ.OI"'1 spolecznego wyzysku i państwo. 
el .anarchll. Hi storycznym tej ni~chęoi pomnikiem 

stal ~Ię ~olubowny uścisk dlani, wymieniony w "rze. 

dednlU . niemal przewrotu majowello między Stanida­
wem Tnuguttem .a · Stanislawem Grab kim. I\" t m u. 

śC.lsku zgo~y stajała odpowiedzialność za krew N;ruto­

WICU: lewI.ca uroczystej u j zielila amnestji gloryhkato 

rom zabÓJCy Prezydenta; tego Prezydenta którego 

~~s~mi wlasnemi na tragiczny posterunek 'wyniosla 

.Ie e. z tych krytycznych i oslrz~gawczych wypo: 

wledzl . uka zywa.lo się na łamach .Drogi·. W tymte 

zeszycIe .• Drogl" znalazło się jeszcze znami'nniejsze 

rrz~m?wlenie B. Mi~dzińskiego. wygłoszone na' zjetdzie 
eglOD1stów w rocznic~ sieroniową roku 1925' 

. .Czem. są legioniści w Polsce? - Pyt~ł Mledzfń-
ski I odpOWiadał: - jesleśmy nIetylko związani z wal­

kami o wolność naszą, jesteśmy w Polsce czemś więcej 
jesleśmy tym tywym fermentem. który pOII'oduje wzrost 

lub upade~ .rozmaitych .idej, czynów i laktów, jesteśmy 
wrzedsta.wlclela'!ll Polski żywej. Polsld młodej . Polski 

prz.yszlel .. Byl!śmy zawsze żołnierzami świadomymi. 
Kazdy z l)JI$ miał w duszy swej obraz, jak wyglądać 
~a ~Olska, o k!6rą walczył. I dlatego praca nasza nie 
lest Jeszcze skonczona ... • 
. Czyż . każde słowo wtem przem6wleniu n ię tętni/o 
JUŻ zap?wledzlą żołnierskich krok6w Komendanta. ma­

maszeruląc.ej(o na Warszawę, aby zerwać % jej szyi upo­

karzalące larzmo? A czemże był wreSzcie katdy numer 

tygod01ka ~Głos Praw~y ... każdy zamieszczony w nim 

arlykut WOlcIecha Stplczynskiego, jeśli nie rzucanym 

WCiąŻ. pon~d g/ową demokracjI apelem\ lakującym jedy­

ną Wiarę, Jedyną moc odrodzenia w nieustraszonym Sa. 
motniku SUlej6wka? 

HoI6wko Wierzył w tw6rczą siłę działanIa Pi/sud. 

skie~o, . aleJ p;agnął tei wIerzyć w demokrację i wierzył 

Y'. nil, Istolnle, do ?statka Wi~~ył w nią, gdyż ideał 
Jej tk wll gleb oko w Jego piersI i wyrastał z tradycji ro­

dzinnego domu. Co watniejsza: w dęmOkracli wldzial 

on jedyne źr6dło enerttil, zdalnej odrodzić duszę narodu 

m demokracji widział nowy stosunek do człowieka pra. 

cy. nowy braterski stosunek do czło wieka innej mowy 

. pochodzenia i I~ iary w Polsce. Niepodległość bez de: 

mokracji uważał za formę bez tre§Ci. • Niepodległość 

państwowa - mówił-to tylko ta nallepsza forma bytu 

narodu, w kt6rej może on rozwin~ć wszystkie swoje za 

soby duchowe i materjalne. wykazać IstO!ną swoją war· 
toŚć. Niepodległość więc - to właśnie rozumne i świa 

dome kierowanie swym losem. istolne planowe spoiytko 

wanie swych sił. zasobów I zdolnośd'. 
Ale, oto. demokracja. kt6ra mlala dać treść we· 

wnętrzną odbudowanej Polsce. sama stała się formą 

zewnętrzną i pustą. szyldem malowanym na gmachach 

publicznych, Wsiąkła w kluby sejmowe. w intrygi i 

przetargi parlyjne, w konwent senjorow w nietykąlność 

poselską, wkońcu zaś we wzajemnie poręczaną sobie 

bezkarność wielk ich szkodników, zdzierc6w i zbrodnia· 

ny, o ile ci szkodnicy f zbrodniarze zaopatrzeni byli III 

mandat posła sejmowego. 
Rozbrat między formą a treścią w demOkrac ji po l· 

skiej szedł tak daleko. że tyrania formalistyki godziła w 

sam sens postanowień prawnych. Rządy sejmowladcze 

były największą szkolą niepraworządności, jaką \\'o~óle 

mot na sobie wystawić. Duch prawa był zabijany przez 

jego literę ... Prawo formalne - widział ostrym s Noim 

wzrokiem Hoł6wko·-bylo tak respektowane I tak ści­

śle przestrzegane. że nawet zamachy stanu... rabio ' o 

w zgodzie z prawem fQfmllnem. Bo. 010 wtedy gdy 

N. Demokracja w grudniu 1922 robiła zamach na Z : ro · 

madzenie Narodowe. wyprowadziła poprostu na ulkę 

tłumy swych zwolennlk6w. kt6rzy mieli tylko utrudnić i 

op6tnić przyjazd obranego Prezydenta do gmachu-s~j­

mowej!o: w 15 mInut po wyznaczonym terminie prze· 

wodniczący, zgodnie z konstytucją. musiałby oSwiadcll<', 

te Prezydent nie stawi I się. aby złotył! przyslegę. Rząd 

biernie przygl,dał s'ę działalności podburzonych tłum6w. 

gdyt prawo formalne gwarantuje w Polsce wal nast 
zgromadzeń f Dochodów. Gdy zał młodzie! a lrademicka 

dsbła kamieniamI , błotem w jad,,* na Zgrom-dze­

nfe Narodowe Prezydenta, pOlicja bIernIe przy",l,dała s ę 

temu. gdy! formalnie nie był on jeszcze Prezydentem i 

niewiadomo było, ay nim będzie, a poza tem prawo 

formalne m6wl o poszanowanJu swob6d młodziety aka­

demickiej. podlegającej sądom autonomicznym senatów 

wyższych uczeln!. Gdy następnie prokoraWra, pod nacis­

kiem oburzonej w swych najlepszych oauctach I aod­
no§Ci narodowe! opinjl poblfcznel. w)/Sł4plłll do Sejm. 
z ŻlIdanfem wydanIa sądom posł6w - gMwllJcII orp. 
nlz.tor6w rozruchów ollanych w dnia zapnysi.eearl 

Prezydenta Narutowicza, Sejm zgodnie z formalnem pra­

wem odm6wił ich wydania. i sprawcy tej ha6by dol4d 
nje są ukarani za swoj, zbrodnię I 
-~. T ........... 00WII ... • ..... a .. 
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KRONIKA 
OzU. I ~I~;=-'.Ing.: Pocz. Mo P. 

8 gr •• \"I" Kłymenta 
Jntro: 

n.·k: Leokadjl 
I/O •. : W,ell.tl.,. 

CIWorta '.Ing.' JOlehlma 
gr. k.: Alypja 

Slodoo ... ocb. 7 3 I, Jaob. 15.25 
KllęaJe: • 12.48, 2.41 

Nocne dy2ury aptek. ł 
I 

Nooy cbiaiejszei dytlll'ujq aptek,, / 
SI.. KaoperkiewlCla, Zglerska 54. 
J. Sitkiewicza, Kopernika 26, W. 
PikoJe .. lela, Przejazd 19. H. Lipea, 
Potrkowska 195. A. RyohŁer. i B. 
Łobody. II Listopada 86. J. Zun­
delewlcra, Piotrkowska 25. 

ś.tp. 

KAROL 80GilSŁ~VVSKI 
Kupleo m. Lodzi 

opa lr;wny św. lkramenla mi 00 krótkich Iccz cię~l"ch 
cierp ieni ach zasnąl w Rogu rln. 6 grudnia 1932 r., 
przeiyw8zy lat 52. 

Wyprowad zenie drogich nam zwłok z kaolic v 
na starym cmentarzu katolickim do grobu rodzinne· 
!(o n.st'lpi dnia 9 h. m. o godz. 3 p. p., o rzpm z. · 
wiadamiają k:1lwnyeb, przy j aci6ł. kol.SÓw I tyezli 
wyeh zr.lZ,lczeni 

tona, córki I zlęt. 

Kino 'Stylowy T ani tydzień 
"Demon MIłoki" gwiazdkowy 

Jut o ru drugi X Muza kusi w Konsumie prozy WIdzew_ 
się o sfilmowanie jednej % najbar· skleI Manul.kturze. 
dziej fra ? ujących powitści Piotra Aczkolwiek kryzys potęguje SiC 
Benoit, .Atlantyda· . Przedziw~y z dnia na d%leń zataczając coraz 
urok niezbadanych pustyń atrykan · szersze kręgi, aczkolwiek większość 
skich, nie pokojąca laJemnica prze· mieszkańc6w naszego miasta, a 
cudnpj królowe l ba jkowych Alla ,,- szczeg61nle sfery robotnicze, znaj. 
lów - Anlinei - ski ada się na dują się w ciężkich warunkach ma­
calość pochla nia j ącą czytelnika terjalnych, pomimo 10 nikt z lo. 
czy widza bez reszly. dzian nie zechce wyrzec si ę pięknei 

Atlanlydę \V przeróbce filmo- tradycji obdarzenia swoich bliźn ich 
wej mogliśmy oglądać przed paru i przyjaci6ł w nadchodzące święta 
laly. leraz obraz len w wersji m6- Bożego Narodzen ia ja kimś pOda. 
wionej, w retyserji Pabsla i z runkiem gwiazdkowym. 
Brig:dą Helm WIoli Antinei ~ e · Dyrekcja jedynego w mieście 
braI nowych rumieńców, przyku- naszem domu towarowel!o Konsum 
wając uwallę widza swą doskonalą przy Widzewskiej Manufakturze (Ro. 
wystawą i kapitalnemi scenami. kicińska 54, dojazd tramwalami lO 
. Pod tyjule~ .Oem~n M ilośc!" i 16) uwzględniając Interesy swojej 

irlm ten wyświetlany Jest w kinie klijenteli urządza tani ' tydzień po. 
.Stylowy·. łdarunków gwiazdkowych, w czasie 

Związek Spółdzielni 

Mleczarstich i JajCzarSkiCh 

-_.. . którego wszelkie towary sprzeda-

D d b • l d· , I wane będą po rewelacyjnie niski ch wa napa Y W la Y Zlen ł cenach. Kupujący podarunki powi-
J ! nien liczyć się z tem, żeby ofiaro· 

P .. t l" l" I wa ny podaru nek był praktyczny i 
• ota'. ceDl w .Id.p.elu 

MASŁO zł. bort det. ,r. OŚClg I S rze anJna na u ICY celowy . 
To też Konsum przy Widz. Ma· 

• wyborowe. 3.S0 - 4.20 • 
.. deserowe. 3.65~.-. 
• stolowe 3.6&-4.- • 
_ solone " 3.40-1.10 . 

~ 
~ gwarantuj ą. za do~roć, 

l I łwie20ió i bezwzględną 
Ozyltość sprzedawanego 

~ ., mula. 

Podrzutek w polu 
Na polach przy ul. Podmiej­

skiej znaleziono pod płotem dzie­
cko płci teJiskiej, liczące około 
jednego miesilIca życia. 

Podrzutka przesłano do żłob­
ka miejskiego przy ul. Tramwa­
jowej, zaś powiadomiona policja 
wszczęła dochodzenie, celem od­
nalezienia matki. 

W dniu wczorajszym około 
godziny 11 rano d.o sklepu wy­
robów tytuni owych ;przy ul. Po­
morskiej BO, naletącego do Sla­
nisławy Słonimskiej weszło ja­
kichś-dwóch osobników, którzy 
poprosili o sprzedanie im paczki 
tytoniu. Słonimska odwróciła się, 
by spełnić życzenie "klientów", 
wówczas jeden z przybyłych u­
derzył Słonimską pięścią w gło­
wę, tak, że padla na ziemię. 
Bandyci olworzyli szufladę i zra 
bowali całą jej zawartość 30 zł., 
poczem wybieglszy na ulieę zni­
knęli. 

Po upływie kilku minut Sło­
nimska,. podniósłszy się z ziemi 
zaalarmowała sąsiadów, którzy z 
kolei powiadomili policję, lecz 
wszelki pościg okazał się spóź­
niony. 

W póltore j godziny później 
dokonano drugiego oapadu ra-

bunkowego. Mianowicie okoto 
godziny 12.30 do sklepu spożyw­
czego, należące!!o do J oska Le­
wina Dny ul. Magistrackiej 12 
przybyło dwóch osobników. Le­
win w chwili przybycia "klien­
tów" zajęty był kra janiem sera. 
Jeden z przybyłych usiłował U · 

derzyć Lewina pięścią w głowę. 
Manewr ten zauważył jednak 
Lewin i zasłonił się trzymanym 
w ręku olbrzymim nożem, wszczął 
alarm. B andyci, nic nie zrabo­
wawszy, rzucili się do ucieczkL 
Lewin wybiegł za nlmi wzywa­
jąc pomocy. 

W tym czasie ulicą Magist­
racką nrzechodził patrol poli­
cyjny V komisarjatu P. P., który 
puści! się w pogoń za uciekają­
cymi opryszkami. Gdy wezwa­
nia do zatrzymania się nie od­
niosły skutku, wówczas policjan­
ci oddali kilka strzałów na po­
strach. Bandyci mimo to nie za-

trzymali się, uciekając w dół uli- . nuf. poleca na podarunk i gwiazd. 
cy Pomorskiej. j kowe bieliznę stołową i pościelową 

Zaalarmowani odgłoSami strze- i w najwyższym l!atunku i w wielkim 
laniny inne posterunki odcięły I wyborze; bieliznę damską, męską I 
uciekającym bandytom drogę , dziecięcą, jak, pyżamy, koszule 
grotąc wrazie niezatrzymania się · dzienne i nocne, kołnierzyki podług 
użyciem broni, co wreszcie po- l najnowszych modeli i wzor6w, tl·l­
~kuŁkowało. Zatrzymanych ban- ko znajprzedniejszych materjałów; 
dytów, okutych w kajdany na- wielki wybór pończoch, skarpetek 
tych miast przewiezieno do wy-\ i chuslek do nosa; wszelkiego ro­
działu śledczego, gdzie poddano' I dzaju farluchy, oraz eleganckie puJ­
ieb przesłuchaniu. Obaj przy- · Iowery i swetry jedwabne I wełnia· 
znali się do napadu na sklep l ne w dużym asortymencie. Wszel· 
Słonimskiej i usiłowanie ograbi e- i kle te towary sprzedaje Konsum po 
nia sklepu Lewina. I niespotykanie niskich cenach. 

Zatrzymanymi okazali się Bo- . Siłą przyciągającą Konsumu są 
lesław Poros bez staiego mieisca także resztki, braki oraz sekunda 
zamieszkania i Stanisław Bry" wyrobów Widzewskiej Manuf., oraz 
kowski (Dwursk a 42). znane ze swe i wysokiej jakości lo­

Słonimska w zatrzymanych wary marki O. K., kl6re sprzedaje 
poznała sprawców napadu. wyłącznie Konsum po cenach Sci. 

Wobec powyższego, bandy- śle fabrycznych. 
tów osadzono w więzieniu przy Na podstaWie uzyskanej konce· 
ul. Kopernika. Sledzhvo prowa- sii Konsum uskutecznia wysyłke 
dzone 'est w trybie doraźnym. paczek pocztowych do Z.S.R.R. 

Rosji. HygJena zabezpiecza 
od ... medycyny 

Istnieje słuszne powiedzenie, 
te bygjena zabetpiecza od .. me· 

PiBniądzB łod cmBntarną płytą 
Kto więc zdaje sobie sprawę z 

wartości każdego zaoszczędzonego 
grosza niewątpliwie pospieszy do 
najtańszego źródła zakupów w na· 
szem mieście do Konsumu prz) 
Widzewskiej Manufak lurze, by tam 
uskutecznić wszelkie swoje zakuPl 
na nadchodzące święta. ................ 

dycyny. 
Słuszne dlatego, te przestrze" 

Złodziej w przebraniu poczciwej staruszki 
:; gając zasad bygjeny, chronimy się W dniu 15 października r. b. do ną biżuterje, którą zwrócono Kali-

od konieczności oIosowania me. mieszkania Józefa Kalinowskiego nowskiemu Obu złodziejaszków 
dycyny. przy ul. Wójtowskiej 11 włamali aresztowano niezwlocznie i osadzo-

Gdybyż to ludzie oamiętali się nieznani zło~zieje i skradli bi- no w więzieniu 

przed sądem l!rodzkim w Łodzi, 
który sk a zał Frydrycha Pocztow­
skiego na 8 m ies. więzienia, a He­
nocha Finstera na I rok więzienia . 

o tern na każdym kroku? Nieste- żuterje wartości 2.000 zl. W dniu wczorajszym stanęli oni 
ty jednak najczęściej o tem się Poszukiwania prowadzone przez ••• ________ 1 _______________ _ 

zapomiua i wskutek tego bogaci policję nie dały pozytywnego wy. 
się statystykę zachorowań. niku i nie zdolano natrafić na śład 

Dla przykladu wskażemy na sprawców kradzieży. Komunikaty 
następujący . szczegól·: każ dy wie Kalinowski pragnąc koniecznie 
chyba, te papier przenosi szereg odzyskać stracone kłejnoty, zamie. Aktuałnym tematem obrad wszy­
zar2zków chorobotwórczych. Dla. ścił w dziennikach ogłoszenie na. łkich organizacyj pracowniczych 
tego też szanu jący zdrowie czło. stępującej treśc i: jest obecnie - obok innych za­
wiek myje ręce po przewraca niu .00 PP. Złodziejów . Proszę o l!adniefi - sprawa zagrożonych u-
1ta.rt~k kSiątki, po pracy w biurze zwrot biżuterji za wynagrodzeniem bezpieczeń społecznych wogóle, a 
wsrod .stosów a~t s1użbowycb , po 2 0<.0 zł., gdy t biżuterja ta stanowi ubezpieczeń emeryłalnego i na wy· 
czytamu gazet I t. p. moje pamiątki rodzinne" . Następo- padek braku pracy w szczej!ólności. 

. 0 . le!D ludzie pamiętają. lapo- wal dalej adres. Odbywają się w związkach zebra-

daje do wiadomości wszystkim za · 
rządom związków i zrzeszeń dzia­
łających na terenie m. Łodzi, iż 
sekcja muzyczna komitetu udziela 
bezpłatnei porady przy organizo­
waniu koncertów w postaci ukła­
dania programów, kompletowania 
zespołów i solistów i t. p. 

Zgłoszenia przyjmuje i inior­
macyj udziela sekretarz komitetu 
p. L. Piotrowski w biurze wydziału 
oświaty i kultury (ul. Piramowi­
cza tO, tel. 203·23) we wtorki i 
czwartki w godzinach od 8 30 do 
10 i od 19-20. 

Smierdząca defilada 
Pomimo parokrotnych inter' 

wencyj, odbywa się w dalszym 
ciągu wywożenie nieczystości 
beczkami przez ul. Srebrzyńską 
i Polesie Konstantynowskie. 

Obecnie mieszkańCY Polesia 
zbierają podpisy pod petycję do 
władz administracyjnych, by wre­
szcie wydały zakaz przejazdu 
beczkom z nieczystościami tą 
drogą i skierowały ich innemi 
drogami, nie wiodqcemi przez 
tak gęsto zamiegzka~ okolice. 

Dr: Goździk zawieszo-
ny w urzędowaniu 

mIDaJą Jednak, paląc pa pterosa że Na.kutek tel!o ogłoszenia Kali- nia, na których roztrząsane są i 
znaCznie niebezpieczniejszym jesl nowski otrzymał ,ast~pnie list ano. poddawane ostrej krytyce projekty 
on od zadrukowanych c. y zapisa nimowy, podpisany przez jakiegoś nowelizacyjne zmierza jące do zwę­
nycb kartek, gdyż bierzemy . go . Nuchema· . żenia świadczeń i do~atkowego 
wprosi do usl. Rozumie się że Autor proponuje ZIHOt biżuterji obniżen i a skromnych budtetów pra­
niebe~Riecz.nie jlZym wtedy,' gdy z waronkiem jednak, że Kalinowski 'cowniczych podwytszonemi skład­
wyrabiany Jest rękami, a nie ma. złoży pod płylą grobowca na cmen. kami na rzecz instytucyj ubezpie-

• W związku ze znanym incy-
Bacznoł~ podollcerowle re- I dentem na terenie rzeźni miejs'. 

zerwył Oma 10 g!udOla r. b., o I kiej między kontrolerem rzeżnt 
godz. 19 mln. 50 zbIórka członków dr. Goździkiem , a inspektorem 
P. W. I W. F. w lokalu wlasnym I weterynaryjnym miasta Łodzi dr. 
przy ul. Ka rola Nr. 8. Nehrebeckim, jak się dow iadu je-

szynowo. . tarzu w Pabjanicach II' kopercie o- czeń społecznych. 
Z:naną )~I: CieCL.4. 1e Iysiące znaczoną sumę 2000 zł., a następ. Publiczn l'm pro tesłem przeciw 

ludZI tr~dD1 ~Ię nieiegalnym wy \ Ilego dnia o tejże godzinie w tem- tego rodzaju decydowaniu spraw, 
robem pa(l1erosów, nazwanych że mieiscu zna jdzie biżuterję . ważnych w swem znaczeniu pań· 
.szwarcówkami·. Takie papi~osy, KalirlOwski powiadomił o liście stwowem i społecznem, będzie Aka­
fabrykowane w 'ohydnych wa,run. policję i w oznaczonym terminie demja, ja~ą urządza Łódzka Rada 
kacb, przeclioc1Ją puez zapocone, udał się do ~ abjanic, gdzie zarzą· Okręgowa Unii Pracowników Umy­
brudne łapy, zachowują ni uslni- dzono nader baczne obserwacje. słowych w najbliższą niedzielę. II 

Ze względu na . ważność wy- my - dr. Goździk został zawie­
kładów ~omenda rejonu proslOszony w czynnościach za znie-
jak naj liczniejsze przybycie. ważenie swe!!p bezpo~rednie~c 

kIch . w.szelklł ślady. sw.e.go pocho· Kalinowski złotył w kopercl'e l!rudnia. o godz. 10.30 w sali Fil· 
* zwierzchnika. 

;t t I dzk I .. Stowarzyszenie h. Więźniów Po-
zenra. po u l, sltnę, kurz, papierki zamiast ple01ęd1.l' . paczem larmOnjl. litycznych dawnej Frallcji Rcw" lu-

a w . t~m bakcyle Wielu chorób cddalił się. W chw ' lę późmej, wy- W programie ~bok. części mu cyjnej w Łodzi przy ul. Piotr~ow­
z gruzhCo\ na czeJe... . . wiadowcy obserWujący z zasadzki zyc~neJ - w którel beZinteresownI skiej 85, urządza zbfórkę pieniętną 

I to wszystko ludZie mają od· nrobowiec zauważyli j' akąś staru'z udZIał zadeklarowała Łódzka Or· \. t O ' dk 
wa In t d L B .' "' . - - k' t f'lh . . T ś ' I W na urze na ar gWlaz owy . g4; .a D US • o wydaje Im k~ .która podpiera ' ąc się na kiju I les ra I a~"!omczna I owo ple· dla dzled I najbiedniejszych człon-
81(, te .pa~leres Dtel~ln~o po- zbliżyła Sic do grobowca i ostroż- ' wac~e _.Lutma - wygłoszo~y za, Ików "tow.arzyszenia. 
cb~~a lest lep.szy I tanszy od nie, oglądając się na wszystkie stro· 1 stanie re~erat przez przybywającego II Tli drog~ zwratamy się % ape. 
papierosów wyrabianych w f.br~- ny wydobyła kopertę , z Wa~.zawy l!en~ra1nego sekreta· lem do społeczeństwa o pomoc dla 
~cb przy pomocy naJnowoczes- Wywiadowcy udali sic w ślad rza UnJI Pracow.mków Umyslowych ludzi steranych zdrowiem w tajgach 
~y~ maszyn. !l0d nadzorem za staruszką i stWierdzili, te udała p. Stefana 9acklego na .tema! .U· Sybiru i dzisiaj w czasie ogół 9egO' 
~Jałt6t6w I Jet~I~ . uprzylomOlć się ona do mieszkania Frydrycha brona zagrozonych ubezpieczen pra- kryzysu. cierpią nędz~' poniewa! są 
~Ie. te pr~y dZISiejszym sposo· " ocztowskiego w Pabianicach. przy cowOlka um,Ysłowego·. . I wyeliminowywani z pracy przez ludzi 
ble fabry~acJI. ludzka ręka Ole do- ul. PiłsudskIego 5. Policja niezwło· PracowD1cy . umy~łowl - ~ró: I silnych I zdrowych. 
tylla astnl~ I. paró~D.ć ze sposo· clnie wkroczyla do mieszkania, wno człon~owle z~lązk6w, lak I Zarząd. 
Ilem wyrablIni. papIerosów w za- gdzie zastano " oczło"skiego oraz OIezrzeszem :- powI!' nl .we wła~-
ICdałych suterenach, puez brud· rzeko Pą sta r uszkę. za którą prze . nym. interesie staWił Się jaknaj' ____________ _ 

..,cIl aoryc:la ladzi .-:- wyslarc,zy, brany był zna"y paser Henocb licznIej. • I 

., ~amleŁ na co SIC narataruy . Finsler . ' 
Z. B. \11 eza. e rewizji w mieszkaniu Wvdział wykonawczy Komitetu 

f'or""·""'efo znalezio'lo skrad7.lo- Dni Szooenowsklch w lodli DO-

Pamiętajoie 
ft """obotDycb 

Dr. Goździkowi zakazano wstę' 
pu na teren rzeźni mie jskiej. 

Dodatkowa 
komisja poborowa 
Dnia 12 b. 111. od godz. 8 rano 

rozpoczyna urzędowanie włokale 
przy ul. Al. Kości uszki 21 dodat· 
kowa komisja poborowa dla PKU 
Łódź, miasto I. 

Zgłosić si~ winni pobDroW. 
rocznika 1911 i starszych, którzy 
dotych.czas nie stawali do przeg l ą· 
du WOJskowego, nie mają uregu­
lowanello sto~unku <10 slutby woi­
skoweJ, zamIeSZkuJą na terenie Z, 
3, ~. 8, 9, II komisarJatów Pol . 

I Panstw. ; otrzymali imienne wez' 
wanla .ze starostwa fll'oc1zkiegC. 
w ŁodzI. 
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DZIENNIK SPORTOWY 
AnglJ· a Austrja ciokrotnie, ~ tylko ru udało sil) 

PROGRAM RlfrJGWY. 
Wd •• 

Czwartak dn .• I, .. dnla 

, Łódź W .VI esołem Miasteczku" 
DzI. otwarcie kiermaszu "Kropił Mleka" 

• Poznaniowi odebra~ tytuł na je- 10.00. -Krl.I ;~O)WIT.ra ol"'JIJa N_boteńslwa 4 : 3 (2: O) den rok dla siebie. , 

Mecz o mislrzostwo starego kon. POl:;i~Wg~Zije~t s~:~~~w,Pił~f~:~:~ 11 .5~;;~;.~~ ~~~~~~:zasu • W_r ... "". 

Dziś o godzinie 12 w Dol 1I1n!e I orzy Polskiej YMCA., pokaz Ire~u. 
cala ~o .varzvska Łódt s~otka SIę ry llSów, oonisy e imnastycz"e !! 
~a mIleJ doroc~nellmQreZł' , Kroo· letniego Zdzisia. t 'ńc •. 
h . Mleka -; Klermuzu ". VI soJe m O godzinie ~O 30 atrakcj ą • We. 
mlaste~zku. Yroczysle otwarcie sołego Mi~steclka będ~ P) lisy 
nastąpI 0 . RodzinIe 12 w o(lłudnie atletyczne p. H okńl . toń ·e la. 
O go 1 ~lnte J6 t e2:n~ dnia zabawI raktery.ty -zne p. fi S <netu i ' j, 
dla d ZIeCI, następnie komeJyj ka, akt tonglerski w wV~01 ~ n u n 
ul'llądz.ona .bnniem ze ' olu dzie i Krapla oraz k ncert l es ,6łu b3h: 

d • 11.0'-12.111 UdczytA"t. proS •• mu na 
lynent u między Anglją a Austrją rutyny sześciokrotnie zdobyly dlle6 blei~c3' 
zakończył się nieznacznem lWy' tytul mistrza PolskI. I P.lo-1 2. 1 ~ Komunikat mot.orolo~lc, 
cięstwern Anglików. . nv. 

SW lethcv Bezro"otnych Pracowni· lajk ow gl Kubek. Prwram nl 
kó lV Wojewódzkiel(o Komitetu dZ ień ju trzejszy orze vi 1-;'; e ., ;:. 

Jut w pierwszfi.ch minutach po p O S d' 12 t5-14 CO Poran.k s~D1tooiC%n~ I Flth 
. l' d b •• • W ra JO. \V" z. Wykon owcy: ark. IIlh •• m.· 

rozpoczęCIu gry, ng ley z O ywa· W t k ~I01" Purt dy.. J. Olhoł/\9klego 
ja dwie bramk i. Do przerwy wy· . e cZlVar e, 8 b. m., znany , Jullon Korolyl (fnrt.) . 
njk nie ulega zmianie. pubhcysta sportowy. Wiktor Juno. IV prz .. ",I. koncerlu' odczyt. 

Po przerwie Austrjacy dekka sza·Dllbrowski, wyglosi przez rad j·o 14.00- 14.20 . Sluchowl. o pra";ol.z. · 

Przewatał', lecz nie mog" tel' prze- odczyt, p. l .Jakle korzyści da l' e w oprlc m ... Z. Nad •• to"'kle~ • . 
• 20.30 'okazy S o 10 .v" ho<s ~ 1 •• 

mierka i t. n. slannlem Y. M. C. A. 
ara ' 7e , p, Iu b J la ła' k we'o K z. 
be·, - We~ole ."'i~lt·cz '.o 'lbu1 zi. 
I dute zairt tere. WIO ę zarów 10 
atrakc:ami iakote ' , eka,vem u e· 
cie n rałoS i i'1l ~ r 'ZV. . 

~ ~ P 1420-111.00 Muark • popular.a w .,yk 
wagi wykorzystać. Udaje im się ' aóstwowa Odznaka Sportowa· . O .. Fłlh ł.6~zkloJ. 
wprawdzie zdobyć bramkę, lecz Odczyt będzie wygłoszony w przer· IV prze".le: . K.ytys ... kol .>d. 
miejscowi odpowiadaj~ zdobyciem wie koncertu por.nneao, okolo ~:. wsi' - wygI. p. AlarJa Korczew· 'J'RA"R MIR .I ~KI •. Ił", I lilJ" 

'J'RATR KAIIRRAt. Y: naslępnych dwu bramek. godz. 11 .20. IGoo - IU5 Pro~r.m dl. mlod.l.ty: 
Sukces gospodarzy podnieoa Odczyt pozosta'e VI związku z alFelJclon r. loros'n'sltlego p. Lo 

rRAl'R pnpIJLAR'IY .T,~1 J Chi.· 
·JAR: "Karn",18 hft"'1'f\r nł\ : ' 

gości, którzy zdobywają dalsze ogłoszonym przez P.ństwowy U· ,1\ l7.yl. u ł,rb.d",-. 
dwie bramki. Ostateczny wynik rząd Wychowania Fizycznego kon. b) Fejoeton kpI .• Po m~dro.ó lu· AnR.IA: .?wycl.""." 
brzmi 4 ·: 3. kursem na hasło. lIadaJ'ące sip do d" b,alych·. _____ /lA'iI"lO .Blnn~ V·nu." 

'I ~ r,APITOr..: .\toskw'ł be' lu".k1" 
Widzów 80.000. um ieszczenia na plakacie propa. CZARY: ( . Zwynl .. k. hor~. Indii. ' 

Reprezentacja Lodzi 
osłabiona 

Naskutek orzeczenia lekarza -
reprezentant Łodzi na mecz ze 
Sztokholmem w wadze lekkiej 
Klimczak (Łl(S , nie będzie mógł 
w dniu dzisiejszym Da meczu Łódź 
Sztokholm waJczy~ i zosIanie za­
stąpiony przez Banasiaka (ll(P). -
Okazuje się, te Klimczak na me· 
czu Poiska - Szwecja rozbił sobie 
kciuk u prawej ręki ,i odnowila 
mu się kontuzja ręki odniesiona 
na mistrl0slwaoh polski. 

La Interesowanie meczem dzi· 
siejszym jest Qgromne, zwlaszcza 
po wspaniałym zwycięstwie Siwe. 
d6w odniesionem nad rtprezenta. 
cją Inowrocławia w stosunku 13;3. 

gandowym Państw~wej O.dznaki BE'TECO :~~~~::~ II •• 11.11 m,.vn"W 
Sportowej. Ac ' kolwlek termin nad· I .llIchawkl COR O. J ŚWIAI I .. wlplklego mlRl lą" 

ł i . ktń I d' 11 ., W I"mVW/""'tQh sy an a prOje IV up ywa oplero . Indllktorl/M ... u D/W I.U O" WY . •. I.~ mllo~c\" 
w dniu 10 l!'1'udnia b. r., jut d;;i~ Żąda6 w.zęd ·e f; RA'IO· KI'IO: .Bo<." uIlo." 
do Państwowego Urzędu wpłynęlo Zl . I.l 'lA' I(ról - In I.'. 

p~nad 1~0 projektów . . ~iest~ty, J I 6 .2'_lft.4Ą PfyŁv r •• m"."n... ~~~llf~~órv"'r\ę:a;bn;ńblon." 
Wielu ~ntoskodawców Ole orlen- l ~ 45-17.00 .I;'k·lo h , .. itrzal .Ie nIe II .7. B .. ,lem do b'.ęu 
tUle SJ~ - co lo jest P . O. S lart." - wyql. " .. I. SI "umlń_kl: n •• ol~.nlo"'e~Q". 
Odczyt wyjaśni przyczynę niepo· 17.00-17.'5 ~ onr .. I pnpol',dnlo"'y. - PAN: .'emoll nieton . .. ,' 
rozum ień. Wy k : 'l.k P. R. nnd rlyr. Ston . N. PALAr.R: .. ""Ia. ~ ... ~ro.cl" 

wrnr • . ~hch. 1 PrRwd". (Ie.or) I L. ~RZEOWIOŚS I 8 .1'ra~edl. amerykad 
UrsHn (akomo.). ska 

Kto zdobędzie puhary 17 5~-18.00 fJ~c.ylanl. p.o~.Amu n. MIMOZA: . Dole.l,clu l Pa .. lo~A·. 
rtzleft nR .tOOny. RAf{JRr A: .J •• Klap u,. I ijrygld a Triumfu" 18.00- 1845 ~ru .yk. lekke, ply l gra· H.fm " I moronowych QPL1!N!lIj)· .Bleklln. R.o.odJ'~ 

W nadchodzącą sobotę odbę. 18 4~-lg.OO Skraynka oor .. lo ... lóbka S1'Yf,OWY, .nomon mllolcl· 
dą ~ię w.sali Niemieckiego Giro. '9.~:~i~dR;~~.ii~!~~.",akl. SZTUKA: .O~nl.~n· 
DazJuro, flDałowe mecze . w siat. I O.2n- I O.~~ Wlndomo'cl aportowo. ZACIIĘTA .NnJrtrtżov" 
k6wkę żeńską i koszyk6wkę mę- IO:)5- I P. ~a Slu.bowlakO" p. t . • ~ercc 
ską o puhary Triumfu". W siat. 'M Ik i" . P·1f Salmy. 1.01\er'OI. 
k6wkę ~eń k" tk· · f ' 20.00-21 20 Mu,ykn lekko. Wykon_wc, . 00 nl.~zl.J\ wl~.,ul . ,,10.1, ,,11m 

L • 'łI .Spo alll SIę w l· O. k. P. R. pod dyr. S. N.wrotal ló " ,Al I k 
nale HKS I Triumf zaś w koszy. tlo Hukowlkl (t" lolon). Akomp. I JtII' • .. _r a od .. """ • . 
k6 k k LKS I WKS 

'p , W .obote o .cnd,1 ni o I h&1 p. M I. 

Teatr !'/Ilejaki 

.Dotychczasowi 
mistrzowie Polski 
w piłce nożnej 

w ę męs ą • o· Ludwik Uraloin • w ... J," at WYł,o!ąó._~jl'l!'l <\.la mlo· 
• zatem odbędzie się mecz towa· 21.20-21.'10 WladomoścI8 "or\Ow.. d,leły .. knln,1 OD oen'iiC'H' 'a.lfh.yclt. 

rzyskl w koszyk6wkę męsk ' . 21 . 0-22.00 R.cltal 'plewa.;J MarJl Z.lkomłly ret ••• r [.. S"lIor przy 
. . . II ':"Ię Frou ndo .. eJ. ",otowo,o dl. t .... u MII'"kleęo dog., 

dzy ReprezentaCJą NiemIeckIego 22 oo-iI2.~ ~Iu.yka llgeczna l K.to ntQ~ę TreUlko'n .. Ku JCIelI CbID1" 
Gimnazjum a Triumfem. WIC. 

22.110 - 23.00 Ur~ęd. Kumun. Pań.tw. Teatr KameralnJ 
. Z '1 . . W l b' InBL lIe 'oor. f komun pollcyjoy 

Polski W. PI ki Notnej zało. a ne ze ranIe 2~."0-24 .oo Mutyka tanecioa • k.\v. 0.1. I dol n"Iępny.h ",I.'lorom 
tony został dnia 20 grudnia 1919 LOZGS .ElIrope,sklol·. dowcipna lekka komed,..KI,drz,J1skle. 
roku. Pierwsze. roz~rywki C! mi- \ -u ~o "S ••• ęO al e od lut M" 

slrzostwO. PolskI odbyły &te w Doroczne W4Ilne Zebranie Teatr PopularllY. 
] 9~ ~ "I\~ Mls~rzostwo zdoby la wów- Lódzkiego Okręg9wel;!o Zwtąłku • 'P R A' ;' :=5: I . .O!(rodo wa 'l 
czas Cracovia. Gier Soortow ch odb dzie si S Z E O M 
. W . n.astępnych lata~b na pierw- dnja 21 slycz:ia 1933 ęr• 8a~ D,IS o ~od •. • 15 l .ą,15 w~ opero tka 

szc mIejsce wysuwa SIę zdecydo· R d M" k" 7. • w ,. 3 sklBCb .. Lady Oh ... 
. P J d . a y leJs lei· .ebranle tego· I Bi lety o.bywać moln. ,ut w kule 

wanae . ogoń. . e enastka PC?gom roczne zapowiada się ciekawie f ze m .Wle ń VI blUt'" . Orbls" Plotrkow. 
lwow~kleJ dZ lerty tytut mIstrza ze względu na wyb6r nowyc!t grama on sko M, lei IOI·C I eod .. on.I, od god •• 
Polski bez przerwy w latach 1922, ł d . . k " . Q-4 po pol " k • • I. 'I' •• tru od gqdz. 
23 24 25 i 26 W 1927 roku mi. waz I szereg. WnlOS ów malą- • 11:"2 I od 4- 1 .. leCI. Ił{ " lodzieI . . .. 
t' , t · ' Wł I kt6 cych być na mem rozpatrzonych. tubowy, 24 Ilylr. tanlol sobolY I ... Jęla od 10 r· do lO wIo cz. 

S rzem Z05 ale s a, ra %asz· . SI k ki b. ze "y 
czytny ten tytuł zatrzymuje óa D era ows ego 70, m. 5 z1J~ri t' w ~lędZI O fę o god • . 12 w pol 
rok 1928. W roku 1929 na czolo zisiejsze imprezy 2 nllo lnl. przeihlowlenla ba$nl fa.I. · 
piłkarstwa polskiego wysuwa się sportowe ~tyc.ne ' ., G el u obr .... b .. Kr6IeW1l. 

.~--... _--
Z G.Et Y. 

Urzędowa ceduła giełdy 
warszawskie) 

" dn. 7 I,adnla 1882 ,. 

C7J~ J{J., 

Relrcil\ 123 .7fi 
Gdań~k t7n.25 ' 
lIolAn li. 35~ .80 
Lond "n ~8.6) 28.7n 
N. York knbel .Q20 
Pary t 34.81\ . 
Sztokholm 1~7. - 13750 
Slwaic.rja 171 .70 . 
Wlooby 4U~ 46.55 
Rerlin 212.15 

AKCJJI:. 
. Bank Pnleki 87.75 81.5087.73 

I)rogi dOlazdowe 10 -

PAP IERY PA STWOWE" LlS I'Y 
ZASTAWNE. 

~% Inwestyoyina 98.-76 
4% Inwest. ser. 103.-
50J0 kon ... enyjn" 41 ._~ 
6"10 dolaro w. 51.-'- 57.60 67.76 
4"10 dola.o .... 51.85 51.805 1.00 
7"/0 stahili1.ao,ln, ii4.'25 54 13 54 2S 

(drobM) 54.75 Sl.88 
7% dem.kle rl Ohlro W. 47.-
41/.% ziemskie zl. 36 IS 
80J0 m. Waru",! 6~. 1 3 Ó~.SO 6S 75 
1(,0/0 m. LIlblIna 5&.50 
80J0 m. ŁodZI 62.50 • 
80J0 m. Plotrko ... a 51.50 50.25 

.' . 
GIEŁDA ZBOtOWA 

poznaftska 
"dn. 7 Irlldlll. 1112 ,. 

Ceny Iranza koyjne. 
Żyto obroty 115 ton zł. 

15 • " 
14.20 
14.00 

Warta poznańske. W 1950 r. era. Snlet:; . I 7 ka.lów. 
covia poraz drugi zdob)lwa mi· ':11 dniu dzisie jszym odbędą czarek fl) _ Eklund (S), Chmie. Bilety ("~ 40 gr. d.o I zl. 00 gr.) Ceny orjentacyjne. ' 
stuostwo Polski. W roku 1931 się w Lodzi, z okazji święta, na- tlewski (L) - Oesllng (S), Kem- Teatr Popularny Ż yto zł. t3.M - 13.~O 
mistrzem zostaje Garbarnia, a wre- stępujące imprezy sportowe: I pa (L) - Soderberl! (S), Rosław . w •• 11 GeJera. pszen ica 20.25 - 21.25 
szcle w roku ł932 tytul mistrzow- BOKS: . (l) - Eriksson (S). • Ul Plotrkow.k, <9). j ęolmień A 12,5 ) - 18.-
5ki ponownie znajduje się w re ' S I t t S D,ld •• wartet dnll b. m. o /Iod.. 11. 13.- - 13.75 
kach Cracovii,. I I el ru II clii" przy PILKA NOZNA: 41b po .pol. I B.IS wl,ci, pr.""or. wę : browarowy, J4.75 - 16.25 

Pr~ez 18 I.t istnienia PZPN'u' ul. SrOdmlejskleJ Boisko Widzewa ,olego ... I~o .. Iska z. Splewlml Il. l\oa· owies • 11 .26 - 11 50 
rozegrano l) razy zawody o mi· Godz. 11.30 mecz ml·ędzYIOI·a. G d 1130 mi • 5 aklacti ' ·! obrAlabh o· t . Awan· lOnka Sytnla • 20.00 - 21 .30 

k 
,: O Z. • mecz o mis trzos· lura w Ra,u" Ud,lat przyJmuje cały" 

sttzostwo Pols i.. \, :tkaz.aly one stowy L6dt - Sztokholm. Wal- Iwo Lodzi ipubar .. Kur jeralódz. zesp6ł. m'lka pszenna • 32.50 - 34. ~0 
bezwzgl~dna hegemonl~ pIlkarsIwa CZII pary: Pawlak (LI - Ljung (S) kiego": LKS f Liga) - Widzew, Ceny od 50 gr. do 2 .. otrąby tYLnie • 7.!!0 - . 7.75 
Małopolski .. Na jedenaście razy Leszczya\skl (L) - AĄdersen (S), poprzedz0W; przedmeczem: Hu. Ozll w cz"arllt o g04dnle 12' j p61 otrąby pszenne • 7.,0 - .5C1 
rozegrane .mlstrzostwa Malopo. Isk. a Taborek (L) _ Carlson (S), Ba. 'd rr w polu dni. baJh dla 4010.1: ,.Król otręby pSl. ~ r. • 8.50 - 9.5) 

j d
ragan - I zew . KrysztalIk I I(rasoolud tl". 

zdobyla pierwsze mle sce zleslę· nasiak (L) - Lindquist (S), Gam. Ceoy od 20 gr. do 70 g.. Usposobienie ogólne .slabszę · 

••••••••••••••••••••••••••• 1· Dfwiękowe kino-teatry l ......... . 

I 
Dziś I dni następnych! Poraz I-szy w Łodzi! . 

ZWyTrHgecdj8 Illltlos§"a kObslet
Y 

SrZPiegawniemleOCkieoo ~ LG~:;;~ O'Brien 
e jako kapit.n m8~yn8.rk l w walce 

z Łodz'ą podw. nlemleoką .U.172" 

I oraz MARION LE SING jako KOBIETA szpielt niemiecki l! 
PRZEJAZD 2, : Film ten był zabroniony przez cenzurIII w Niemczech. Nad program flrlłi. Gl.OWI'tA 1 • ................................................................... 

.. , .............. 
ł 

I 
i · 



•. tt. NOWY DZIENNIK ł.ODZKl - • gru,::d.::.D::I .:.:.;Q.;.::!;;::z~.:.;.. ___ • ___ ..... __________ ~t.~lJ" 

GWIAZDKA się zbliża 
:. URZĄDZAMY V\'IĘC ~rSk~~e~:..'~::: 

T a n tTy d z i e ń następujących artykulów: 
DIELIZIA 'I'O&OVA DIELIZI. POłCIELOWA 

'" nalW) 2sIyw gatonku ~ w wiel kim wyborze 

DA"'KA DIELIZIA ".'KA' 
wielki wybór kosznI, p'jam, kołnierzyków ichostek 

DIELIZI. DZ~IICI.C. 
w81elkitgo rodzało, najnowoze modrJe . wieikIl rozmaitość wzorów i wIelkości 

wielki "Jb6r l(8 Iunkó.v 
POiCZOCH • . • KAlłPETKI 

wiplki wybór wzorów 

CHUSTKI DO 10SA FAlłTUCH. 
lekarskie j gospodarskie w wielkim wyborze 

PULLOV.IIł~ I 'VETRY 
,I.mskie, meskie i dziecinne najn owsze wzory wełniane I jedwab 'l c w du tym Asor tyme nc ie 

---------------------------- -'---------Uskuteczniamy wysyłki paczek l. Wyłączna sprzedaż towa,rpw 
Widzewskich Brak, Sekunda 

i Resztek 
do Rosji na podstawie umowy 
z przedstawicielstwem Z.S.R.R. 

Polecamy n asze' gatunki 
OK 

nie znanej dotąd najw,.a z e j jakoicl 

~ .. ~',- -~ ł- .. . ..... --.I.I'! ,"C ... - "" 
----- -- - --

Do .·t 'Ir 174; 1932 r 
Ollo.z.nle. 

Komornik :Sądu lirodL~leio .. 1:.0' 
cizi ,. .. Ir, 8. ..mle .. k.ly '" I:.odzl 
przy ul. Z.rom'tc il~o 25 na "sldzle 
arl. t0lO U. p, C. o~la.... te '" dniu 
20 ~radni. 11132 r od Slod.. 10 rano 
... I:.oclzl ~y al. Magl,tracklli Nr. 18 
odb~dzle ślę sprzedat • p .. etar~ a p. 
b"czu~ rucbomoolci n.letącyc b do 
fi rmy .Izrael TylIer· I skladaiących 
, I. z maszyn lIolarskich i drzll/I w sla' 
:ale 8urO\\1)m UJewykończODYC h oszaco 
"!an,ch n. sumę zł. lOG! 

Łódt dOla 5 grudnia 1951 r. 
I<omornlk JAN JA.BCZVK 

Do ak' ·r. J S I~;l r. 
. O.lo.zenle. 

Komornik Sądu Groclzkle~o 11/ 1:.0' 
dli. rewiru 16. zamieszkały w Łodzi. 
pUj ul. Gdadskiel ur.77·a ni zasadZie 
a rl. IIJ30 U. P C. oi la, .. 111 dUI'u 
16 gradnia 1952 r. od god.. 10 rau o '" 
Łodzi przy ul. l'iotrkoW3klel nr.l25 od· 
będzie się 'przedał s prze'argu pu· 
bl1cinego rllchomości nalet"c7ch 110 
tir. "Kohn 1 He:rcenberS('" wl. l.e)n Viii 
Lej b Robn I sklada lących Ilę • m.oh 
usz8cowanycb na !umę lot. I :\ . 

t.6dż. dnia 25 IlltoDa.da IU51 r. 
Komornik A. JAI:.OWSKI. 

Uo aU ~r. E. 1650 iJ52 
OBłoaz.nie. 

Komornik :Sąau \.Iraa,klego w 1:.0' 
d.zi re"1TU 14 zamleukaly VI Łodzi 
Pl;Zy ul. Al. l·go Maja Nr. 114, •• zas. 
arl. IUIiO U, P. C. ogla .. a, te '" dnou 
lt·go grudnia 1931 r. od ~odz. 10 ra· 
no'" 1:.<>= przy ·ul. Zielonej . nr. ~ 
odbę4z te się, sprzeda t '% przetargu ;.. u~ 
bllcznello rIIC_bwrołci, lIale*ących,do 
M,chala Gluera I Sklad.lęcy:n się 
~ n:ebh pu.ulna" krllztatów, tiranek 
dywa"ó\\, ot>rBl.ó .... .. radloolb orOlka. 
I ótnycb drobiazgÓ1li porcelanowych I 
men!)u"- wyell OSt~ .. o\lła">"~ l na sumę 
.1. IbO 

LvClt , dnia ~5 1 ~slopada 19.ł! r, 
homornil ~ I . DULI{OW~KI 

vu ...... l. ,.1. l:: I~.ł~ 1911 r 
Ogłoa •• n i •• 

Komornik .:)I;d" I.irollzkle~o w Łodzi, 
rewiru 14·gu 'IamleSZK a:Y W Lodzl 
przy ul. Ar. '·20 ..Ma)&. 34 na zBsadl.le 
!n. 1tS) U. P. C. oghtsu~ że \Ił dni U 
le grudnia 1932 r. on :':UJz. Itł rano 
wLÓdzl przy ul. lteloneJ NI . nr. " 

odbędzie ,Ię 'prze· 
daż z puetargu puDhcJueao rU CIIOIII) 

Kr, oależę.cycn 00 MICha ła Gtazera I 
•• laaaJflCyc. SIę • mePI~ kasy og · 
atoU.,_) i płe~ylla gilowedo Od'acO ~ 
... u)'c...1I na eumę. zt~ t9a_ lec% zgodnte 
• IlI70 art. U. 1'. L:. ruchomoiel mOlI! 
.. , e oprcedane I Drtel ceny .... CUUKo· 

1Il10). Lódt <!.t. IW 1t810P~J . lJ5l r. 
1t~lk ::;. DULKOwSKI ---_ .. 

Do akt Nr E. 766 1952 r 
Ogłoazenie. 

I<omornik Sadu Grad,kiego w Lo· 
dzi, reWiru 14 illmieez '(ały W ŁGdzł. 
przy ul. Al. I-l!. Maja 34 na .... d.ie 
art. 1030 U. I': C. 0~1..... te ... dnIu 
16 grudnia 19-'2.... o~ godz. la rano '" 
Lod.i przy Ul. Plotrkowsklei Nr. 37 
odbęd zie alę sprzed d • przetargu pa· 
blle.nel!O ruchomoki, nal"~cych do 
Mak •• Burakolnkiego I sltladaiącyc h 
S Ię Z tyraudola Oszi1COWane1 0 na sum ę 
zł 509 - lecz zqĆldn le • 10L O .rt, U 
P. C. ruchom.'cl mot I być .p .. ed ane 
nitaj cenY sząeuo.k,ow~i 

I:.ódt dni. ~ listopad. 19S2 r. 
ł(9mornlk ST. DULK() W"I{I 

. (), .... · .. t N,. ~n l 193! 
Ogłoazenle. 

Komorn ik S,d'r GrodJ.de~o VI L()~ 
d.i re,.nr_ f2·~o, zamieszkaly w Łodz I 
przy ul. PiramoMcla Nr. 7 na za· 
udzie art. la!O U. P. C. "lIlasza, te 
w d.iu 18 go gr.a.ia 1932 r. od ~, 10 
rano 11/ Łodzi przy ul. PiotrkowJki.r 
Nr. II , Odbędzie Się ,przedat • prz. ' 
targu publicznego ,uchomoł:i. Dale. 
tących do Tow.rzystw. Drukarsko 
Wyd .... le.ego sp, z o. oJo. i sk.lad"" 
jęc)cb się. ma .. yny drukarskiej t.zw 
_płaskiej · oll.accwanych na sumę zr 
;'.000_ 

Łódź, dnia 2 ~rudnia l SOl r. 
KomornIk A. IAROSZVNSKI 

uo aln I'r. d', I ti.)! r. 
°Dłoazenl •• 

Komornik Sądu Grodtttel(o VJ Ło­
dzi. re"GI. 16 zanl1eszkaly .. Łodzi, przy 
ul : Gdań!kief Nt. 17-a a B' zasadzie art . 
10ł0 O. P , c.;. oglasza 'te'" dniu 18·go 
grudnIa 1932 r. od ~od .. tO rano '" 
t.odti, pq;j ul. Piotr~o.,.kiei Nr 107 
odbęd7.le się sprzedat z przet.rg" pu· 
bUczneto ruahbmośd nale:tą'!1c L 1 do 
S.lamy Lenklńsklego i okladaiących 

• • ... I.J" ,_ ... ~ 

Uo akt Nr. 837 1930 r. I 
ODloazenle • 

Komornik Sądu GrodTkiego w 1:.1). 
dz'. reWiru El ' $lo %8IDieszk~ ły w LO­
dl;ł . przy ul. P iramowicza .., na zaSB~ 
d,le art. tOlD U. 1'. C oglosza. t e w 
dn;u 15 grudnia 1932 r. od g.d •. 10 r.no 
w Łod. 1 przy ul. Wlod.lmler8klej 20 
odbędtle oię .orz,dat z prze targu pu· 
bllcznego ruchumo§cl naletących do 
fir .• B·ci. lile ln_r- i IkladaJących I le . 
5-ch tokarń I bormaszyny ouacow.· 
oych.. sumę z!. 1.1;00 

Udi dnia 2l Iis t.o.lla l)I3l r. 
Komornik A. JARO SZVNS KI. . 

)0 :J it !'lr 13i5 1 9S ~ r . 
QDlo_enłe. 

Zwiedzajcie KIERMASZ 
"KROPLI MLEKA" 

;, WESOŁE MIASTECZKO" 
przy ul. Piotrkowskiej 104 . 

Od ozwartku S.XIl do niedzi.1I H.lUl 
At .. akcJe, ka .. uzela, atrze lnica, gry. Lo· 
te .. ja fantowa. K I o • k i I galanterja, z a · 
bawkl, .... ztki, fartuch" o~dob, choin· 

kowe, *,.no'~, piernikI. 

l omornik Sqdu (jrodLkie~o ... ł" W t 45 dl d· . 30 
dz!, rewiru 12 zamieszk.ty '" Łod. I, S ęp gr. a ZleCI gr. 
przy ni. P rr.", ; ... I. a 7 na zasad.ie Tani bufat, obficie zaopatrzony 

OglqJszenia 
drobne. 

Z3;~~~w~~:Ckd . 
warda GuziaK8 
II/yd.nv o"zez Dy. 
r .keie K. E ~, 

O ~()many Skrzy" 
kowe. tRpcza ­

nv. letaki. krzesła 
d~bowp, roboi. so 
IIdna, warunki dO 
godne ceny niski. 
l<liiri.I<i.~o 160 . ­
?r%etdzlecld 

.rt. l~ u. p. C. o~las •• , te w dniu 
15 grodnia 193~ r . od ~odz. 10 rano. Czwartek, 8.XII godz . 12 OT\V AROLE. Godz, 16 S wat li8 l12łk uteCl 
'" Ł.odzi przy uJicy Gazoli/ej pod Nr.8 b ' I d' . od 20 30 d t ' . dl d sfern.iCah "'U llep·Dzov~~ 
o dbędZIe się opr.ed. t ~ prz.lar~u pn. za a wa g a zleol, g z. . prze s aWleOle a o· 
blicznego ru:homo'cl, aaletących do • . ros/9cb• .~ . . ~~~c:~~~~r~~ Q~' 
Juljana Zajterla l.kl.daifIC9ch oię z Pląt.k 9 .XII g . ~O .30 niespo Jzlukl s p,ortowe, box, ler A.. B.rtc.ako 
m_bil oszacowanych n. sumę .t. 115) szermierka I t. e . . wyk .. Y. M. C. A. I "'a Cda .. ń • . luhu 

Lódt, dnia 21 listop.da 1952 r. Sobota 10.XII g 16 zabawa dla dzieci z udtiaJeln "al. , 
l(omornik A.jAROSZ VNSKI 

~.. KUCHENKI 
~I szkoly rylmiki P'w Hy:t~np'Jy ~~~r~~~Skiej, godZ. 20.S0 --

Be. odstępnego 
PIECYK~ Miedziela II.XII godz. 12, KO, KURS .Kropli mieszk.nla, lo· 

In 
Mleka" na zdrowe niemowlę , godz. 16 Koncert ze· kale handlQwe, f.· 

kafl., .. molO'" spolu balałajkowego. bryczne, .. klepy. 
poleca S b ta 10 XII d pokoje z klatki KU.I.EK" O O • ,O go z. 22 schodowei, polece 

o " K k YO YO~ ~ Biuro . Po l ruch", 
_'-wI..- ' 016_. n. I on urs;, ' . n ~Ii. ~~~IIUS~kl 27. 

OGLOSZENIE. 
SIę Z mebli i tow.rru, oszacowanych 08 . 
sumę zl 975 • S, d Okręg l w y w ŁodZI wyr~kiem z dn. 22-ll'0 

MILE .PANIE 
POLECAM 

Lódt d"i .• I I li~to)aJa 19.Y.l r. 'I isto "ad. 1932 r. p o S la n o \III i ł: 1) o~t osić u· 
Komornik A, J \t.OWSKI. padłość Zwiqzkowi Majstrów Fabryczoycb R~eczfPO­

-----·---------I~pol ilej Polsldej 2) chwilę otwarcia upadłośc i ozna· 

FARlm LUmB 
I W'I1ÓIlIł "IUI 
J. KUkliński 

I. ÓD t, 
Zach.dnia 22 

W .... I7I.J], 
peleca •••• D'~ •• iałt. 
.. ~ lu tra, b . lIlII . .... 
łe. fan.. .i.... .. 

..,fjaola..,. ... oda. ........ i • • •. 
ble •••• i •• ...,c .. ...,Ił •. atu . ... t. 
)tej.dyllna la ••• "."0'-1, u.cł ••• y. 
•• ty. knetł.. .. .... , wy'elcł •••• 

hłrłIa4 t-.; ...... . a .i .ł ... . .. _ ........ re_ I .... t6wk., ---_ .. 

ćzyć na 4~ień 1 listopada 19d2 r ., tY\Dczaso wo. 3) 
zamianować ęd?>h Komisarnem sędzieg1) ' Han lowe· 
go Marj l na Olite \V~kipgo, 4) l.am idnować kuratorem 
upadlo!ci ad woK.b Antooie~o Obuchowicza 5) naka. 
zać. ,opi.cz ~ to~a nie roch0t,n0Śc i, rzeczy upaillego, 
gdzleito I wiek $Ię one znajdUją , 

:la z'rodność kurator masy UIJsdłości 
(-) Antoni Obuchowicz, auwokat. 

. Na m .l"y arl 47ó i 47/S K, H , wzywam wi~rzy 
cieli pOlV}'tGzei upadłości, aby w dniu 10 g rudnia 
1932 r. o g"dz. 12 sta Wili się w Sądzie Okręgowym 
w Lod~i IV wydzi ale III. Han lI~wym p rzy uJ. PI. Dą· 
bro.~kteao Nr. 5, sala lU, osobiście lub przez pelne· 
mocnlk a z q . wojami, t:sprawiedliwiającemi ich wiE!l'zy, 
lelnośa i, w celu wysłuchania sDrawozdania li:uratora 
IDas! i wJbn ru kandydatów na syndyka tymczaso. 
wego. 

,"l~"ia Kt)lllisarz Illasy upadlości 
( ) Ma .. jan Ol •• e.aki. 

RESZTEK 
l.~ D ~zcelt 

NA GWIAZDKĘ 
na bluzeczki, su kie,.ki, sz laf .. lOlk i i pit~llIy 

M. BRYL, Piotrkowska 58 

SZEWCY , 
N4jlaniej ~~~~~ SKORY ~~o<~~Żdej 

W SPÓŁCE SZEWCOW 
PIOTRKO WSKA 79. - Al. KOSCIUSZ KI n . 
t:ipeelalnołć: 

Telelon 11111088. 

decalio.na . pned&t zelówek tr ... ł 1cb na wod .. c.... OG&O"... Za wiersz milime trowy 1 .. lam, (stron, 5 ła.m ,) .,rzed tekste. ł1 I w tekście 4) 
• ~. o;1r. %a tekstem i komunil(sł'ł 50 ir., ne~roł or(i - 2') gr,. ZW~::'(]ln" z 1 

1.illlllliilliiliiliii~i, I ""I~rsz mil im. (5łn')o8 10 lamóow) 10 frr o<1loszeli" flro llle n f.tr ~ Z. ł 
wyrat. n3 !1l1nieł. ze zł. 1.0), dla po.z;k"i ~c.ch pracy 5 gr., ... 1· 

WARUNKI PRENUMERATY. 
Prenumera ta wynosi uueslęcznie: \'Ił t:. )dzl LI. ł 'lr, IJ) (lY te m 

~r. 41) za odno:;;zeule do domu) na prowincji zL -ł fJ. r. t),) . 

"ren"mera!~ ,, "'eży opłacać , z~óry pomiędzy 11\5 1,.tJe,. mi.sięc. 
IIIIIlelaze o,łoszenle 50 s!r. - O i loszema Z811l1elSCOWe 05) .,ro,,: 

* oiej. h ra. zapnlC'ZIł)Ch O 100 r roc. droteJ,. a teruuno'\ty druk os;llosleń, komuTJlkatów I ofiar adm'nlstracja nie oJpowła1a. 
o.,Ikł. tł6re . 1. UlI .. łtI.~ zasadniczo treścł ~Iosłenia. Ole obo\Qiazują .ydawnictala do Dowtór zenla l eqo otroszeni!l hab 
,..._ ..,..., • CO O" en) . c. i 'X!),,_;i *(0' i . (M i "XXX"" i' i 00 i M I >cXXl?:xm:xm:xx:oX1CXlO lXX) 

Admlofstrłłcla pnyjmule zgłoszenia o przerw811111 prt:nume ­
r::r z~:;:z:n~u~o rOoJJ lJ lub oshtnie,:!o d Ila mleJ'Il\Cl nasti;pllląceg l.) 

Ko~ło ". IC. O . Nr. 14110 ••• 
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